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GAZETA 


Sobota, 25 Lutego 1899. 


W 


Rok 89. 


SKA 


Wychodzi codziennie o godzinie 5 po połu- 
dniu z wyjątkiem dni poświątecznych. 


Numer pojedyńczy kosztuje w miejseu5 cen- 
tów, pocztą 8 centów. — Biuro Redakcyi i Admini- 
stracyi ulica Czarnieckiego 1. 8. — Ekspedycya 
miejscowa w Agencyi dzienników St. Sokołowskie- 
go; Pasaż Hausmanna l. 9. — Listy należy franko- 
wać. 


Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 
Telefon Redakcyi nr. 8. 


CZĘŚĆ URZĘDOWA 


Jego Oes. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył podpisanym najwyżej dyplomem nadać 
generałowi broni w AMIE spoczynku, Ludwi- 
kowi Elmbach i Groara Frohlichowi 
godność barona. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


Lwów, 24 lutego. 


Z wczorajszej depeszy znany nam jest 
niezwykle ważny wyrok, wydany przez peters- 
burski sąd kryminalny na wikaryusza i. 
skiego, ks. Bilakiewicza, aresztowanego przed 
pięcioma miesiącami pod zarzutem, iż znęcał się, 
więził i karał cieleśnie niesforne i niepoprawne 
porafianki oraz parafian. Sprawa ta nabrała w 
swoim czasie ogromnego rozgłosu, a rossyj- 
skie azięuniki szowinistyczne podniosły ogro- 
mną wrzawę i wystąpiły z bezczelnomi napa- 
ściami. 437 Polakow i katolickie 'duchowień- 
stwo na Litwie. Władze rossyjskie wdrożyły 
długie i mozolne śledztwo, którego rezultatem 
był akt oskarżenia, ułożony przez kowień- 
skiego prokuratora Bażanowa, zatem przez 
rossyjskiego urzędnika, którego o sympatye 
polsko - katoliekie niepodobna  podejrzywać. 
Z wywodów prokuratora wynika przedewszyst- 
kiem, że zajścia kowieńskie są zupełnie pozba- 
wione tła narodowego i były wyłącznia wyni- 
kiem etyczno-społecznych popędów ks. Bilakie- 
wicza. 

Akt oskarżenia brzmi: 

Około godziny 11 wieczorem dnia 16 


| natowicz, 


3 zł, miesięcznie 1 zł Pre 


S E CZCZO TEAC Ó > 0 | Maki 
zamieszkująca w Kownie, doniosła 
poliemajstrowi. że ks. Bilakiewicz wybił ją il 
przetrzymał całą dobę pod kluczem w komór- | 
ce, znajdującej się przy kościele św. Trójey 
za to, że pozwoliła mieszkać u siebie Józefie 
Żukowskiej, utrzymującej stosunki miłosne z 
prawosławnym, oraz, że Żukowska również 
była zamknięta po niej w tejże komórce przy 
kościele. 

Po wysluchaniu zażalenia Bernatowiczo- 
wej i zarządzeniu obdukcyi lekarskiej, doko- 
nanej przez lekarza Kocynę, który stwierdził, 
że Bernatowiczowej najdalej przed upływem 
doby zadaao bolesne razy batem lub postron- 
kiem, spełniający urząd poliemajstra Karama- 
lin wraz z komisarzami policyi pp. Erasirno- 
wem, Iwaszczencowem i poruoenikiem komi- 
sarza p. Lisicynem, udali się o godzinie pół 
do 8 po północy do kościoła św. Trójcy, gdzie 
ks. Bilakiewicz na żądanie zaprowadził ich do 
komórki, znajdującej się w przybudówce, przy- 
legającej do kościoła. Po otwarcia komórki 
za pomocą klucza, przyniesionego przez stróża 
kościelnego Jankowskiego, znaleziono w niej 
leżącą na podstawie od katafalka Józefą Zu- 
kowską. Żukowska jęczała z cicha, zauważono 
nadto silne jej przygnębienie, porozrywany 
kaftan, potargane włosy, opuchnięte ręce, po- 
drapane i skrwawione kolana. W pobliżu wy- 
mienionej podstawy znaleziono na podłodze 
zał. Zmkowska na miejscu ŚJ znała, ża Fa Bi. 
lakiewiez, przy pomocy braci Biniawiczów, | 
sprowadził Ją do kos a włóczył JĄ po yi- 
wnicach kościelnych, bijąc postronkiem i ba- 
tem. Ks, bilakiewicz zaś objaśnił, że sprowa- 
dził tu Zukowską dlatego, żeby się wyspała, 
ponieważ była mocno pijaną. 

Na wdrożonem z powyższych powodów 
śledztwie pierwiastkowem wa Bernatowicz 
zeznała, że o godzinie 7 wieczorem dnia 27 
sierpnia zeszłego roku przyszedł do jej mie- 
szkania ks. Bilakiewicz i rozkazał jej pójść do 
kościoła. Zaprowadziwszy ją do swego pokoju, 
zaczął jej ks. Bilakiewicz wymyślać za to, że 
przyjmuje u siebie Rossyan i pozwala lokator- 
ce swojej Żukowskiej żyć z prawosławnym. | 


Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 16 zł., 
4 zł, miesięcznie 1 zł. 35 ct. W miejscu: rocznie 12 zi, półrocznie 6 zł, 
enumerata zagraniezna: 
cznie, We wszystkich innych państwach 1 zł, 90 ct. miesięcznie. 


i Potem ks. 


ją zamknął. 


półrocznie 8 zł, kwartalnie 
kwartalnie 


W Niemczech 1 zł. 60 et. miesię- 


„Przewodnik naukowy i literacki“, dodatek miesięczny do «Gazety Lwowskiej», otrzy mają cało- 
i irae abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czer- 
wca lub od 1 lipca do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 75 et, 
30 ct. — Przewodnik prenumerowany osobno kosztuje 4 zł. 


drudzy 


nek i zamierzał ją bić, ona zaś rzuciła się 
księdzu do nóg i całując, prosiła o wypuszcze- 
nie jej. Nie uderzywszy jej potem, ks. Bila- 
kiewiez wprowadził Bernatowiczową do komór- 
ki, gdzie stała podstawa od katafalka, na któ- 
rym składają zwłoki zmarłych księży i tam 
Było jej tam zimno i strasznie, 
chcialo jej się jeść i sądziła, że zwaryuje. Na- 
stępnego dnia okolo godziny 12 w poludnie 
zaprowadzono ją do kościoła, gdzie ks. Bila- 
kiewicz w obec zebranego tam ludu kazał jej 
leżeć krzyżem u stóp oltarza. Po ukończeniu 
nabożesstwa, trwającego godzinę, zaprowadzo- 
no ją ponownie do komórki, zkąd jej pomimo 
próśb nie wypuszczono. Przyniesionego jedze- 
nia nie mogła już spożyć i zaczęła krzyczeć, 
że jeśli ja będa zatrzymywali, to zawiadomi 
o tem policyę. 

O groźbach jej zawiadomiono ks. Bi- 
lakiewicza, który zaprowadził ją do swego 
pokojn i zaczął silnie bić batem po plecach 
i innych częściach ciała. Bił ją ksiądz bardzo 
boleśnie, uderzając po kilkakrotnie w jedno i 
to samo miejsca. Celem zagłuszenia jej krzy- 
ków. ksiądz zawiązał jej usta chustka i, ciq- 

gle bijąc, silnic popchnął, a leżącą bił, dopó- 

ki, utraciwszy siły, nie przestała krzyczeć, 
Pod tę porę nadszedł czas nieszporów, a ks. 
Biłakiewicz zaprowadził ją do kościoła i kazał 
jej wieć krzyżem, a następnie puścił 
donzu. 


fo | iatarniach. 


| 


Jednorazowe inseraty obliczaja się po 7 cen- 
tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza, 
ogłoszenia zaś tabelaryczne i liczbowe po I0 ct. od 
jednego wiersza. 

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie Agencya dzienników Stanisława 
Sokołowskiego Pasaż Hausmanna 1. 9; we Francyi 
w Paryżu wyłącznie Agencya pana Adaina Boule- 
vard Raspail Nr. 105 bis. 


Bilakiewicz wyjął z szafy postro- | Tam już przy zapałee pokazano jej ludzką 


czaszkę, mówiąc: „masz tutaj śmierć“ 

Podczas sądowo-lekarskich oględzin Ewy 
Bernatowicz i Józefy Żukowskiej dnia 29 sier- 
puia na plecach, ramionach, rękach i pier- 
siach tychże znaleziono liczne z zapieczoną 
krwią pręgi, sińce i plamy, zadane im, we- 
dług zdania lekarzy-ekspertów, nie dawniej 


jak przed półtora dobą uderzeniami twardych 


i tępych narzędzi, jak szpieruta, pałka lub 
bostronek, przyczem liczba tych obrażeń i ich 
charakter skłania ekspertów do mniemania, 
że zadawane były w ciągu dłuższego czasu, 
oraz, że były bardzo bolesne i że towarzy- 
szyły im moralne wstrząśnienia. 

Wędług wskazówek Ewy Bernatowicz i 
Józefy Żukowskiej obejrzano w kowieńskim 
kościele św. Trójcy pomieszezenia, w których 
p. one przetrzymywane, przyczem okaza- 
o się: 

I. Pośrodku kościoła przez drzwi jedno- 
rainienne naprzeciwko ołtarza schodzi się po 
kamiennych schodach do podziemia, składa- 
jącego się Z dwóch połączonych korytarzem 
części. Do pierwszej słabe światło dostaje się 
przez korytarz z okien drugiej części. Tutaj 
leży pięć rozbitych trumiea ze szkieletami, a 
na podłodze leży czaszka ludzka. W drugiej 
części podziemia, pomimo jednego okna, pa- 
nuje półzmrok. tak, że oględzin dokonano przy 
Zmaleziono tam 20 zrujnowanych i 
otwartych tenmien ze szkieletami i zaschnię- 


Józefa Żukowska zeznała, że około go- | tymi trupami. Powietrze w podziemiu wilgotne 
dziny 8 wieczorem dnia 28 sierpnia na uli- ii zatęchłe. 


cy spotkał ją ks. Bilakiewicz, 
szkańcami Kowna Biniewiczami. 
Ci ostatni schwycili ją za ręce i zapro- 
wadzili do kościoła, bijąc ją podczas drogi 
batem. Zaprowadziwszy ją na podwórze ko- 
ściełne, umieścili ją w piwnicy i bili, przy- 
czem ksiądz powtarzał: „żyjesz z Rossyani- 
nem i włóczysz się z nim od Jat czterech, 
a zapominasz o swojej wierze. Straciwszy 
z bolu przytomność, pamięta, że po niejakim 
czasie przeprowadzili ją do innej piwnicy, a 
ztąd do komórki, w której ją znalazła policya. 


idący z mie- 


II. W sąsiednim z kościołem budynku 
znajduje się podziemna piwnica, zamykana 
dwoma drzwiami: w wewnętrznej ścianie bu- 
dynku i u końca schodów. Piwnica ta jest zu- 
pełnie ciemna, powietrze wilgotne i zatęchłe. 
W piwnicy tej znaleziono świeże ślady ludz- 
kiego kalu. 

IU. W tymże budynku znajduje się ko- 
imórka, której przestrzeń niemal całkowicie 
zajmuje stół od katafalku. Na ścianie wisi 
krzyż, a na podłodze pod nim były ślady 
ludzkiego kału. Innych przedmiotów w komór- 


(28) sierpnia 1898 roku, praczka Ewa Ber- 
164) 


TYARA I KORONA. 


s NARRAGOWA RA 


Powieść historyczna Z czasów Grzegorza VIL 
PRZEZ 


TEODORA JESKE-CHOINSKIEGO. 


XXX. 
(Ciąg dalszy). 


Gdyby Henryk przybył mimo zakazu do 
Tralii i uparł się odbyć pokutę w Rzymie, lub 
w jakiemkolwiek innem mieście, nie przyda- 
łaby się na nie pułapka, zastawiona na niego 
w Tribur. Rozgrzeszony, wróciłby do Niemiec 
> samo Silny, jak był przed rokiem, wszy- 
scy bowiem drobniejsi wassalowie, któr ych klą- 
twa od niego odstraszyła, stanęliby znów po 
jego stronie, zmęczeni wojną domową. Gdyby 
się zaś pogodził z swoimi przeciwnikami, nie 
miałby potrzeby obawiać się gniewu Stolicy 
Apostolskiej. Zabezpieczony w rzeszy, mógłby 
przekroczyć Alpy na czele licznego wojska, 
wziąć Rzym z mieczem w ręku, zmusić Grze- 
gorza do uległości i posadzić na jego miejscu 
innego, wygodniejszego dla korony Papieża. 


I w jednym i w drugim razie zapadał się 
dumny gmach, zbudowany przez Grzegorza. 
O poniżeniu, złamaniu władzy świeckiej nie 
było wtedy mowy. 

— Czy nie dostrzegasz nike7*? — spy- 
tał Grzegorz Matyldę, która wyglądała oknem. 


— Spokój przechadza się po ulicach — 
odpowiedziała Matylda. 


"a 


— Trzeba posłać hufiec liczniejszy. Może | 
zbóje lombardzcy wyławiają twoich ludzi. 

— Ktoś pędzi od bramy północnej! — 
zawołała nagle Matylda. 

— Nareszcie — odetchnął Grzegorz. 

— Za pierwszym leci drugi, trzeci, cała 
gromada.... Rycerstwo wybiega z domów, spie- 
szy na rynek... Słyszę trąby, rogi. .. popłoch.... 
stało się coś niezwykłego... 

Zeskoczywszy z kamiennych p 
klasnęła Matylda w dłonie. 

— Gońca wprowadzić adreh — 
rozkazała komornikowi. 


Z bijącem sercem wpatrzył się Grzegorz 
w drzwi. Mówiło mu przeczucie, że czeka go 
przykry zawód. 

Drzwi otwarły się gwałtownie; do biblio- 
teki wpadł mąż, tkwiący od czuba do stóp 
w skórach zwierzęcych. 

— Kró... krról — wykrztusił z siebie 
z trudem. 


Nie mógł złapać tchu, oddychał głośno, 
szybko, jak wyżeł zziajany. Pot spływał mu 
z czoła strugami. 


Leciał widocznie bez pamięci, poprze- 
dzony strachem, który przyczepił skrzydła je- 
mu i koniowi. 

— Król... cała Lombardya.... 
wszyscy idą.... Vercelli — belkotał. 

— Mów po, ludzku — odezwała się Ma- 
tylda— abyśmy cię mogli rozumieć. 

Goniec podniósł rękę do piersi, do gar- 
dła, chcąc dać poznać, że mu przyspieszony 
oddech głos tamuje. 

Kiedy nareszcie ochłonął, mówił: 

— Król Henryk zbliża się na czele ca- 
A Lombardyi i Sabaudyi. Jest już w Ver- 
celli. 

Biskup Buko, pobladłszy, rzucił się ku 
drzwiom, jakgdyby” Henryk wjeżdżał już w bra- 
my Mantui, Grzegorz spuścił głowę, Matylda 
załamała ręce, 


Sabaudya.... 


Jednego tylko opata Hugona nie prze- 
raziła niespodziewana wiadomość. 

— Nie obawiajcie się — rzekł. — Henryk 
nie przybywa w zamiarach wrogich. Pragnie 
on szczerze zgody z Kościołem. 

Grzegorz milezał. Zgoda z Henrykiem 
nie była mu na tej drodze wcale pożądaną. 

— Żapewnieniom zdradliwego króla nie 
można wierzyć — odezwała się Matylda. — 
Wiadomo, że zmienia on kiea nek myśli i uczuć 
z łatwością wiatrów jesiennych. Zanim się 
przekonamy, z czem król przybywa, trzeba 
przedewszystkiem zabezpieczyć pomazaną gło- 
wę Ojca Świętego. Mój zamek Kanossa, o któ- 
rego skały rozbił sobie już niejeden śmiałek 
czerep zuchwały, wytrzyma przez czas dluższy 
oblężenie choćby całej Lombardyi. Jeżli Wa- 
sza Swiętobliwość pozwoli, cofniemy się do 
Kanossy. 


— Idźmy do Kanossy — rzekł Grzegorz 
glosem smutnym. 


XXAL. 

Strach nie powiększył oczu gońca Ma- 
tyldy. 

Sladami Grzegorza, starą rzymską dro- 
gą Emiliusza. toczyła się ku miastu aa 
w istocie prawie cała Lombardya. Szła zbroj- 
no z nieprzejrzanym taborem, hałaśliwa, we- 
Soła, spiewająca. 

— Hej, nareszcie nauczymy tego rzym- 
skiego pyszałka rozumu — radowali się wro- 
gowie Papieża. — Niech żyje król! 

„Byki lombardzkie*, 
Italii potomków dawnych longobardów, nie 
lubily nigdy Rzymu. Więcej niż dwór nie- 
miecki opierali się prałaci Lombardyi pryma- 
towi Papieża. Kiedy ich Grzegorz wyklął za 
nieposłuszeństwo, zebrali się w Pawii i od- 
powiedzieli mu takim samym gromem. Wy- 
kluczyli go ze społeczności katolickiej, od- 


Jak nazywano w 


mówili mu prawa do zarządzania całym Ko- 
ściołem. 

Ze sporu Medyolanu z Rzymem nie 
omieszkały korzystać wszystkie niespokojne 
żywioły, czyhające wszędzie i zawsze na chwi- 
le fermentu. Wojna domowa wybuchła po 
drugiej stronie Alp z taką gwałtownością, że 
prawo własności i wolności osobistej przesta- 
ło wsrótce zupełnie istnieć. W każdem wię- 
kszem mieście walczyły z sobą dwa stronni- 
ctwa, wsie nawet rozpadały się na dwa obo- 
zy. Nikt nie był pewnym mienia i życia. 
Jaki stan przeraził najzuchwalszych. 
Wszyscy zaczęli się oglądać za sędzią, któ- 
ryby położył kres rozlewowi krwi i przywró- 
cil porządek. A tym sędzią mógł być tylko 
król niemiecki, równocześnie najwyższy senior 
Loinbardyl. 

Przeto, kiedy rozeszła się wieść o przy- 
byciu Henryka do Italii, otarto miecze, zma- 
zane krwią bratnią, otworzono bramy miast, 
zdjęto z zamków czerwone chorągwie. Przy- 
jaciele i nieprzyjaciele rnszyli na powitanie 
króla z plonącemi pochodniami, z muzyką i 
hojną daniną. W dwa tygodnie po przekro- 
czeniu Alp ujrzał się Henryk, który uciekał 
z rzeszy, jak banita, ubogi, opuszezony, na 
czele licznego wojska, czekającego na jego 
rozkazy. 

Nikt nie znał w Lombardyi celu przy- 
bycia króla i nikt nie byłby uwierzył, gdyby 
go był znał, tu bowiem miała jeszcze korona 
powagę dawniejszą. Pamięć cesarza Henryka 
LIL, który naginał najpotężniejszych wassa- 
lów i najwarowniejsze miasta ogniem i mie- 
czem do posłuszeństwa, i obsadzał bez oporu 
Stolicę Apostolską. poprzedziła jego syna. Kto 
zawinił, kto pogwałcił prawo, drżał i biegł na- 
przeciw króla, aby przejednać jego sprawie- 
dliwość hołdem pokornym. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


ce nie ma. Światło i powietrze dochodzi 
przez okno, znajdujące się we drzwiach. 
Obecny przy oględzinach proboszez kościoła 
św. Trójcy ksiądz Kierpowski objaśnił, że 
w podziemiu pod kościołem ksiądz Bilakie- 
wicz zamykał na czas krótki niemoralnych pa- 
rafian. 


Na badaniu ks. Józef Kierpowski zeznał, 
że dochodziły do niego słuchy, iż ks. Bila- 
kiewicz zamykał niemoralnie prowadzących 
się parafian na czas krótki w podziemiach ko- 
ścielnych, oraz, że wiedział o zamknięciu tam 
Bernatowiczowej i Zukowskiej, a poprzednio 
Izabelli Nienartowiczowej, nie uważał jednak 
za stosowne mieszać się do tych rozporzą- 
dzeń ks. Bilakiewicza, ponieważ sam nieda- 
wno objął parafię (27 maja 1898 r.), i ponie- 
waż sądził, że środki te mogą przynieść ko- 
TZyŚĆć. 

Organista kościoła św. Trójcy, Józef Ro- 
dowicz, zeznał, że i on słyszał o zamykaniu 
przez ks. Bilakiewicza niektórych parafian, a 
nadto, że ks. Bilakiewicz jeździł do miasta na 
wieczorki, w celu ukrócenia pijaństwa. Na je- 
den z takich wieczorków jeździł z nim i świa- 
dek, wtedy jednak nie zastali tam nikogo. 
Były zakrystyan kościoła św. Trójcy (do 5 
maja 1698 r.) Adam Widawski, zeznał, że 
za poprzednich proboszczów nigdy i do ża- 
dnego z parafian nie zastosowywano, jako 
sposobu poprawy, zamykania w podziemiach, 
że do podziemi tych świadek często wprowa- 
dzał parafian, życzących sobie obejrzeć gro- 
by zakonne byłego klasztoru Bernardynek, 
zwłaszcza niezepsutego trupa jednej z zakon- 
nic, uważanej za świętą. Po śmierci byłego 
proboszcza w zimie 1898 r., ks. Woronowicza, 
obowiązki jego objął zastępczo wikaryusz ks. 
Bilakiewicz. 

Zaprowadzone przez tegoż porządki skło- 
niły świadka do opuszczenia od lat 12 zaj- 
mowanego obowiązku przy kościele. Przy nim 
jeszcze zdarzyło się, że ks. Bilakiewicz jakie- 
goś człowieka, przyprowadzonego o godzinie 7 
rano zamknął w piwnicy, nie rozmawiając 
z nim nawet wcale. 

Usługujący przy kościele bratanek za- 
krystyana Józefa QGrigasa, Kazimierz Idymin, 
zeznał, że widział zamkniętą w komórce Ewę 
Bernatowicz, której przez okno nad drzwiami 
podawał kaszę, słyszał również na podwórzu 
. kościelnem, jak ludzie mówili, że ten lub ów 
ukarany został przez księdza. 

Stróż kościelny, Kazimierz Jankowski 
(Sepkunas), zeznał, że dopiero po Śmierci pro- 
boszcza Woronowicza, ks. Bilakiewicz zaczął 
zamykać parafian i często zdarzało mu się 
słyszeć, że to ten, to ów z parafian jest zam- 
knięty, już to w podziemiach kościelnych, pi- 
wniey lub komórce. Nazajutrz po oswobodze- 
niu Żukowskiej przez policyę, Jankowski za- 
szedł do komórki i uprzątnął znajdujący się 
tam kał i schował znalezioną w kącie ko- 
mórki głowę czarta. Głowa ta, dołączona do 
sprawy, jako dowód rzeczowy, jest wyrzeźbiona 
z drzewa, z otwartą paszczą i rogami, znaj- 
dowała się ona według wskazówek organisty 
Rodowieza do roku 1888 w kościele na tuło- 
wiu dyabła pod nogami statuy św. Michała 
archanioła i z rozporządzenia ks. Piotrow- 
skiego była wyrzucona do składu. Następnie 
podczas śledztwa pierwiastkowego stwierdzono 
w Części, według wskazówek samego ks. Bi- 
lakiewicza następujące wypadki pozbawienia 
przez tegoż samowolnie wolności : 
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16 października. 


Miesiąc już jak nie nie mówię, jak z 
moich ust wychodzi tylko parę słów najpo- 
trzebniejszych do koniecznych stosunków mego 
tułaczego życia. Gdy zdecyduję się przemó- 
wić, w przeciągu czasu zanim przemówię 
pierwsze słowo, myśli moje odbiegają o ty- 
siące mil od punktu wyjścia. 

Skupiam się sam w sobie, żyję z siebie 
i w sobie: dusza moja jest całym światem, 
a życie się skończy zanim uda mi się ją roz- 
poznać. 

Czytuję czasami, a głosy wielkich ge- 
niuszów poetycznych lub głębokich myślicieli, 
budzą tysiączne echa w najskrytszych zakąt- 
kach mojej pamięci. 

Wieczorem. 

Jeszcze się mylę. Pisane słowa jeszcze 
niedokładniej wyrażają myśli. Mówiąc, stara- 
my się o prostotę, dokładność, prawdę ; pisa- 
nie jest sztuką — chcemy uczynić arcydzieło. 
Każdy ustęp nie płynie prosto z mózgu, jest 
on, przeciwnie, owocem tysiąca wysiłków, po- 
szukiwań : wątek cały tego ustępu stanowi 
dzieło sztuki, podczas gdy myśl sama w so- 
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1. W początkach marca 1898 r. o świ- 
cie do Stanisława Burlejko przyszedł usługu- 
jący przy kościele św. Trójcy i wezwał go 
do księdza Bilakiewicza. 

Burlejko natychmiast udał się do księ- 
dza, ten zaś był już w kościele, i nie powie- 
dziawszy mu ani słowa, kazał go zamknąć do 
piwnicy, gdzie bez pokarmu przetrzymany zo- 
stał do godziny 5 wieczorem. Ks. Bilakiewicz 
wypuścił go sam, mówiąc, że jeśli nadal nie 
będzie żył z żoną, to zostanie znów zamknięty, 
ale już na trzy tygodnie. 

2. W końcu czerwca około godziny 6 
po południu ks. Bilakiewicz zaszedł do Prak- 
sedy Romanowskiej i zapytał, czy mieszka z 
nią Antoni Ajkiewicz. Dowiedziawszy się, że 
ten ostatni jest na robocie, ksiądz kazał jej 
iść za sobą. Romanowska nie chciała usłu- 
chać, oświadczając, że jest prawosławną; pra- 
cujący jednak na podwórzu cieśle powiedzieli 
jej, że jeśli nie pójdzie dobrowolnie, to ksiądz 
zmusi ją do tego przez policyę — wtedy po- 
szła za nim. Po drodze spotkali nieznanego 
jej mężczyznę i temu kazał ks. Bilakiewicz 
odprowadzić ją na podwórze kościelne. Po dro- 
dze wstąpiła do fabryki, gdzie pracował Aj- 
kiewiez, i tego uwiadomiła o wszystkiem. Aj- 
kiewicz i syn jej Mikołaj poszli z nią do ko- 
ścioła. Tutaj Mikołaj Romanowski prosił ks. 
Bilakiewicza, ażeby nie zamykał matki, po- 
nieważ ona jest prawosławną, co obiecywał 
stwierdzić świadectwem popa. Ks. Bilakiewicz 
nie zwracając na to uwagi, kazał Romanow- 
skiej wejść do składu, grożąc, że w razie o- 
poru każe ją „rozciągnąć i ukarać“. Prakse- 
ra Romanowska usłuchała rozkazu, weszła do 
składu i została tam zamknięta. — Dnia tego 
było wilgotno i pochmurno. Ponieważ wzięto 
ją z domu bosą, w kaftaniku i chustee per- 
kalowej, uczuła wkrótce dotkliwe zimno, za- 
częła też płakać i stukać do drzwi, prosząć o 
wypuszczenie jej. Stróż przez pół otwarte 
drzwi groził jej, że jeśli będzie stukała, to 
posiedzi noc całą, jednakże po kilku minu- 
tach wrócił i zaprowadził ją do pokoju ks. 
Bilakiewicza. Ksiądz namawiał ją do rozejścia 
się z Ajkiewiczem i puścił do domu. Była 
już noc, kiedy powróciła, a w godzinę później 
zjawił się Ajkiewiez i mówił, że również sie- 
dział w piwnicy. 

8. Antoni Ajkiewicz zeznał, że z powo- 
du denuncyacyi „dewotek* o zamieszkiwaniu 
jego u prawosławnej Praksedy Romanowskiej. 
ks. Bilakiewiez dwa razy zachodził do niego, 
obydwa jednak razy nie zastał go. Kiedy 
wzięto go z fabryki I wraz z Romanowską i 
Jej synem zaprowadzono na podore koćejel- 
ne, ksiądz oświadczył im, że zostaną zau- 
knięci do składu na trzy godziny „na pc- 
kute“. Nie zwracając uwagi na apague 
Romanowskiej, że jest prawosławną, ksiądz 
kazał wykonać swoje rozporządzenie. Do skła- 
du została najpierw zamknięta Romanowska, 
a „później ion. Ajkiewicz zaczął płakać, mó- 
wiąc, że podczas pięcioletniej służby wojsko- 
wej nigdy nie siedział w kozie i że obecnie 
„z6 wstydu“ powiesi się. Wtedy po pół go- 
dzinie przeprowadzili go stróże do piwnicy, 
w której stała trumna, a nieco później zapro- 
wadzono go do mieszkania księdza Bilakiewi- 
cza, który dawał mu nauki i namawiał do 
porzucenie mieszkania Romanowskiej, grożąc 
w przeciwnym razie wysłaniem go z Kowna 
PO do czego, jak twierdził, ma prawo. 

W połowie lipca z domu publiczne- 
go SE w Rydze wysłaną była do Ko- 


bie Jet polotna , nieskrępowana , nieskoń- 
CZONĄA.. 
17 października. 

Na co ja piszę to wszystko o sobie sa- 
mym ć Jeżeli słowa źle myśl tłómaczą, jakże 
się kusić na wyrażenie za ich pomocą swoich 
uczuć ? 

Gdyby moje słowa były jak dzwon po- 
grzebowy, rozlegający się w pustem i ogoło- 
conem z zieleni polu, ciężkie jak wieko od 
oban czyżby wyraziły dostatecznie konanie 
duszy ? 

18 października. 

W chwilach potężnych wzruszeń, wiel- 
kich boleści lub radości, zachowujemy mil- 
czenie. Słowa biegną swobodniej, obficiej, gdy 
jesteśmy spokojni w sereu; gdy ono spieszniej 
lub powolniej niż zwykle uderza, z ust wy- 
biegają urywane i niewyraźnie tony. 

19 października. 
„W rozmowie, zazwyczaj, mało się rzeczy 
wymyśla ; chętnie powtarza się to, co już było 
powiedziane, przeżyte lub rozmyślone ; głos 
wewnętrzny, przeciwnie, jest mową czynnej 
myśli, która szuka, znajduje, i która wzboga- 
ca się swoją własną pracą“. (Egger). 


Wieczorem. 
Gdy mówię podniesionym, głosem, od- 
czuwam myśl wewnętrzną — i słyszę roz- 


dźwięk. 
20 października. 

„Posiadamy więcej pojęć mż słów. Ileż 
to rzeczy czujemy, które wyraźnego określe- 
nia nie mają! Z tych rzeczy bez określenia 
mamy moralność, poezyę, sztuki piękne... Sło- 
wa nie wystarczają prawie nigdy do dokła- 
dnego wyrażenia tego, co się czuje.* (Di 
derot.) 


wna Konstancya Symonowicz. Tutaj jednak nie 
wstępując do matki swej Urszuli Kozakiewicz, 
ponownie weszła do domu publicznego i nie 
chciała nawet widzieć się z matką. 

W skutek tego Urszula Kozakiewicz i 
mąż jej Jan Kozakiewicz zwrócili się do po- 
lieyi i z pomocą dwóch stójkowych. zabrali 
Symonowiczównę z domu publicznego i za- 
prowadzili ją do kościoła św. Trójcy, zwraca- 
jąc się z prośbą do proboszcza ks. Kiernow- 
skiego o wpłynięcie na córkę i skłonienie jej 
do zaprzestania rozwiązłego życia. 
ks. proboszcza i wikaryusza ks. Henisa nie 
poskutkowały. Wtedy ks. Bilakiawicz wezwał 
do swego mieszkania Symonowiezównę. Po 
niejakim czasie wezwani tam zostali Urszula 
i Jan Kozakiewiczowie. Ks. Bilakiewicz zinu- 
sił Symonowiczównę do rzucenia się na klę- 
czki przed rodzicami, kazał prosić ich o prze- 
baczenie i całować nogi. Potem wszystkich 
zaprowadził do kościoła ; Kozakiewiczowie po- 
szli do domu, a Syinonowiezównę zostawili. 
Po 10 dniach Kozakiewiczowa przyszla do ko- 
ścioła i dowiedziała się, że może już zabrać 
córkę, które odtąd zamieszkuje przy matce. 

Konstaneya Symonowiezówna zeznała, że 
ks. Bilakiewicz, wezwawszy ją do swego po- 
koju, zaczął ją bić rzemieniem, czy też po- 
stronkiem i rozkazał prosić o przebaczenie u 
rodziców i całować ich nogi. Następnie zapro- 
wadził ją do kościoła i kazał zejść do podzie- 
mia, gdzie były trumny, i dokąd zaprowadził 
ja zakr ystyan Grigas. 

Po oddaleniu się Grigasa, próbowała wy- 
dostać się na wolność przez okno, ale było ono 
zbyt wysoko. Przeszła następnie do pierwszej 
części podziemia, gdzie było zupelnie ciemno. 
Tam zastal ja zakrystyan i zaprowadził do 
drugiego oddziału podziemia, zapewniając, że 
nie potrzebuje się bać trumien, w których le- 
żą święci i nad któremi stoi oltarz. 

Po oddaleniu się Grigasa, przeszła ona 
znowu do wejścia, odnalazła schody, starała 
się napróżno otworzyć drzwi i drzemiąc, spę- 
dziła noe calą na schodach. Następnego dnia 
po Mszy zeszedł ks. Bilakiewicz i dał jej ksią- 
de do nabożeństwa, z którą spędziła dzień ca- 
ły. Pod wieczór przeprowadzono ją do komór- 
ki i zamknięto w niej. W ciągu tygodnia trzy- 
mano ją przy kościele, zamykając na noc w 
komórce, a w ciągu dnia chodziła ona po ko- 
ściele lub ogródku. Oodziennie kilka godzin 
spędzała ona na modlitwie i codziennie ks. 
bilakiewicz wpływał na nią, żeby porzuciła 
nierząd. Pierwszego dnia dano jej tylko ka- 
wałek chleba i czarkę wody. Następnie dawa- 
no iei iedzenie. 

5) Dnia 18 sier pnia 1596 rosa Antoni 
Mackajtys, wróciwszy okolo godziny 12 w po- 
łndnie do domu, dowiedział się od dziesięcio- 
letniej córki swojej z pierwszego małżeństwa, 
że krzywdzi ją macocha. Poszedł więc ze skar- 
gą do ks. Bilakiewicza, wiedząc, że w podo- 
bnych razach ten przychodzi z pomocą pa- 
ralianom. Zastał on księdza w zakrystyi I za- 
nim zdążył wyłuszczyć mu swoją prośbę, 
ksiądz zakrzyczał, że jest pijany, kazał go wy- 
prowadzić z kościoła I zamknąć do komórki, 
w której przetrzymano go do godziny 7 wie- 
czorem. Dnia naśtępnego w tym czasie dano 
mu tylko kawałek chleba razowego i trochę 
wody. 

6. Praczka Zofia Rymkiewicz, dowie- 
dziawszy się, że u jakichś żydów zamieszkuje 
dziewczyna katoliczka, nazwiskiem Nienarto- 
wicz Izabella, że nie była ona od kilku lat 


22 października. 

Czy doznam jeszcze kiedy tak wznio- 
słych wrażeń jak wtedy, gdy dnia pewnego 
usłyszałem marsza z „Tannhausera*, granego 
przez nią?... Podczas, gdy herold oznajmia 
przybycie pochodu, wchodzą majestatycznie 
landgrafy, margraty, książęta feudalni ze swo- 
jemi damami. Krew w żyłach gorętszą falą 
przepływa, dusza się unosi pragnieniem do 
szerszego życia pełnego bohaterstwa i chwały... 

Wieczorem. 

Sztuka tonów jest jedyną, która umie 
oddać właściwe wrażenia duszy. Uczucie jest 
odruchem a ruch stanowi główną zasadę to- 
nów. Wzruszenie, którego żadna mowa nie 
jest w stanie wyrazić, z natury jest rzeczą 
niejasną, nieokreśloną; ten właśnie charakter 
muzyka potrafi oddać cudownie. 

Bethowen jest największym psycholo- 
giem. Często czuję, że się rumienię, tak do 
głębi mojej duszy tony jego przenikają. 

25 października. 

Gdy nędzni zbieracze słów orzekli, że 
wrażenie lub wzruszenie są rzeczami nieokre- 
ślonemi, zdawało im się, że wszystko powie- 
dzieli. 

Jest to przyznanie się do niemocy. 

26 października. 

Płynność muzykalnego peryodu naśla- 
duje najbardziej płynność myśli, za pomocą 
dwóch wybitnych znamion ciągłości i rozma- 
itości. W około głównej frazy inne motywa 
wyraźne skupiają się, jak drobne obrazy snują 
się w około myśli przewodniej. 

W nocy. 

Nie pójdę już do teatru. Opera w mu- 
zyce jest profanacyą. Osobisty żywioł wyko- 


u spowiedzi i że ma stosunki z żydami, po- 
stanowiła „zwabić“ dziewczynę i przyjęła ją 
do siebie na robotnicę. Przekonawszy się, że 
sama nie zdoła wyratować Nienartowiczówny, 
udała się do ks. Bilakiewicza w początkach 
sierpnia 1898 r. Ksiądz ze słowami: „ty bę- 
dziesz żyła z żydami“, zaprowadził Ńienar- 
towiczównę do kościoła i zamknął ją w pod- 
ziemiu. Było jej straszno i myślała. że wy- 
bila już ostatnia jej godzina. Przed wieczo- 
rem zakrystyan Grigas przeprowadził ją na 


Namowy | noc do komórki i tak w ciągu trzech dni 


trzymano ją w zamknięciu to w podziemiach, 
to w komórce. Następne dni cztery przebyła 
w komórce. W ciągu całegu tego czasu da- 
wano jej tylko po funcie chleba. 

Pociągnięty do odpowiedzialności w cha- 
rakterze oskarżonego ks. Aleksander Bilakie- 
wicz, początkowo nie przyznał się do winy, 
twierdząc, że DBernatowiczowa została obita 
przez męża, a Żukowska przez kochanka. 

Objaśnienie to zostało obalone zezna- 
niami męża Bernatowiczowej, Kazimierza Ber- 

natowicza, i świadka Olgi Czajkowskiej, którzy 

stwierdzili, że Bernatowiczowa nigdy nie 
skarżyła się na razy mmężowskie, że do wie- 
czora 27 sierpnia żadnych śladów bicia nie 
miala, że dopiero po powrocie z kościoła ciało 
jej było pokryte licznymi sińcami i krwawymi 
pręgami. Również i kochanek Żukowskiej Ze- 
znuł, że jej nie bił. Żukowska zaś powie- 
działa mu, że bi Ją ks. Bilakiewicz wraz ze 
służbą kościelną i że gdyby nie policya, by- 
liby ją zabili. 

Przy następnych badaniach oskarżony 
ks. Bilakiewicz odwołał swoje pierwiastkowe 
zeznanie, które, jak twierdzi, dał pod wpły- 
wem instynktu samozachowuwczego i obeenie 
zeznaje, że przekonawszy się w ciągu cztero- 
letniej swej kapłańskiej działalności o bezsku- 
teczności wplywu słów na prosty lud, zaczął 
do swoich parafian zastosowywać kary ciele- 
sne w celu przekonania ich: 1. „o ile stra- 
szniejsze będą męki dusz ich w przyszłem 
życiu“ i po 2. „w celu poprawy ich”. W tym 
celu w ciągu ostatnich dwóch miesięcy lą- 
dzących parafian bił „bacikiem* i zamykał do 
komórki, piwnicy i podziemia na czas krotki, 
na jedną lub półtorej godziny. Do podziemia 
zamykał parafian „nie w celu nastraszenia, 
= żeby przypomnieć im myśl o śmierci 
io tych mękach, jakie czekają grzeszników w 
a przyszłem*. Tego rodzaju kary stosował 
on do Antoniego Makajtysa, Konstaneyi Sy- 
Monowicz, którą uderzył parę razy bacikiem, 
przetrzymał w podziemiu jedną noc, a przez 
siedm dni przy kościele. zamykając ją tylko 
na noc; ponadto jeszeze du Antoniego Ajkie- 
wieza i Praksedy Romanowskiej, co do któ- 
rej „wyznania prawosławnego nie był powia- 
domiony. Co się tyczy Nienartowiczówny, to 
przetrzymana była ona przy kościele trzy dni 
i wsadzona do podziemia parę razy na półto- 
rej do dwóch godzin. Stanisław Burlejko nie 
był wsadzany do podziemia, a tylko modlił 
się w kościele podczas Mszy. W dniu 27 
sierpnia po nieszporach, ks. Bilakiewicz we- 
zwał zdawna mu znanego Adama Biniewicza, 
a przez niego poprawionego i udał się z nim 
do mieszkania Ewy Bernatowiczowej, żeby ją za- 
prowadzić do kościoła na naukę, słyszał bo- 
wiem o niej, że zajmuje się ułatwianiem sto- 
sunków miłosnych. Bernatowiczowa początko- 
wo nie chciała wyjść z domu, później jednak 
usłachała i była zyprowadzona na a 
kościoła, gdzie oslarony dawał jej nauki, 


=- Z 


nawców psuje czystą duchowość harmonii. 
Słowa towarzyszące muzyce nadto wybitnie 
tłómaczą to; co się przedstawia na scenie, od- 
bierając ów subjektywny charakter, który je- 
dynie wiernie myśl oddać może. 


Wagner, który pogardza nadto ziemski- 
mi dramatami, szukając tematów pomiędzy 
fantastycznemi legendami, jeszcze nadto wiel- 
kim jest niewolnikiem realizmu; bohaterowie 
jego Jeszcze są ludźmi. Wagner, pogardzając 
światem zewnętrznym, wyspiewująe walki du- 
cha, nie wyrzeka się dostatecznie materyi, 
kładąc swoje melodye w usta szkaradnych 
istot z ciała i kości. 

Poemat symfoniczny, wykonany przez 
niewidzialnych spiewaków byłby ideałem. Ale 
gdzie ich szukać? 


81 października. 
Gdyby moje słowa mogły wyrazić wszyst- 
ko, wszystko co mi przez głowę przechodzi, 
tłumne szeregi obrazów, myśli urywane, bły- 
skawiezne gromady pojęć, dla których najod- 
leglejsze przestrzenie czasu i miejsca nie istnie- 
ją — ludzie uznaliby mnie za waryata. 


2 listopada. 

Drobny, szary a gęsty, pada popiół z za- 
ciemnionego nieba, pokrywając ziemię, grze- 
biąc żyjących. Na równem polu niewielkie 
wyniosłości znaczą miejsca mogił; ale wkrótce 
owe pagórki eoraz więcej się zarównują i na 
olbrzymim ementarzu Świata nie zostaje ża- 
dna różnica pomiędzy popiołem ziemi a popio- 
łem wygasłych pokoleń... 

Tak spiewają organy. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


na noe zamknął w komórce, z której wypro- 
wadzono ją dnia 28 sierpnia około 11 godzi- 
ny rano do kościoła i ks. Bilakiewicz kazał 
jej podczas Mszy leżeć krzyżem przed ołta- 
rzem. Po Mszy zamknął Bernatowiczową zno- 
wu do komórki, a sam udał się do mie- 
szkania. 

Około godziny 8 kościelny chłopak Ja- 
gnim dał mu znać, że Bernatowiczowa krzy- 
czy i wymyśla w komórce. Kazał ją wtedy przy- 
prowadzić do swego mieszkania, wyjął z szafy 
sznur, którego zwykle używał dla uspokojenia 
opornych parafian i uderzył nimz 10 razy Berna- 
towiczową po plecach, zdjąwszy z niej poprzednio 
chustkę. Popchnął ją zlekka ręką, ona niby 
to upadła na ziemię. Uderzył ją jeszcze ze trzy 
razy, a następnie, zwróciwszy się do niej 
z nauką i żądaniem zaprzestania niemoralnego 
życia, nakazał jej klęczyć a sam poszedł na 
obiad do proboszeza. Po obiedzie zaprowadził 
Bernatowiczową do kościoła i podczas nie- 
szporów kazał jej leżeć krzyżem przed ołta- 
rzem. Po skończonych nieszporach razem z Ber- 
natowiczową, stróżem Jankowskim i Adamem 
Biniewiczem poszli do Józefy Zukowskiej. Spo- 
tkali ją w drodze pijaną, ale trzymającą się 
na nogach i zaprowadzili do kościoła. Zukow- 
ska nie chciała wejść do jego mieszkania na 
piętrze po ciasnych i stromych schodach i za- 
częła krzyczeć. Mocno rozgniewany Bilakie- 
wicz uderzył ją kilka razy oliwkową laską, 
która będąc poprzednio nadpękniętą, pękła je- 
szcze bardziej. Następnie Zukowska w obecno- 
ści jego, Biniewicza i Jankowskiego, wprowa- 
dzona została do piwnicy. Po upływie pół go- 
dziny Jankowski powiedział mu, że uspokoił 
już Zukowską i rzeczywiście, przechadzając się 
po podwórzu, krzyków jej nie słyszał, a od 
proboszcza dowiedział się, że przeprowadzono 
Ją do podziemia pod ołtarzem. 

Następnie przeprowadził ją do komórki, 
do której kazał wrzucić dla większego oddzia- 
łania moralnego na Zukowską głowę czarta z 
roztwartą paszczęką i z rożkami. Oskarżony 
dodał, że o sposobach, do jakich uciekał się 
w celu poprawiania błędnych, wiedzieli wszy- 
scy parafianie i dlatego zwracali się do niego 
najczęściej z prośbą o poprawę mężów i 
krewnych. 

Sznur konopny, którego używał ks. Bi- 
lakiewicz do karania parafian i laskę z oliw- 
kowego drzewa, pękniętą złożono do sprawy, 
jako dowody rzeczowe. 

Na podstawie wyżej wzmiankowanych 
okoliczności prokurator oskarża ks. Aleksan- 
dra Bilakiewicza, lat 26, że samowolnie i siłą 
pozbawił wolności wyżej wymienione oscby, 
tudzież, że zadawał im fizyczne i moralne 
cierpienia. 

Oskarżał prokurator Achmatowiez; świad- 
ków wezwano 29. Bronili oskarżonego adwo- 
kat przysięgły Włodzimierz Spasowicz i An- 
drejewski. — Sprawa odby wała się przy drzwiach 
zamkniętych. P 

Jak wiadomo, sąd skaz « ks. Bilakiewicza 
na utratę praw przysługujących duchownemu 
i na osiedlenie w gubernii irkuckiej. 


Nowy rzą IA Fr 


Budapeszt, 24 lutego. 
(Telegram). 


Podług doniesień dzienników, układ za- 
warty między opozycyą i desygnowanym pre- 
zydentem ministrów K. Szellem, przedstawia 
się jak następuje : 

Opozycya zrzeka się używania nadzwy- 
czajnych środków parlamentarnych i przystaje 
ma załatwienie pod prezydencyą Szella spraw 
bieżących w następującym porządku: 1) Wy- 
bór prezydenta i obu wiceprezydentów Izby, 
przyczemm opozycya godzi się na wymienio- 
nych już kandydatów partyi liberalnej, a mia- 
nowicie pp.: Dezyderego Perczela, jako pre- 
zydenta, a Talliana i Giabryela Daniela jako 
wiceprezydentów; 2) prowizoryum budżetowe 
ma być uchwalone z datą 1 stycznia b. r.; 
3) ustawa wojskowa ma być przedłużona na 
jeden rok; 4) następnie — ustawa o rekru- 
tach; 5) prowizoryum ugodowe z Austryą, 
również datowane z dnia 1 stycznia b. r.; 
6) prowizoryum finansowe z Kroacją. 

Po załatwieniu tych ustaw, ına być sam 
budżet wzięty pod obrady, a mianowicie uchwa- 
lony w takim terminie, aby nie było potrzeby 
uchwalania nowego prowizoryum budżetowego 
i aby sankcya budżetu mogła nastąpić najda- 
lej do końca kwietnia b. r. 

Co do ustawy o sądach wyborczych, 
która ma przyjść z kolei na porządek dzienny, 
opozycya zrzekła się swego Żądania, aby z tą 
sprawą połączyć reformę ustawy wyborczej. 
Natomiast ma być postanowione, że urzędnicy 
administracyjni powinni trzymać się zdala od 
agitacyj wyborczych; urzędnicy sądowi mogą 
ubiegać się o mandat poselski w okręgu, w 
którym urzędują; w końcu, że nikt nie może 
być pozbawiony prawa wyborczego z powodu 
zaległych podatków. 

Co się tyczy rewizyi regulaminu sejmo- 
wego, ułożono punkty następujące: 


Żądanie gabinetu Banffy'ego, dążące do 
zmiany całego szeregu paragrafów, zostaje 
uchylone; przyjmuje się natomiast nowe po- 
stanowienie, że prezydent Izby, jeśli uzna za 
konieczne wykluczyć którego z posłów, nie 
może tego uczynić przemocą, lecz winien u- 
czynić przy udziale komitetu, umyślnie w 
tym celu wybranego. Obstrukeya techniczna 
ma być w przyszłości uniemożliwiona przez 
rewizyę regulaminu, między innemi przez to, 
że głosowań imiennych nie można odraczać 


do drugiego dnia, dalej że przed przystąpie- 


niem do porządku dziennego przemawiać mo- 
że co najwyżej czterech moweów, że dysku- 
sye formalne muszą być tego samego dnia 


ukończone, że wreszcie nad wnioskami do pro- 


tokołu musi się odbywać głosowanie zwykłe. 


Opozycya odstępuje od żądań swych w 


sprawie rewizyi ustawy pensyjnej, atoli rewi- 


zya ustawy o kolejach wicynalnych ma być 


jeszcze tego roku przedmiotem obrad sejmo- 
wych. 

Pragmatyka służbowa dla urzędników 
załatwioną być ma równocześnie z dyskusyą 
o reformie administracyjnej. 


Co do reformy ustawy wyborczej nowy 
prezydent ministrów ma określić swoje stano- 
wisko w dyskusyi budżetowej. Natomiast opo- 
zycya zrzeka się swego postulatu, aby w ca- 
łym kraju był jednolity census podatkowy. 
W końcu ma być wkrótce dokonana reforma 
ustawy o niemożności łączenia rozmaitych u- 
rzędów z mandatem poselskim. 


Z Sejmu pruskiego. 


(Sprawa przymusowego święcenia Wielkiego Pią- 
tku. — Kredyty na budowę domów dla sędziów 
i urzędników w prowineyacn wschodnich). 


Izba panów sejmu pruskiego obradowała 
onegdaj nad projektem rządowym, domagają: 
cym się, aby Wielki Piątek obchodzili uro- 
czyście także katolicy. W obronie projektu 
przemawiał minister oświaty dr. Bosse, powo- 


łując się między innymi na socyalistów, „którzy 


dla Wielkiego Piątka mają wielki szacunek*. 
Przeciwko projektowi podniósł głos kardynał 


dr. Kopp, wyrażając wątpliwości ze stanowi- 
ska Kościoła katolickiego. Powiedział on mię- 
dzy innemi: Projekt rządowy wdziera się w 


życie religijne i obywatelskie daleko głębiej, 
aniżeli się to zdaje. Wielki Piątek jest wpraw- 


dzie dniem świętym, dniem pamiątkowym dla 


wszystkich chrześcian, ale przez to nio jest 
jeszcze ogólną uroczystością. Projekt żąda, aby 
w całej monarchii panował w Wielki Piątek 
zupełny spokój świąteczny, dąży tedy do 
zmiany edyktu z roku 1798 o święeeniu Wiel- 
kiego Piątku, wydanego tylko dla ewangeli- 
cko-reformowanych i dla luteranów. Przy- 
znaję, że co do ustawodawczych przepisów 0 
święceniu Wielkiego Piątku panuje wielki za- 
męt i niepewność. Dla tego jesteśmy gotowi 
pomódz do uregulowania tego przedmiotu w 
drodze ustawodawczej. Powiedziano, że nie 
chodzi tu bynajmniej jedynie o uroczystość 
zewnętrzną. Dla katolików nie ma w ogóle 
święta w Wielki Piątek. Wprawdzie odbywa 
się także nabożeństwo, ale całkiem innego ro- 
dzaju, ponieważ braknie głównej jego istoty, 
Ofiary Mszy św. Dawniej rząd postępował we- 
dle zasady, że przyznać można charakter pań- 
stwowy tylko takirm świętom, które mają cba- 
rakter święta kościelnego. Niniejszy projekt 
znajduje się w sprzeczności z tem zapatrywa- 
niem. 

Dla katolików nie ma powodu do świę- 
cenia W. Piątku i to jest dalszy argument 
przeciwko projektowi. Katolicy w ogóle są 
przekonani, że uregulowanie kwestyi omawia- 
nej nie jest potrzebnem. Odpowiedniem było- 
by tylko ogólne uregulowanie sprawy w tym 
kierunku, aby oddać każdemu, co mu się na- 
leży. Tego rodzaju traktowanie osobnych świąt 
katolickich i ewangelickich widzimy już teraz 
w Bawaryi i Wirtembergii, a szczególnie go- 
dnem uwagi jest uregulowanie tej sprawy w 
1892 r. w Badenii. 

Izba przekazała projekt komisyi, do któ- 
rej wybrano także ks. kardynała Koppa. 

W lzbie deputowanych sejmu, przy eta- 
cie ministerstwa spraw wewnętrznych, poseł 
ks. dr. Jażdżewski wystąpił przeciw kredytom 
na budowę osobnych domów dla sędziów i 
urzędników w różnych miasteczkach polskich 
dzielnie, wyrażając życzenie, aby te budowy 
pozostawiono  przedsiębiorstwom prywatnym. 


Pogrzeb Feliksa Faura. 


(Telegram). 
Paryż, 24 lutego. 


Francya złożyła do grobu zwłoki swego 


prezydenta. Przy ndziale imponujących liczbą 
tłumów, w obecności reprezentantów Zwierz- 


chników wszystkich państw europejskich, 


w spokoj, niezakłóconym mimo tak silnego 


dzisiaj wzburzenia namiętności politycznych, — 
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odbył się pogrzeb Feliksa Faura. Dopiero po 
pogrzebie przyszło do manifestacyj. 

W oczekiwaniu pogrzebu tłumy publi- 
czności od wezesnego rana gromadziły się na 
ulicach między pałacem Elizejskim i kościo- 
łem Notre Dame, któremi iść miał kondukt ża- 
łobny. Szczególnie Avenue, Ohamps des Elysćes 
i Place de la Concorde roiły się od nieprzej- 
rzanych tłumów. Z kolei zapełniła się także 
terasa przed Tuileryami, przeznaczona wy- 
łącznie dla członków parlamentu i przedsta- 
wicieli prasy. Pogoda była prześliczna. Spokój 
zupełny, porządek wzorowy 

O godz. 9 ustawiły się oddziały wojsk 
wzdłuż ulie, tworząc szpaler. Liga patryotów 
zajęła miejsea spokojnie na placu Zgody. Naj- 
wyżsi dygnitarze przybywali kolejno do pa- 
tacu Elizejskiego. Zjawienie się członków try- 
bunału kasacyjnego nie wywołało demonstra- 
cyj. Na 10 minut przed godz. 10 przybył 
przed pałac Elizejski generał Zurlinden ze szta- 
bem generalnym, powitany z honorami woj- 
skowyini. 

Punktualnie o godz. 10 przyjechał nowy 
prezydent Francyi Loubet w otwartym powo- 
zie, przy odgłosie trąb i bębnów. Loubet wje- 
chał na dziedziniec pałacu Klizejskiego. 

Po wyniesieniu trumny ze zwłokami, 
z przygotowanej trybuny wygłoszono kilka 
mów żałobnych. Między innymi przemówił 
wiceprezydent senatu Haureau, wielbiąc przy- 
mioty serca* i ducha zmarłego prezydenta 
i wskazując przedewszystkiem na zasługę jego 
w przyprowadzeniu do skutku sojuszu z Rossyą. 

Po wiceprezydencie senatu zabrał głos 
prezydent Izby deputowanych Dechanel, wska- 
zując na dobroć Faura i przypominając ró- 
wnież jego rolę w sojuszu francusko-rossyj- 
skim. — Następny mowca prezydent mini- 
strów Dupuy stwierdził, że śmierć Faura 
wywołała powszechne współczucie i dzięko- 
wał wszystkim władcom, którzy wysłali swych 
zastępców na pogrzeb. Podniósł dalej załety 
osobiste Faura i gorliwość jego w załatwia- 
nia spraw państwowych ; wspomniał także 
o zasługach Faura około przymierza z Ros- 
SyĄ. 


Z kolei przeinawi. i jeszcze: minister ma- 
rynarki, minister dla kokaij i kilku przywód- 
ców deputacyj. 

Podczas pochodu pogrzebowego do ko- 
ścioła Notre Dame, nie zdarzył się żaden 
szczególniejszy wypadek, tylko na „placu Zgo- 
dy* w chwili, kiedy przechodzili członkowie 
trybunału kasacyjnego, słyszano okrzyki na 
cześć armii. 

Za rydwanem żałobnym postępowali : 
członkowie rodziny zmarłego, — dalej prezy- 
dent Loubet z odkrytą głową, wice-prezydenci 
senatu, prezydent ministrów Dupuy, prezy- 
dent Izby deputowanych Dechaneł i minister 
sprawiedliwości Lebret, — potem deputacye 
wojskowe, — następnie przedstawiciele obcych 
mocarstw, a naich czele nuneyusz papieski, — 
za nimi senatorowie, deputowani, członkowie 
rozmaitych korporacyj. 

Wszędzie olbrzymie tłumy publiczności. 
Prezydenta Louheta podczas całego pochodu 
witano nadzwyczaj sympatycznie uchylaniem 
kapeluszy. Gdy publiczność ujrzała zastępcę 
rossyjskiego, usłyszano okrzyk: Vive la Russie! 

W kościele Notre Dame przyjął i po- 
kropił zwłoki kardynał Ricard. 

Po tej ceremonii ruszył pochód dalej na 
ementarz Póre Lachaise. 

Na fasadzie grobowca rodziny Faurów 
złożono niezliczone mnóstwo wieńców. Kiedy 
skończono mowy, odbyła się przed trumną de- 
filada deputacyj wojskowych, poczem zwłoki 
spuszezono do grobu rodzinnego. 

Nowego prezydenta Loubeta witano tak 
podczas pochodu pogrzebowego, jak i w po- 
wrocie jego z cmentarza życzliwymi okrzyka- 
mi. Nigdzie nie robiono przeciw niemu de- 
monstracyj. 

Generala Zurlindena, który postępował 
w otoczeniu sztabu generalnego, witała publi- 
czność od czasu do czasu okrzykami: „Niech 
żyje armia!“ 

Natłok ciekawych był w niektórych miej- 
scach tak wielki, iż grozil bezpieczeństwu ży- 
cia. Kilka kobiet i dzieci poprzewracano ; kil- 
ka osób dostało się pod konie i zostało poka- 
leczonych. 

Ceremonia nad grobem była bardzo 
skromna. Ksiądz odmówił nad grobem rodzin- 
nym modlitwy, a następnie trumnę spuszczo- 
no do grobowca. Tlumy rozeszły się w głę- 
bokiem wzruszeniu. 

Tłumy wracające z cmentarza na bul- 
warach jeszcze wzrastały. Przed redakcyą 
dziennika Libre Parole przyszło do bójki w 
skutek okrzyków za i przeciw Loubetowi po- 
dnoszonych. Kilka osób, a między temi depu- 
towanego Millevoye' a aresztowała policya. Je- 
dnego z agentów policyjnych zraniono pchnię- 
elem szpady. 

Do powracających z cmentarza pułków 
przyłączyli się wśród okrzyków: „Niech żyje 
armia!“ członkowie „Ligi patryotycznej* iu- 
siłowali także wejść razem z żołnierzami do 
koszar, co jednakowoż udało się tylko De- 
rouledowi. Reszta odeszła, poczem Koszary 
zamknięto. ; 

Około 8 wieczorem zapanował na . ilwa- 
rach spokój. 


KRONIKA 


Lwów, 24 lutego. 


— Sejm krajowy. Szóste z kolei po- 
siedzenie Sejmu krajowego w bieżącej sesyi, od- 
będzie się w poniedziałek, dnia 27 b. m. o go- 
dzinie 11 przed południem. 


— Ks. Biskup Andrzej Szeptycki. 
Według depeszy z Wiednia, Najj. Pan zamia- 
nował kapłana zakonu 00. Bazylianów, Andrzeja 
Aleksandra hr. Szeptyckiego, gr. kat biskupem 
w Stanisławowie. 


Ks. biskup Andrzej Szeptycki (świeckie 
imię jego opiewało Roman), jest synem Jana 
hr. Szeptyckiego, e. i k. podkomorzego, posła 


na Sejm i długoletniego prezesa Rady powiato- 
wej w Jaworowie, 
Urodził się w d. 25 lipca 1865. Po ukończe- 
niu studyów prawniczych i uzyskaniu stopnia 
doktora praw, czuł się tak bardzo pociągniętym 
przez powołanie do stanu kapłańskiego, że ma- 
jąc lat zaledwie 20, postanowił wyrzec się świata 
i wszystkiego, co życie mu dać mogło dzięki 
towarzyskiemu stanowisku i zamożności 


oraz Zofi z hr. Fredrów. 


rodzi- 
i wstąpił do klasztoru 00. Bazylianów. 


Rodzina Szeptyckich jest starodawną szla- 


ców, 


checką rodziną polską, pochodzenia ruskiego; 
0. Andrzej sądził, że powinien pójść za trady- 
cyami rodzinnemi; 


uprosił więc w Rzymie dy- 
spensę o przejście na łono gr. kat. Kościoła, a 
za zadanie życia swego obrał działalność wśród 
ruskiego duchowieństwa i ludu. 


Ukończył studya teologiczne u 00. Jezui- 


tów i uzyskał stopień doktora św. Teologii, po- 


czem, po otrzymaniu święceń kapłańskich, wstą- 
pił do zakonu 00. Bazylianów. Wobec niezwy- 


kłych zalet charakteru młodego kapłana, wyso- 


kiego jego wykształcenia i niepospolitych zdol- 
ności, — wkrótce już powierzono mu ważne 
zadania. Przez dwa lata działał jako magister 
novitiorum w klasztorze dobromilskim, gdzie 
kierował wychowaniem kleryków: następnie był 
przełożonym klasztoru 00. Bazylianów we Lwowie, 
a w zeszłym roku został profesorem Teologii w 
klasztorze w Krystynopolu. 

Jak wiadomo, zadaniem zreformowanego 
zakonu 00. Bazylianów, obok troski o wycho- 
wanie młodego gr. kat. duchowieństwa, jest także 
urządzanie misyj wśród ludu. I w tej dziedzinie 
działalności oddawał się ks. Szeptycki praep 7 
wielkim zapałem, z powodzeniem spełniając tru- 
dne i uciążliwe zadanie misyonarskie. Przy ta- 
kich misyach zaś miał sposobność poznać dobrze 
ruskie duchowieństwo, sprawy Cerkwi gr. kat. 
i Indu ruskiego, — a niczwykłe zalety osobiste 
zjednały mu powszechną sympatyę i szacunek. 

Nowy książę Kościoła odznacza się duchem 
ściśle katoliekim, religijnością głęboką i gorącym 
zapałom kapłańskim. 

— Aresztowania. Z polecenia radey 
p. Miłaszewskiego, prowadzącego śledztwo sądo- 
wo-karne w sprawie galic. Kasy oszczędności, 
nastąpiło wczoraj wieczorem aresztowanie dyre- 
ktora Kasy, p. Fr. Zimy i prowadzącego księgi 
Kasy, p. Bugeniusza Wędrychowskiego. 


— P. Stanisław Szczepanowski ogło- 
sił wczoraj list otwarty do zarządu spółki wy- 
dawniczej Słowa Polskiego we Lwowie, w któ- 
rym to liście oświadcza, iż składa na razie wy- 
dawnietwo Słowa Polskiego. 


— Z ruchu towarzyskiego. Wczoraj 
odbył się u pp. Tadeuszów Langów bardzo miły, 
wykwintny i ożywiony wieczór, na który przy- 
było kilkadziesiąt osób. Nie brakło również na 
nim artystycznych przyjemności wyższego ro- 
dzaju; raut zamienił się bowiem w piękny kon- 
cert. Panna Marya Langie prześlicznie odspie- 
wała kilka pieśni Schuberta, Schumanna, Nie- 
wiadomskiego, Griega i Meyer-Helmunda. Pod 
tem estetycznem wrażeniem około północy opu- 
szczali zgromadzeni gościnne progi domu pp. 
Langów, unosząc z sobą najprzyjemniejsze wspo- 
mnienia. 


— Zaręczyny. Z Nizzy donoszą do war- 
szawskiego Kuryera Porannego o zaręczynach 
p. Maryi z Kronenbergów hr. Zamoyskiej, wdowy 
po ś.p. Karolu hr. Zamoyskim, z baronem Gu- 
stawem Taubem. 


= Nomen — omen. Schwytany wczo- 
raj wieczorem na goracym uczynku kradzieży 
pary kaloszów Bolusław Niepokój, podezas eskor- 
towania miotany gniewem, uderzył pięścią w 
twarz przechodzącego chłopca szewskiego Grossa, 
a następnie w biurze policyjnem rzucił się jeszcze 
na kaprala Tkaczuka. który go był pochwycił, 
poczem dopiero w areszcie się uspokoił. 


= Ze statystyki policyjnej roku 1898 
wyjmujemy następujące szczegóły: W ciągu roku 
1898 aresztowano ogółem osób 10.813 (o 878 
więcej niż w roku poprzednim). Z tych pod za- 
rzutem zbrodni odstawiono do e. k. sądu krajo- 
wego karnego osób 952; za występki i przekro- 
czenia do sądu powiatowego 8095; magistratowi 
(włóczęgów do zatrudnienia i zbadania przyna- 
leżności) oddano 710 osób; do szpitala powszech- 
nego chorych na syfilis 256; wyszupasowano 
bezpośrednio 959; władzom wojskowym wydano 
15: wreszcie 4826 osób bądź przesłuchano, bądź 
ukarano policyjnie. 


Ze względu na kwalifikacyę czynów kary- 
godnych, liczby aresztowań przedstawiają się jak 
następuje: za morderstwo aresztowano osób 5, 
za zbrodnię gwałtu publicznego 45, za złośliwe 
uszkodzenie cudzej własności 36, za zabójstwo 
11, za cielesne uszkodzenia 116, za podpalenie 
4, za rabunek 22, za podrzucenie dziecka 5, 
za oszustwo 120, za sprzeniewierzenie 84, za 
kradzież 2344, za włóczęgostwo 1049, żebranie 
354, za opilstwo 598 (o 186 mniej niż w r. 
1897), dla braku przytułku 617 osób. 

Zauważyć przytem należy, iż z powodu braku 
domów poprawy i przymusowej pracy z dniem 
każdym mnoży się ilość nieletnich przestępców. 


— Oryginalny koncert. Przypomina- 
my, że dzisiaj wieczorem o godz. 8 grać bę- 
dzie w lokalu Koła literacko-artystycznego si- 
wowłosy ociemniały artysta, p. Saturnin Hry- 
niewicz, na siedmiopedałowej arfie. Produkcye 
jego są naprawdę oryginalne i ciekawe, cie- 
szyły się też dotąd w wielu miastach niemałem 
powodzeniem. 

Bilet wstępu na koncert kosztuje 1 zł. 


— W „Skale“, Stowarzyszeniu rękodziel- 
ników lwowskich, p. Kryczyński Bronisław wy- 
głosi w niedzielę, dnia 26 b. m. rzecz p. t.: 
„Polska za Jagiellonów“. Początek o godzinie 5 
po południu. Wstęp wolny. 


— Spis ocenieieli bydła rogatego, prze- 
znaczonego na zabicie w razie wybuchu zarazy 
płucnej, ustanowionych na lata 1899, 1900 i 
1901, a zamianowanych na wniosek c. k. gal. 
Towarzystwa gospodarskiego we Lwowie i e. k. 
Towarzystwa rolniczego w Krakowie, zamie- 
szczony jest w „Dzienniku urzędowym“ dzisiej- 
szego numeru Gazety Lwowskiej. 


— Zmarli w ostatnich dniach : W Paryżu, 
Jan Zaleski, pułkownik, w 81 roku życia. Był 
on bliskim krewnym zmarłego wydawcy Słowa 
warszaw., Ś. p. Antoniego Zaleskiego. Złożenie 
zwłok na cmentarzu Père Lachaise odbyło się 
w dniu 19 b. m. 

We Lwowie, Jan Czerwiński, właściciel 
kantoru wywiadowczego, przeżywszy lat 60. 

W Krakowie, O. Floryan Kurdyś, kapłan 
zakonu 0O. Paulinów na Skałce, przeżywszy 
lat 64, w zakonie 47; 

Franciszka Janasz, obywatelka m. Krako- 
wa, urodzona w r. 1817. 

W Sokalu, ks. Aloizy Rainhart, jubilat- 
proboszcz obrz. łać w Sokalu, honorowy kano- 
nik kapituły archidyecezyi lwowskiej, członek 
Rady powiatowej w Sokału, radny tegoż miasta 
i t. d., urodzony w r. 1818. 

W Elżbiecinie pod Buskiem, w gubernii 
kieleckiej, Jan Dygasiński, ojciec znanego lite- 
rata p. Adolfa Dygasińskiego, przeżywszy lat 84. 


— „Rodzina“ w Stryju odbędzie walne 
zgromadzenie w niedzielę 26 b. m. o godzinie 
2 po południu w sali Czytelni kolejowej. 


— Z Izby sądowej. Ze Stanisławowa 
donoszą: W procesie przeciw Stefanowi Kapi- 
tańczukowi, oskarżonemu o napad na karczmę 
w Jamnej i zamordowanie karczmarki Szpieglo- 
wej, orzekli rzeczoznawcy-lekarze, iż Kapitańczuk 
działał w stanie niepoczytalnym, wskutek czego 
oddano go pod obserwacyę lekarską i rozprawę 
odroczono. 


— Amerykański naganiacz. Policya 
krakowska aresztowała wczoraj na dworcu ko- 
lejowym w Krakowie Abrahama Kellera z Mielca, 
naganiacza ludu do Ameryki; grasował on szcze- 
gólniej w Mieleckiem i ztamtąd wywabiał ła- 
twowierne ofiary dla emigracyi, zapewniając im 
bezpieczne przedostanie się do Ameryki za wy- 
sokie honoraryum. Kellera schwytano w chwili, 
gdy przeprowadzał do Hamburga włościanina 
Marcina Kielawę z Mielca i 16-letnią Amelię 
Madejównę z Baranowa, od których zastrzegł 
sobie wynagrodzenie po 120 zł. od osoby, a już 
na rachunek pobrał z góry po 50 zł. i wysta- 
wił im karty okrętowe. 


— Wybuchające papierosy. Wczoraj- 
szy Wiener Abendblatt donosi z Rovigno w 
Istryi, że eksplodował tam znowu papieros „Dra- 
ma“, palony przez pewnego pomocnika fryzyer- 
skiego. W skutek tego skonfiskowano papierosy 
tej kategoryi na całem Pobrzeżu, a z nowych 
tylko te papierosy „Drama* oddane będą do u- 
żytku publiczności, które pochodzą z fabryk w 
Rovigno i w Lublanie. 


— 0 katastrofie kolejowej pod Bru- 
kselą, o której doniosły już telegramy, podają 
dzienniki francuskie teraz bliższe szczegóły. Po- 
ciąg zdążający z Brukseli, zetknął się na stacji 
Forest-Midi z drugim pociągiem na zwrocie krzy- 
żujących się linij kolejowych, idącym z Tournai 
do Brukseli. Na stacyi tej mijają się pociągi 
bez zatrzymania się. Katastrofa nastąpiła o go- 
dzinie 9 z rana, podczas wielkiej mgły. Pociag 
dążący z Tournai, spóźniwszy się o 15 minut 
z powodu mgły, zatrzymał się w Forest - Midi 
dwie minuty. W chwili gdy ruszał, pociąg z 
Valenciennes-Mons, który miał przybyć do Bru- 
kseli o godzinie 9 min. 12, nie zatrzymując się 
w Forest-Midi, najechał na niego z tyłu, dru- 
zgocąc trzy ostatnie wagony. Pociąg podmiejski 
nie ciągnął za sobą wagonów z bagażami, tak, 
iż ostatnim wagonem był pasażerski III klasy. 
Ten ostatni wagon został zmiażdźony pod loko- 
motywą, pasażerowie zbici na miazgę. Dwa prze- 
działy w przedostatnim wagonie również zmiaż- 
dżone; dwa dalsze ocalały. Lokomotywa wjechała 


4 


na te szczątki, gniotąc je i krusząc do reszty. | stopnia smakoszów, ale przecież tylko dyle- 


Wstrząśnienie udzieliło się dalszym wagonom 
III klasy; wielu pasażerów poniosło ciężkie rany, 
osoby jadące w klasie II i I nie ucierpiały pra- 
wie. Wydobyto 28 trupów; rannych nie policzono 
w pierwszej chwili, gdyż większość uciekła w 
pola, gnana naprzód siłą samozachowawczą. Je- 
den z podróżnych opowiada, że biegnąc, z wiel- 
kim krzykiem pytał o drogę do Hal. W tem 
spotyka wśród mgły jakąś panienkę i zadaje jej 
to samo pytanie; przyjrzawszy jej się, widzi, że 
jest cała krwią zbroczona i że ma oko wybite; 
i ona uciekała prosto przed siebie, nie wiedząc 
gdzie dąży, byle dalej od miejsca katastrofy. 

Na miejscu nieszczęścia widok był stra- 
szny. Z pod lokomotywy wydobywano nietylko 
trupy, ale i zgniecione a żyjące jeszcze ofiary. 
Aby je wyciągnąć, musiano im ucinać ręce, 
nogi; wielu umarło po amputacyi. 

Nieszezęśliwy ojciec, odnalazłszy wśród 
trupów jedną córeczkę, woła o drugą i wreszcie 
ja dostrzega jeszcze żywą, ale po chwili dzie- 
cko umiera mu na ręku. Dwóch zakonników, 
wiozących obłąkanego, zginęło śmiercią straszną; 
obłąkany ocałał i wśród tego stosu trupów i 
kalek zawodził wesołą piosenkę. Panna Degreef, 
nauczycielka z Brukseli, cudem niemal wyszła 
cało z kalastrofy. Przytłaczały ją cztery martwe 
ciała; głowa jednego trupa zwisła na jej gło- 
wie i zalewała ją krwią. P. Degreef leżała pod 
tym ciężarem przez trzy godziny, zanim zdoła- 
no ją oswobodzić. Ocaleni opowiadają, że po 
wstrząśnieniu wagonów nastąpiła cisza grobo- 
wa: żaden jęk się nie rozległ; a w tej ciszy 
było coś tak okropnego, że kto nie był jej 
świadkiem, ten nie może mieć pojecia o uczu- 
ciu grozy, jakiem przejmowała. 

Widok ofiar — przerażający; niektóre 20- 
stały przecięte na dwoje; w innych spłaszczyła 
się czaszka i mózg wytrysnął nosem. Jakiś mło- 
dzieniec leżał twarzą do ziemi a brzuchem do 
góry; obok niego — piękna blondyna złamana 
w krzyżu, z głową wsuniętą między nogi. Ser- 
ce się krajało na widok zwłok dzieci. Pewna 
kobieta z Frameries ocalała szezęśliwie i poje- 
chała dalej z dzieckiem w stronę Antwerpii; 
lecz tu, pod wrażeniem katastrofy, dostała nagle 
obłędu. 

Pośrednią ofiarą strasznego wypadku był 
p. Dams, szef biura pocztowego w Brukseli. 
Jeden z jego urzędników, świadek katastrofy, 
opowiadał mu szczegóły; słuchając ich, naczel- 
nik omdlał; nie zdołano go już ocucić. 

Ratowanie ofiar trwało do 2giej po połu- 
dniu, wielu robotników, zajętych przy tem, szlo- 
chało ; inni omdlewali. 


— Statystyka wypadków  kolejo- 
wych. Angielskie czasopismo Żmgineer po- 
daje statystyczny wykaz licaby wypadków kole- 
jowych w 6 państwach Europy. Z wykazu tego 
wynika, że w Rossyi przypada 1 zabity na 
116.541 podróżujących koleją, w Anglii na 
1,600.000, we Francyi 1 na 1,760.000, w Au- 
stryi 1 na 2,400.000, w Belgii 1 na 5,000.000, 
w Prusach wreszcie 1 na 11,500.000 po- 
dróżnych. Cyfry te wykazują, że rossyjskie ko- 
leje przedstawiają największe niebezpieczeństwo 
dla podróżujących, pruskie najmniejsze. 


Notatki itoracko-artystyczng, 


Z sali koneortowej. Kto lubi w sztuce 
leciuchną strawę, podaną z gustem i elegancyą, 
kto nie żąda, by kompozytor przemówił mu do 
duszy, ani nawet, by mu powiedział coś no- 
wego, kto rad oddycha w koncercie atmosferą 
salonu, ten wyszedł pewno zachwycony z kon- 
certu p. Cecylii Chaminade. P. Chaminade nie 
jest sławną, ale posiada nazwisko, a że kon- 
cort miał nadto pewien charakter egzotyczny, 
przeto zaciekawiona publiczność stawiła się wcale 
licznie, by wysłuchać programu, złożonego wy- 
łącznie z koimpozycyj fortepianowych i pieśni 
koncertantki. 

Utwory fortepianowe p. Chaminade, te 
przynajmniej, które słyszeliśmy onegdaj, nie na- 
leżą właściwie do rzędu koncertowych. Są to 
same drobiazgi, ładne, wdzięczne i zręczne, 
w rodzaju tych, jakie na koncertach zwykliśmy 
słyszeć dopiero wtedy, gdy przychodzi pora na 
dodatki, gdy artysta, zbliżywszy się juź zupełnie 
do publiczności, grupuje ją koło fortepianu i na 
pożegnanie dorzuca jeszcze kilka rzeczy — 
pierwszych lepszych, które przyjdą mu na myśl, 
a które gra szczególnie ładnie. Dawniej, w cza- 
sach największego rozkwitu muzyki instrumen- 
talnej, nie wiem, czy odważyłby się kto grać 
podobne rzeczy w poważnym koncercie; dzisiaj 
pisze się ich i grywa, przynajmniej obok in- 
nych większych utworów, dość wiele. Są nawet 
tacy, którzy w formie tej stworzyli rzeczy prze- 
śliczne, o wartości istotnie głębszej i trwalszej, 
jak z nowszych n. p. Edward Grieg. Ale 
p. Chaminade dosięga ich tylko zewnętrznie, 
samą tylko formą, nie także treścią. Do tego 
brak jej tej pomysłowości, brak tego uczucia 
i poezyi, którą tchnie najmniejszy nawet utwo- 
rek Griega, brak natchnienia. Griega zagra 
chętnie i najwytworniejszy muzyk — kompo- 
zyeye p. Chaminade, to strawa artystyczna dla 
dyletantów, wykwintnych może i do pewnego 


tantów. 

Pieśń jest pod tym względem szczęśliwszą. 
Nie przeszkadza jej przynajmniej forma, która 
z natury rzeczy nie może być zbyt wielką, by 
dostać się na estradę koncertowa. Temu też 
przypisać należy, że w koncercie onegdajszym 
pieśni p. Chaminade, nie wyższe wartością od 
utworów fortepianowych, pobiły fortepian sta- 
nowczo, a obok tego i tem jeszcze, że kom- 
pozytorka pozyskała w p. Cecylii Ketten dla 
pieśni swych interpretantkę wprost wymarzoną. 
Utwory p. Chaminade rosły formalnie, nabie- 
rały wartości artystycznej, niesione tym  pię- 
knym głosem, oddane z taką muzykalnością 
i takim smakiem. Publiczność oklaskiwała panią 
Ketten wprost entuzyastycznie, żądając eoraz to 
nowych naddatków, a nie można się było mylić, 
że chciała w ten sposób złożyć hołd spiewaczce, 
nie kompozytoree. Seweryn „Berson. 


Premie dla literatów polskich z fan- 
dacyi Franciszka Kochmanna. Wydział kra- 
jowy rozpisuje konkurs z terminem prekluzyjnym 
po dzień 31 grudnia 1699 r. na dwie premie 
z fundacyi Franciszka Kochmanna, a to jedną 
w kwocie 500 zł, drugą w kwocie 1000 zł. 
dla dwóch dzieł w języku polskim za najlepsze 
uznanych i wzywa wszystkich literatów polskich 
bez różnicy, w którym kraju i pod jakim rządem 
żyją, ażeby w powyższym terminie dzieła swoje, 
o ile je uważają za godne ubiegania się o te 
premie, przesyłali do Lwowa pod adresem Wy- 
działu krajowego. 

W myśl statutu fundacyi, mogą być dopu- 
szczone do konkursu dzieła autorów polskich w 
języku polskim, z wyjątkiem jedynie dzieł treści 
religijnej i teologicznej, wydawnictwa zaś mate- 
ryałów historycznych lub innych, bibliograficzne 
i t p. tylko wtedy, jeżeli im towarzyszy samo- 
dzielne oryginalne dzieło autora. 

Także utwory autorów już zmarłych moga 
ubiegać się o premię konkursową, jednakże z 
zastrzeżeniem, że jeżeli są to dzieła już druko- 
wane za życia autora, to im tylko w ciągu trzech 
pierwszych lat od jego zgonu prawo do kon- 
kursu służy. Jeżeli zaś są to prace jeszcze nie 
ogłoszone drukiem, to przyznana im nagroda 
przedewszystkiem na wydrukowanie dzieła użytą 
być powinna. 

O pracach autorów jeszcze żyjących samo 
się rozumie, że jedynie książki drukiem już ogło- 
szone mają prawo do konkursu. Dawniejsze je- 
dnak publikacye niż z roku 1890, jako roku o 
10 lat wyprzedzającego prekluzyę niniejszego 
konkursu, bez różnicy czy ich autorowie żyją 
iub nie, uice mogą według postanowie* statntu 
być dopuszczone do konkursu. 

Własność literacka dzieła wynagrodzonego 
służy autorowi i nadal, nadesłane zaś egzemplarze 
zostaną na koszt wysyłającego zwrócone tylko 
na osobne wyraźne żądanie. 

Nagroda przyznana dziełu drukowanemu 
autora jnż zgasłego, przypada na rzecz jego 
spadkobierców, gdyby zaś takich nie było, 
orzecze komisya konkursowa na jaki cel nagroda 
ta ma być użytą. 

Ocenianiem dzieł do konkursu zgłoszonych 
i przyznawaniem nagród zajmuje się komisya 
konkursowa, przez Wydział krajowy powołana. 
W skład tej komisyi wchodzą obeenie następu- 
jący panowie: dr. Józef Wereszczyński, członek 
Wydziału krajowego, jako przewodniczący; dr. 
Gustaw Roszkowski, c. k. profesor Uniwersytetu 
lwowskiego, jako kurator fundacyi; z pomiędzy 
zaś przedstawicieli zawodu naukowego i litera- 
ckiego: dr. Benedykt Dybowski, c. k. profesor 
Uniwersytetu lwowskiego, członek Akademii umie- 
jętności w Krakowie; dr. Ludwik Kubala, e. k. 
profesor gimnazyalny; Władysław Łoziński, czło- 
nek Akademii umiejętności w Krakowie i wła- 
ściciel dóbr ziemskich; dr. Antoni Małecki, ezło- 
nek Akademii umiejętności w Krakowie, b. pro- 
fesor Uniwersytetu lwowskiego, dożywotni czło- 
nek Izby panów; dr. Tadeusz Piłat, e. k. pro- 
fesor Uniwersytetu lwowskiego, poseł na Sejm; 
dr. Bronisław Radziszewski, członek Akademii 
umiejętności, e. k. profesor Uniwersytetu lwow- 
skiego; dr. Tadeusz Wojciechowski, członck Aka- 
demii umiejętności w Krakowie, c. k. profesor 
Uniwersytetu lwowskiego. 

Jakkolwiek komisyi konkursowej służy 
prawo wynagradzania i takich dzieł, które na 
konkurs nie zostały nadesłane, wzywa się je- 
dnakże wszystkich autorów polskich, którzy prawo 
iwidoki do osiągnięcia nagrody mieć sądzą, aby 
nie omieszkali wziąć udziału w konkursie, ko- 
misya bowiem nie bierze na siebie odpowie- 
dzialności za możliwe przeoczenie dzieła godnego 
nagrody, a nienadesłanego do oceuienia. 

Uprasza się uprzejmie wszystkie pisma pol- 
skie o bezpłatne powtórzenie niniejszego ogło- 
szenia. 


(r) Kazimierz Gliński: „Losy“, po- 
wieść współczesna. Warszawa 1899. Nakładem 
księgarni Jana Fiszera. 

Już przed paru laty, oceniające jedną z prac 
p. Glińskiego, wyraziłem przekonanie, że roz- 
drabnianie talentu na różnego rodzaju działy li- 
terackie jedynie szkodę przynieść może autorowi. 
Mało jest pisarzy, którymby owa uniwersalność 
tworzenia wychodziła na dobre. P. Gliński do 
szczęśliwych wybrańców losu nie należy i dla 
tego też, pisząc wierszem i prozą, tworząc poe- 


maty, rzeczy sceniczne, powiastki dla dzieci i 
powieści — częstokroć daje czytelnikom — bo 
inaczej w podobnych warunkach być nie może — 
utwory chybione, które bynajmniej nie zwiększą 
jego literackiej sławy. A szkoda, bo i to przy- 
znać bezstronność każe, że moglibyśmy śmiało 
spodziewać się potym pisarzu, jeżeli już rzeczy 
nie doskonałych, to przynajmniej dobrych. Co 
jest przyczyną owej twórczej uniwersalności ? 
nie umiałbym powiedzieć. Jedni kładą ją na 
karb gorączki pisarskiej, inni podnoszą smutne 
nasze stosunki literackie, zmuszające pisarza dla 
chleba i tylko dla chleba do pisania łokciowych 
powieści, choć rodzaj jego talentu kazałby mu 
wyłącznie poświęcić się twórczości poetyckiej. 

Czy p. Glińskiego zaliczyć wypadnie do 
pierwszego lub drugiego rodzaju pracowników 
pióra? wto nie wchodzę; stwierdzam jedynie, że 
jego powieść współczesna p. t.: „Losy“ jest 
najlepszym dowodem, iż poeta powinien być za- 
wsze wierny swemu powołaniu, bo rzucanie się 
na inne pola twórczości literackiej sprowadzić 
go może na manowce, z których cofnąć się nie 
tak łatwo. Po co ogłoszono drukiem rzecz tak 
słabą, w której zgromadził autor moc niepra- 
wdopodobieństw * Czyż to są typy z życia wzięte? 
Czy owa ezterdziestoletnia wdowa, co w kilka 
tygodni po śmierci najukochańszego jedynaka 
wychodzi zamąż za człowieka niemal zupełnie 
jej nieznanego, zasługuje na tak wyjątkową sym- 
patyę, jaką ją obdarza autor? Czyż nawet ten 
poczciwy, aczkolwiek niemożliwie przeczulony 
wieczny student, Litwin, uratuje sytuacvę ? Nie 
i sto razy: nie. Powieść „Losy“ — mimo wszyst- 
kich błysków talentu — jest nienaturalną i zupeł- 
nie nicudałą. Szkoda było czasu i pracy; żal, że 
sympatyczny autor tak nieopatrznie dyskredytuje 
bądź cobądź dosyć już zasłużoną swoją firmę 
literacką, 

Powyższych uwag kilka kończę wyrażeniem 
nadziei, iż p. Gliński więcej podobnych „Łosów* 
pod prasy drukarskie nie puści i dla poprawie- 
nia złego wrażenia da nam po pewnym czasie 
rzecz prawdziwie dobrą i wartościową. 


Z literatury. Czasopismo niemieckie 
FRomanwelt pomieściło utwór p. Jana Zamara- 
jewa (Ursyna) „Marynia*, w tłómaczeniu Szmide- 
bergowej. 

Podol. Gub. Wiedomosti pomieściły prze- 
kład obrazka z życia galicyjskiego p. Wincen- 
tego Rapackiego p. t.: „Hydropatya“ (Wodole- 
czenije). 


Pani Duse występowała obecnie z ol- 
brzymiem powodzeniem w Atenach. Przed odja- 
zdem genialna artystka udała się do pałacu kró- 
lewskiego na pożegnalną audyencyę. Oboje kró- 
lestwo przyjęli artystkę nadzwyczaj łaskawie i 
ofiarowali jej na pamiątkę wspaniałą i kunszto- 
wną bransoletkę. Pani Duse obiecała powrócić 
do Aten, gdzie wystąpi w „Antygonie" w prze- 
kładzie d Annunzia. Z Aten udała się artystka 
do Korfu, a ztamtąd do San-Remo do swojej 
córki, bawiącej tam dla kuracji. 


„Tygodnika ilustrowanego* ostatni nu- 
mer zajmuje przeważnie Ś. p. J. Kossak. Niezwykle 
bogaty dział ilustracyjny daje dokładne pojęcie 
o tem, czem był Kossak dła sztuki polskiej i 
jaką stratę poniosła ona przez śmierć jego. W ar- 
tykułach zaś specyalnych znajdujemy określenie 
stanowiska jego w malarstwie. 

Poza tem w numerze tym mamy powieść 
Orzeszkowej „Argonauci*, doskonały artykuł E. 
Sasa p. t: „Z szerszego kręgu“, oraz krytyki 
malarskie i teatralne. Sprawy aktualne, również 
bogato ilustrowane, dopełniają całości numeru. 
W ogóle numer ten należy do najokazalszych 
w r. b. 

Repertoar teatru hr. Skarbka pod 
dyrekcyą dr. Juliusza Bandrowskiego i Ludwika 
Hellera. 


Dziś w piątek po raz ostatni w tym sezonie 
„Lohengrin“, wielka opera w 8 aktach Ryszar- 
da Wagnera. Goscinny występ Aleksandra Ban- 
drowskiego, oraz Teresy Arklowej. Miry Heller, 
Juliana Jeromina i J. Szymańskiego. 

W sobotę po południu o godzinie pół do 
4 dla młodzieży szkolnej „Uriel Akosta*, trage- 
dya w 5 aktach Gutzkowa. W roli tytułowej 
wystąpi p. Miecz. Skirmunt, artysta teatru po- 
znańskiego. 

Wieczorem o godzinie pół do 8 po raz 
31 „Gejsza”, operetka w 8 aktach S. Jonesa. 

W niedzielę po południu o godzinie pół 
do 4 „Tamten*, sztuka w 5 aktach Józefa Mas- 
koffa. 

Wieczorem o godzinie pół do 8 po raz 
pierwszy w tym sezonie „Halka“, opera naro- 
dowa w 4 aktach Stanisława Moniuszki. Wy- 
stęp Teresy Arklowej, Aleksandra Myszugi, Jó- 
zefa Szymańskiego i Władysława Paszkowskiego. 

W poniedziałek po raz czwarty „Kontrolor 
wagonów sypialnych*, komedya w 3 aktach Al. 
Bissona. 

W skutek wielkiego powodzenia, jakiem 
się cieszy wesoła komedya „Kontrolor wagonów 
sypialnych*, nowość ta daną będzie po raz 
czwarty w poniedziałek, a zapowiedziana sztuka 
z konkursu Wydziału krajowego p. t. „Na wy- 
żynach* przedstawioną zostanie po raz pierwszy 
dopiero we Środę. 
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Rada miasta Lwowa 
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(Posiedzenie z dnia 25 lutego). 


Na wstępie posiedzenia, które zagaił 
prezydent dr. Małachowski. radny p. Heppe 
zażądał, aby protokoły z posiedzeń komisyi 
wodociągowej, odbytych 16 i 1% b. m przy 
współudziale p. Smrekera i p. Ingardena, de- 
legata c. k. Namiestniectwa dla oceny planów 
wodociągowych, ogłoszono drukiem i przed- 
łożono Radzie. 

Prezydent dr. Małachowski odpowiedział, 
że po wygotowaniu protokołu stenograficzne- 
go, żądanie to uwzględnione zostanie. 

W miejsce pp. Weigla, Wolińskiego, 
Pawlewskiego i Dobrowolskiego, którzy nie 
przyjęli wyboru do komisyi, mającej urzędo- 
wać podczas wyborów, wybrano pp.: Bascha, 
Rawskiego, Schirmera, Kamienobrodzkiego Ka- 
zimierza, a dodatkowo p. Kowalczuka. 

Z porządku dziennego przedstawił refe- 
rent prof. dr. Głąbiński sprawę utworzenia 
„miejskiego biura pracy“. Według projektu 
referenta, utworzenie takiego biura powię- 
kszyłoby wydatki gminy o 5000 zł., a to na 
opłacenie naczelnika biura, dwóch pomocni- 
ków, woźnego i t. d. Biuro to musiałoby 
być pomieszczone w pobliżu ratusza. 

Biuro obejmować ma dwa działy: mę- 
ski i żeński; w każdym utrzymywane będą 
dokładne fachowe wykazy zarówno służboda- 
wców jak osób poszukujących pracy. Fungo- 
wać będzie dla stron bezpłatnie, tak dla 
pracodawców, jakoteż dla pracujących. Zwy- 
kły czas dzienny urzędowy trwać będzie 
siedm godzin ; w niedziele i święta dwie go- 
dziny. 

Jeżeli podobne biura pracy powstaną na 
prowineyi — w takim razie lwowskie pozo- 
stawać ma z nimi w zupełnym kontakcie, ma 
się z nimi porozumiewać i informować wza- 
jemnie. Jeżeli poszukujący zajęcia nie znaj- 
dzie go we Lwowie — natenczas biuro pra- 
cy, na żądanie — wyda mu odpowiednie po- 
świadczenie, iżby mógł starać się o zajęcie 
na prowincji. 

W końcu podał dr. Głąbiński do za- 
twierdzającej wiadomości Rady, że ankieta dla 
spraw miejskiego biura pracy wyraziła na 
ostatniem swem posiedzeniu, w dniu 2 lutego 
1899, referentowi tej sprawy dr. Ostaszew- 
skiemu-Barańskiemu uznanie i podziękowanie 
za gorliwą i skuteczną pracę nad organizacyą 
biura. 

Projekta statutu i regulamin miejskiego 
biura pracy Rada uchwaliła. — Uchwalono 
również polecić prezydynm, aby zajęło się 
jak najwcześniejszem zrealizowaniem projektu. 

Regulamin w sprawie opieki nad ubo- 
gimi, przedstawiony przez rad. prof, Thulie- 
go — a oparty na organizacyi dzielnicowej— 
Rada przyjęła en bloc, bez rozprawy. 

Uchwalono dodatkowy kredyt na wodo- 
ciągi w wysokości 1,300.000 zł. 


"UB SOEU REDMOND 


(Pamiętniki Sadyka Paszy — Michała Czaj- 

kowskiego — tłómaceył na polskie A. P. 

Lwów 1898. Nakład księgarni Grubrynowicza 
i Schmidta). 


(Dokończenie). 


Bezsprzecznie charakterystyczne to po- 
stąpienie rzuca nader dodatnie światło na fun- 
datora szkoły ; lubiał je też dyrektor Wolsey 
często opowiadać, porównywując Radziwiłła z 
Worońcowem, z którym właśnie również o 
krewniaka się poróżnił i opuścił liceum o- 
deskie. 

Program szkoły berdyczowskiej ułożyła 
komisya z ks. Adamem Czartoryskim na cze- 
le, a z Tadeuszem Czackim w liczbie swoich 
członków. Wśród profesorów spotykamy tutaj 
pieśniarza ukraińskiego, sympatycznego wielce 
Tymka Padurrę; Artymowskiego, z kolei pro- 
fesora Uniwersytetu petersburskiego ; dwóch 
Antonowiezów : matematyka i fizyka: Kisłow- 
skiego, wydawcę tak popularnego niegdyś 
„Kalendarza berdyczowskiego*; emigranta ge- 
nerała hr. de Linie; Kurca, weterana z ba- 
letu Stanisława Augusta ; kompozytora Czerni 
i innych. Nie pominięto nawet lekcyi konnej 
jazdy, której udziełał pułkownik Obodyniski. 

Liczba uczących się znaczna, naukę u- 
miano połączyć z rozrywkami, profesorowie 
kochani i szanowani, dyrektor sprężysty, nie 
więc dziwnego, że szkoła po swojem — nie- 
długiem niestety — istnieniu, zostawiła naj- 
przyjemniejsze wspomnienie. W ostatnich la- 
tach życia Wolseya zamieniona na gimnazyum, 
wraz z jego śmiercią istnieć przestaje. Podo- 
bno przyczyniło się do jej zamknięcia niepo- 
rozumienie między hr. Platerem, wizytatorem 
szkół z ramienia Uniwersytetu wileńskiego a 
feldmarszałkiem Gudowiczem. 

Czajkowski — jak już wiemy — prze- 
nosi się do Międzyrzecza. Wśródopisu zabaw 


O T 


i figlów studenckich, polowań i jarmarków 
berdyczowskich, kontraktów kijowskich i wy- 
borów szlacheckich, wtrąca autor gdzieniegdzie 
od niechcenia, jakby kilku pociągnięciami pió- 
ra kreślone sylwetki wybitniejszych działaczy, 
nadając im koloryt oryginalny, częstokroć 
zbyt jaskrawy. 

Więcej stosunkowo miejsca poświęca Sa- 
dyk pasza generałowi Korzeniowskiemu; przy- 
tacza scenę z życiaswego krewniaka niesma- 
czną i nieprawdopodobną, ale ciekawszą od 
innych, więc ją powtarzamy : Jeden z zamo- 
żnych bardzo poddanych generała, wykształ- 
ciwszy swego syna, udał się po tegoż powro- 
cie z wędrówki po Niemczech, Danii i Szwe- 
cyi — do „pana“ z prośbą, by ten zechciał 
młodzieńca uwolnić z poddaństwa. Generał 
zażądał 6000 rubli, które mu też natychmiast 
wypłacono. Do tej chwili wszystko możliwe; 
ciąg dalszy przedstawia się w ciemniejszych 
kolorach. Uradowany ojciec, zmuszony uwol- 
nionego z poddaństwa syna gdzieś przyczepić, 
wpisuje go do mieszczan. Ci — podobno z 
namowy generała — chwytają bieduka i od- 
dają do wojska. Nowe nieszczęście. Starzec 
spieszy raz drugi do Korzeniowskiego i za 
przyjęcie syna z powrotem do poddaństwa, 
płaci nowych 6000 rubli. Jeszeze nie koniec 
tej pięknej historyi. Oto we dwa lata potem, 
młodzieniec, posądzony o głoszenie wśród 
włościan „praw człowieka“, oddany został w 
rekruty. I tak spotkała kara ojca — chlubią- 
cego się majątkiem i syna — nauką! Cała 
owa historya z „chamem* tyle zachwytu wy- 
wołała u jednego z sąsiadów. generała, pana 
Trzeciaka, że ten — rzuciwszy własne gospo- 
darstwo — został Korzeniowskiego powierni- 
kiem i rządeą i dotrwał na tem stanowisku 
do 1881 r. 

Sprawie dekabrystów , stowarzyszeniu 
„Zielonej księgi* poświęca Czajkowski zale- 
dwie garść zwięzłych uwag. Znane one zre- 
sztą zkąd inąd dobrze. Stosunki między po- 
siadaczami a poddanymi maluje wprost nie- 
możliwie tendencyjnie. Ze nadużycia się tutaj 
zdarzały — wszystkim nam wiadomo, ale i 
to pewna, że należały one do wyjątków, 
mniej lub więcej licznych, nie stanowiły je- 
dnak powszechnej reguły. 

Pragnąc oddalić chwilę wstąpienia do 
wojska, do czego nadto jeszcze młody Czaj- 
kowski silny zdradzał pociąg, wysyła go matka 
na Uniwersytet warszawski. Młódź tamtejsza 
nie przypadła pamiętnikarzowi do gustu: nadto 
mało politykowała, o słowianofilskich marze- 
niach, o zbratania dwóch szczepów nie my- 
ślała, nie znając tej sprawy zupełnie. Towa- 
rzystwo warszawskie, do którego wstęp uła- 
twiła przybyszowi generałowa Wąsowiczowa, 
wywołuje również ostre słowa krytyki. Wszyst- 
kie panie nudne, bez życia, bez temperamentu; 
prawda, są dwa tylko wyjątki, tworzyły je 
jednak Rossyanki. Wojsko polskie było do- 
skonałe, przewyższały je atoli pod wieloma 
względami pułki rossyjskie. Tutaj to poznaje 
Czajkowski generała Chłopickiego, który „gra- 
jąc w wista studyował strategię, a ćwicząc się 
w faraonie nabierał wiadomości taktycznych*; 
Wincentego Krasińskiego, fanfarona, otoczo- 
nego pieczeniarzami, płacącymi za objady 
odami i toastami; trwoniącego bezustannie 
wszystkie pułkowe pieniądze Dwerniekiego; 
„tuzinkowych* generałów Bogusławskiego, 
Dziembowskiego i Szembeka; „wielkiego dy- 
plomatę* Skrzyneckiego i wielu innych. 

O zakonach i księżach wyraża się autor 
w ogóle wysoce ujemnie, zapisując z żalem, 
że „duchowieństwo katolickie szczególnie sta- 
rało się przeciwdziałać zbliżeniu się Polaków 
z Moskalami. Gdzie tylko byli Pijarzy, Do- 
minikanie lub nawet Bazylianie — ludzie wy- 
kształceni, nawet uczeni i poważani, mający 
wpływ na obywateli — tam obywatele unikali 
stykania się z Moskalami.* 

Ukaz carski, zmieniający lampasy na 
wypustki, był — według przypuszczenia Ozaj- 
kowskiego — jedną s przyczyn, które wywo- 
łały wśród wojska polskiego wrogie usposo- 
bienie dla cara. Nawet w. ks. Konstanty miał 
się przy tej sposobności wyrazić w zaułanem 
kole: „Ja mu oddałem koronę, a on mi nie 
chce zostawić lampasów". Cały powyższy 
ustęp jest wprost śmieszny, lecz zarazem wy- 
soce tendencyjny. Czyż doprawdy wojsko 
polskie, uwielbiające (?!) wprost w. ks. Kon- 
stantego, zrażalo do cara Mikołaja, zniesienie 
lampasów! Czy Czajkowski w istocie tak my- 
slať — a może chciał jeno zakpić z czytelnika. 

Słowa, przytoczone poniżej, charaktery- 
zują jeszcze dosadniej autora pamiętników: 
Innym razem — pisze on — zawsze z po- 
wodu tych łampasów, opowiadano o jakiejś 
innej uwadze wielkiego księcia. Rodziło to do 
pewnego stopnia wśród wojska polskiego nie- 
chęć do cara, a zwiększało sympatyę dla wiel- 
kiogo księcia. Któż może wiedzieć, czy ta oko- 
liezność nie była jedną z przyczyn, wskutek 
których powstanie listopadowe tak prędko 
owładnęło wojskiem polskiem, w szczególno- 
ści, jeżeli się weźmie pod uwagę, że wojsko 
prawie do końca było przekonane, że nie roz- 
stanie się z swoim wodzem. Inaczej nie mogą 
sobie objaśnić tego zjawiska wszyscy ci, którzy 
przypatrywali się oficerom wojska polskiego 
na Ukrainie i stali z nimi w stosunkach przy- 
jacielskich. 
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Tyle autor pamiętników. Dalej powta- 
rzać jego twierdzeń i przypuszczeń nie mam 
zamiaru, bo i polemizować z niemi nie warto. 

Ruch poprzedzający na Wołyniu po- 
wstanie listopadowe, maluje Czajkowski również 
we właściwy sobie sposób, ośmieszając najczę- 
ściej osobistości, odgrywające w nim wybi- 
tniejsza rolę. kampania oddziału Różyckiego 
opisana tu szczegółowo i wyczerpująco ; Chlo- 
pieki. Dwernicki i inni generałowie nie byli- 
by chyba Sadykowi baszy wdzięczni za to, eo 
on o nich w pamiętnikach swoich zanotował. 

Dobiegliśmy w ten sposób do końca 
sprawozdania z ciekawej bądź eo bądź książ- 
ki. Autor dał niestety folgę tendeneyi, spy- 
chająe częstokroć prawdę na plan dalszy; 
obniża to bez kwestyi wartość jego wspomnień, 
mimo to jednak są one bardzo interesujące, 
tworzą bowiem doskonały i pełny portret 
człowieka. 

byla to postać — powtarzam raz je- 
Szcze — Znana i popularna, więc i omawia- 
ne „Pamiętniki“ znajdą się w rękach wielu. 
Aczkolwiek nie zawsze staranny przekład pol- 
ski, ułatwia mimo wszelkie drobne braki po- 
znanie ostatniej pracy Sadyka i nieznającym 
rossyjskiego języka. 

Michał R—e. 
go zz 


GOSPODARSTWO 1 HANDEL 


Z Wiednia donoszą. że generalna rada 
austro - węgierskiego Banku postanowiła ze 
względu na niekorzystne położenie targu wa- 
lutami uchwałę co do zniżenia stopy procen- 
towaj odłożyć do następnego posiedzenia. 


Wiedeń, 24 lutego. Spirytus 18:20 do 
1880. Tendeneya —. Nafta galicyjska bez 
zmiany. Cukier surowy 126214 do 12:6714. 
Tendencya —. 

Wiedeń, 24 lutego. Targ zbożowy 
Pszenica na wiosnę 973—974, na maj. 
czerwiec 9-86 do 9:88, żyto na wiosnę 8'12 do 
8:14, kukurudza na maj, czerwiec 493—494, 
owies na wiosnę 6:04—609, rzepak 12:20 do 
12:80. olej rzepakowy na maj, czerwiec 88—34. 

Tendencya : silna. Pogoda: piękna. 


Budapeszt, 24 lutego. Targ zbożowy. 
Pszenica na marzec 977—978, na kwiecień 
0:58—0:54, na październik 6:56—8:58, żyto 
na marzec 1:88—7:8%, kuknrudza na maj 
463—764. owies na marzec 576—577, rze- 
pak na sierpień 12:15—12:25. Popyt na pszenicę 
słaby. Tendeneya: niezmieniona. Pogoda: po- 
chmurno. 

Berlin, 24 lutego. Zamknięcie giel- 
dy wieczornej : Banknoty austr. 16965. Spi- 
rytus 40:50. 

Frankfurt, 24 lutego. Zamknięcie 
giełdy: Austr. Kredyty 28170, kolej pań- 
stwowa 15880, Alpiny —'—, Disconto 
Commandit 203:50, Laura Huette —*—. Ten- 
dencya —. ES 

Giełda towarowa. Cukier surowy loco 
Aussig 1260 do 1265, loco Ołomuniec 
11:70 do 11:50, loco Berno-Wiedeń 11:90 
do 12—, za marzec loco Aussig 12:60 do 
12:65 cukier w kostkach primi 8%:371, do 
37:50, sekunda 87:12), do 37:25. Spirytus 
kotyngentowany loco Wiedeń 16:20 do 18:80 
Nafta kaukazka transito Tryest 450 do 5— 
galicyjska przeźroczysta 19:40 do 19:90. 


Targ zbożowy. 


4" 


Lwów, 24 lutego. Pszenica gotowa 
9:50 do 975, pszenica gotowa nowa 9:80 
do 9:75, żyto gotowe 1:50 do 7:80, żyto go- 
towe na termina 7:50 do 7:80, owies obro- 
czny gotowy 650 do 6776, owies nowy lub 
na termina 6:50 do 6:75, jęczmień pastewny 
576 do 6—, jęczmień brow. 6:75 do 7775, 
groch do got. 7%*— do 9:—, wyka 5:25 do 
550, nasienie lniane — —, do — —, nasie- 
nie konopne —— do ——, bób —— do 
——., bobik 5:25 do 6-—, hreczka 750 do 
8:25, koniczyna czerwona  galicyjska 45— 
do 60:—, biała 40— do 50—, tytnotka 
1%— do 2l:—, szwedzka 40— do 60—. ku- 
kurudza stara 550 do 5:80, nowa 5:50 do 
5:80, chmiel stary —— do ——, nowy za 
56 kilo 65— do 80—, rzepak 10:50 do 
Il'—, groch pastewny 6:— do 650. 

Spiritus paritas Tarnopol gotowy 16— 
do 16:50, na termin 1%:— do 17:50, waran- 
ty —— do ——. 


OSTATNIA POCZTA 


Fremdenblatt dowiadnje się z Czeskiej 
Lublany, że tamtejsza Rada gminna uchwa- 
liła nie przyjmować, ani nie załatwiać żadnych 
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spraw w języku czeskim. Starosta zasystować 
tę uchwałę, na coznowu Rada gminna odpo- 
wiedziała uchwaleniem rekursu. 


Na wczorajszem posiedzeniu sejmu mo- 
rawskiego przedłożono sprawozdanie i wniosek 
Wydzialu krajowego w przedmiocie zaciągnię- 
cia pożyczki 5 milionów złr. dla miasta Ber- 
na w banku kultury krajowej. 

Po wyczerpaniu porządku dziennego p. 
Szewczyk i tow. wnieśli interpelacyę do Na- 
miestnictwa w sprawie równouprawnienia obu 
języków w Radzie szkolnej krajowej, w Ra- 
dach szkolnych okręgowych, względnie z powodu 
redagowania protokołów Rady szkolnej krajo- 
wej wyłącznie w języku nieinieckim. Ci sami 
posłowie zgłosili wniosek z żądaniem utwo- 
rzenia czeskiego giimnazyum państwowego w 
Boskowicach. 


Z Bozen donoszą dzienniki, że od kilku 
dni bawi dr. Kathrein w Trydencie, aby na- 
klonić Włochów do wstąpienia do sejmu ty- 
rolskiego. 


Nadspodziewanie szybko powiodło się p. 
Kolomanowi Szellowi osiągnąć zupełne poro- 
zumienie ze stronnictwami opozycyjnemi. Bliż- 
sze szezegóły zawartego kompromisu podaje- 
my na innem miejscu. 

Nowy gabinet przedstawi się parlamen- 
towi w pierwszych dniach przyszłego tygo- 
dnia. Ustępujący gabinet odbył przedwczoraj 
po południu naradę, na której br. Banffy zdał 
sprawę z ostatniej bytności w Wiedniu. 

Zmiana rządu ma pociągnąć za sobą 
także zmianę sekretarzy ministeryalnych i nie- 
których starszych żupanów. 

Węgierskie Biuro korespondencyjne do- 
wiaduje się, że p. Szell uda się w sobotę do 
Wiednia, aby zdać Najj. Panu sprawę z prze- 
biegu rokowań kompromisowych i przedłożyć 
wnioski, celem utworzenia nowego gabinetu. 


Organ centrum Köln. Volkszeitung po- 
wtarzając artykuł Dziennika Poznańskiego, 
w którym stwierdzono, że Polak zrywający 
z Kościołem, zrywa także zwykle z narodo- 
wością swoją i odwrotnie, renegat narodowy 
staje się zwykle renegatem religijnym, przy- 
tacza na potwierdzenia powyższego to, co jej 
piszą z Berlina: 

„Istotnie tak się rzeczy mają, jak je w 
Dzienniku przedstawiono. Widać to wyraźnie 
iakże tutaj w Berlinie, gdzie żyje 80.000 
Polaków. Germanizacya idzie ręka w rękę z 
protestantyzowaniem. Polak, który przestaje być 
Polakiam, zawiera zwykle mieszane małżeń- 
stwo i wychowuje dzieci po protestaneku. Je- 
żeli więc Polacy opierają się germanizacyi, to 
odgrywają tu ważną rolę także względy reli- 
gijne.* 


Uporczywie otrzymuje się w Berlinie po- 
głoska, że minister spraw wewnętrznych p. 
Recke ma ustąpić ze swego stanowiska. Na- 
stępcą jego ma zostać dyrektor ministeryalny 
Ritter. Zmiana ta nie sprowadziłaby żadnej 
zmiany w systemie politycznym, ponieważ 
Bitter stoi na takiem samem stanowisku po- 
litycznem, jak jego szef, tylko posiada po- 
dobno więcej zręczności. 


W depeszy z Paryża donosi Frankfur- 
ter Ztg., że generał-adjutant cesarza Wilhel- 
ma, ks. Radziwiłł, miał oświadczyć, iż nie ma 
innego zlecenia w Paryżu, jak tylko zastępo- 
wać swego monarchę na pogrzebie Faura. — 
Pobyt jego w Paryżu będzie krótki; książę 
wyraził się z wielkiem zadowoleniem o uprtej- 
mości, z jąką go powitały władze franeuskie. 
Mianowicie prezydent Loubet wysłał na po- 
witanie księcia powóz, który oddano mu do 
dyspozycji. 


W Uniwersytecie petersburskim wywie- 
szono przed tygodniem odezwę rektora, upo- 
minającą przed zawichrzeniami, jakich dopu- 
szczają się niektórzy studenci w dniu 20 lu- 
tego (roczniea założenia Uniwersytetu) na uli- 
cach Petersburga. Zaznaczając oburzenie, ja- 
kie wywołują tego rodzaju demonstracye wśród 
społeczeństwa, odezwa zwraca uwagę na ich 
następstwa. „W dniu 20 lutego — powiedzia- 
no w odezwie — policya obowiązana jest prze- 
strzegać ciszy i spokoju zupełnie tak samo, 
jak w każdym innym dniu roku, i jeżeli na- 
stąpi zakłócenie porządku, policya obowiązana 
będzie wystąpić energicznie. Prawo zaleca na- 
wet użycie siły celem przywrócenia porządku, 
a następstwa takiego starcia z policyą mogą 
być nader smutne; winni mogą uledz areszto- 
waniu, odjęciu ulg, uwolnieniu i wykreśleniu 
z Uniwersytetu i wydaleniu z miasta. Uwa- 
żam za stosowne uprzedzić o tem pp. studen- 
tów. Studenci powinni wykonywać prawo i 
uszanować w ten sposób honor i godność Uni- 
wersytetu.* 

Odezwą powyższą uczuła się młodzież 
uniwersytecka dotkniętą i wbrew zakazowi u- 
rządziła pochód demonstracyjny, skutkiem cze- 
go nastąpiło przed zimowym pałacem carskim 
starcie pomiędzy studentami z jednej strony, 
a policyą i kozakami z drugiej. Kozacy Toz- 


pędzili demonstrujących studentów, w liczbie 
około 600, a policya wielu z nich aresztowała. 


Ambasador rossyjski Sinowiew na osta- 
tniem posłuchaniu u sułtana położył na to 


nacisk, że kroki podjęte przez Rossyę i inne 
mocarstwa u mniejszych państw bałkańskich, 


celem powstrzymania ich od udziału w ruchu 


macedońskim, powinny Portę jeszcze bardziej 


zobowiązać do zabezpieczenia losu jej chrze- 


ściańskich poddanych i uchronienia od tego 


rodzaju napaści, jakich dopuszczono się na 


chrześcianach niedawno w wilajecie kossow- 
skim. Sułtan odpowiedział, że gubernatorowie 
otrzymal surowy nakaz ścisłego utrzymania 
porządku i oświadczył, że powyższe przed- 
stawienie ambasadora poda do wiadomości ra- 
dy ministrów. 


Z Sofii donoszą: 
Rząd bułgarski wystosował do Porty 
ostrą notę w odpowiedzi na jej reklamacye w 


których zarzucono rządowi sofijskiemu, że ze- 


zwala na organizowanie w Bułgaryi band, 
mających z wiosną wtargnąć do Macedonii. 


Bułgarski dziennik urzędowy ogłosił pro- 
gram nowego gabinetu. Powiedziano w nim 


między innemi, że nowy rząd dążyć będzie do 


utrzymania jak najprzyjaźniejszych i najlepszych 


stosunków przedewszystkiem z Rossyą, nie- 
mniej z dworem sułtana, a również i z pań- 


stwami sąsiedniemi, oraz z wszystkiemi inne- 


mi mocarstwami. 


Kreteńskie zgromadzenie narodowe wy- 
brało 103 głosami na 188 głosujących Spha- 
kianakisa prezydentem.. 


Na posiedzeniu włoskiej Izby posłów, 
w odpowiedzi na zapytanie co do opieki nad 
interesami włoskimi w Chinach, oświadczył 
minister spraw zagranicznych Oanevaro, że rząd 
nie zaniedbuje tych interesów, ciągle się roz- 
wijających pomyślnie. Rząd ma zamiar przed- 
łożyć Izbie projekt ustawy, zwiększającej licz- 
bę konsulów I. klasy w Chinach. W imieniu 
ministra marynarki oświadczył Canevaro, że 
liczba statków na wodach chińskich zostanie 
powiększoną i statki te zostaną połączone w 
jedną eskadrę. 


Przed kilku dniami doniósł telegraf o 
KE: przez rząd francuski korespondenta 
. Fr. Presse dr. Frischauera z granic re- 
publiki. Wczorajsza N. Fr. Presse potwierdza 
tę wiadomość, dodając, że mimo energicznej 
interwencyi ambasady austro-węgierskiej zakaz 
nie został cofnięty; przedłużono jedynie ter- 
min opuszczenia Francyi z 48 godzin na 8 
dni. Dziennik wiedeński w artykule wstępnym 
rozpisuje się z goryczą o fakcie wydalenia 
swojego korespondenta, podnosząc z naciskiem, 
że przez cały czas istnienia swego, od chwili 
założenia przez Michała i Etiennea, którego 
łączyły węzły przyjaźni z Gambettą, redakcya 
w granicach polityki austryackiej zawsze ży- 
wiła sympatya dla narodu francuskiego i re- 
publiki. 
W ogóle nie ulega wątpliwości, że wy- 
dalenie Frischauera stoi w ścisłym związku 
ze sprawą Dreyfusa; nowa to jej ofiara. — 
Wielkie dzienniki europejskie zajmują się ży- 
wo tym sensacyjnym wypadkiem. Times po- 
tępia stanowczo i ostro zarządzenie gabinetu 
francuskiego, twierdząc, że przypomina ono 
tradycye policyjnych rządów. „Journal des 
Débats i Figaro sądzą, że Frischauerowi za- 
rzucono tendencyjne informowanie swoich czy- 
telników w sprawie Dreyfusa, które nie odpo- 
wiadało intencyom rządu. — Dzienniki anti- 
a ie nacyonalistyczne pochwalają krok 
rządu. 

i Dr. Frischauer, który przed kilku laty 
objął po Singerze i Herzlu ważną posadę ko- 
respondenta w Paryżu, był także znaną oso- 
bistością we Lwowie, gdzie bawił jako spra- 
wozdawca podczas przedostatniego pobytu Najj. 
Pana w Galicji. 


Prezydent Loubet przemówił. Idąc utar- 
tym zwyczajem swoieh poprzedników, wydał 
orędzie, w którem rozwinął swój program 
i zapatrywania na sytuacyę. Orędzie nacecho- 
wane ideą republikańską i silnem do niej przy- 
wiązaniem, wywarło w obu Izbach korzystne 
wrażenie. Właściwie orędzie prezydenta nie 
zawiera nic nowego, ani tem mniej sensacyj- 
nego. Brak mu zresztą świetności i polotu, wieje 
jednak z niego szczerość i uczciwość. Naj- 
ważniejszym może jest ustęp, w którym Loubet 
zapowiada, iż nie pozwoli na uszczuplenie 
przyznanych mu konstytucyą praw. Zdawałoby 
się, że nowy szef państwa nie zamierza być 
malowanym prezydentem. Co do samej sprawy 
Dreyfusa, zwolennicy i przeciwnicy rewizyi do- 
znali rozczarowania; orędzie wspomina tylko 
ogólnikowo o niej, wyrażając nadzieję, że 
znowu we Francyi nastąpi zjednoczenie i uspo- 
kojenie opinii. Ustęp o armii jest bardzo gorą- 
cy i charakterystyczny. 

„Prasa paryska jest podzielona w swoich 
zdaniach o orędziu; dzienniki umiarkowane 
i monarchiczne dość ostro wyrażają się o enun- 


cyacyi prezydenta, podczas gdy inne witają je 


z zapałem. 


licya zarządziła olbrzymie środki ostrożności, 


aby nie dopuścić nieporządków i zapewnić spo- 


kój. Nawet okrzyki jakiekolwiek zostały su- 
rowo wzbronione. Lecz podobnie jak na uli- 


cach Paryża, także i w umysłach nie nastą- 


piło jeszcze uspokojenie. Walka prowadzona 
przeciw Loubetowi na tle sprawy Dreyfusa 
nie ustaje; w tym kierunku obok Beaure- 
pairea objęli dowództwo dwaj wybitni pisa- 
rze,! krytyk Lemaitre i poeta Coppée, któ- 
rzy należą do zarządu głośnej już ligi patrie 
française. Głosy ich namiętne wywołały rea- 
kcyę, a co więcej rozdwojenie w samej li- 
dze, bo, jak telegraf doniósł, znakomici człon- 
kowie Akademii francuskiej : redaktor Revue 
des deux Mondes Brunetiere, historyk hrabia 
Haussonville, poeta i twórca niepospolitych so- 
netów Heredia, literat i znawca starożytności 
Gustaw Boissier potępili bardzo kategorycznie 


głosy swoich kolegów i wystąpili z ligi. Krok 
ten zrobiony przez najwybitniejszych przed- 
stawicieli inteligencyi przyczyni się niezawo- 
dnie do upamiętania i uśmierzenia agitacyi 


prowadzonej przeciw DLoubetowi; poprzednio 
już historyk rewolucyi francuskiej Sorel uczy- 
nił to samo ogłaszając pismo, w którem zry- 
wa wszelką solidarność z ligą ojezyzny, bo: 
zamiast dążyć do uspokojenia umysłów, pro- 
wadzi do wręcz przeciwnego celu 

Zaraz po pogrzebie Faura, sprawa Drey- 
fusa wejdzie w decydującą fazę; będzie to 
niezawodnie nowy i ważny moment. 


Z Manilli donoszą, że mieszkańcy usiłowali 
przedostatniej nocy miasto zburzyć i podpalili 
je w tym celu w trzech punktach. Powstań- 
cy natarli na Amerykanów, którzy mieli 7 
rannych. 

Generał amarykański na Filipinach Otis 
telegrafował do Waszyngtonu, że jeden z wyż- 
szych oficerów powstańczych ogłosił manifest, 
w którym wzywał powstańców do walki z, Ame- 
rykanami. Manifest kończy się słowy: „Smierć 
tyranom, wojna na śmierć i życie przeciw 
e A Amerykanom, którzy nas oszu- 
kują « 


TRLECRAMY GAZETY LWOWSKIEJ 


Kraków, 24 lutego. (Dep. pr. telef.). 
Sekcyi zwłok ś. p. Edmunda łaszcza doko- 
nali dziś drowie Schaitter i Filimowski; sek- 
cya wykazała naturalną przyczynę śmierci, 
mianowicie: pęknięcie aorty. 

Kraków, 24lutego. (Dep. pryw. telef.). 
Krakowska dyrekcya policyi odesłała już do 
prokuratoryi Państwa w Nowym Sączu akta, 
w sprawie ostatniego pożaru w hotelu „Mor- 
skie Oko“ na Krupówkach. Aresztowany z 
powodu owego pożaru szwagier właściciela 
hotelu, nazwiskiem Ryś, odstawiony został do 
sądu w Nowym Sączu. 

Kraków, 24 lutego. (Dep. pryw. telef). 
Dziś o godzinie pół do 2 po południu zapadł 
wyrok w sądzie powiatowym karnym w spra- 
wie przeciw członkom partyi socyalno - demo- 
kratycznej, Englischowi i Tellerowi, o pobicie 
na zgromadzeniu adwokata dr. Dobiji i ezłon- 
ków stronnictwa  chrześciańsko - społecznego. 
Englisch uwolniony; Teller skazany na 7 dni 
aresztu. 


Wiedeń, 24 lutego. Wiener Zty. ogła- 
sza rozporządzenie Cesarskie wydane na pod- 
stawie $. 14 a przedłużające na rok 1899 po- 
stanowienia o kontyngencie rekrutów i zezwa- 
lające na ich pobór. 

Najj. Pan zamianował kapłana OO. Ba- 
zylianów ks. Andrzeja Aleksandra hr. z Sze- 
ptyc Szeptyckiego grecko-katolickim bi 
skupem w Stanisławowie. 

P. Minister handlu zatwierdził! wybór 
Stanisława Burstina na prezydenta a Mi- 
chała Kulaka na wiceprezydenta Izby han- 
dlowej w Brodach, oraz Fryderyka Longen- 
hana prezydentem i Dawida Tittingera 
wiceprezydentem Izby handlowej w Czer- 
nioweach. 

Najj. Pan zezwolił, żeby założyć się ma- 
jące ruskie gimnazyum w Tarnopolu nosiło 
nazwę gimnazyum Im. Cesarza Franciszka 
Józefa. 

Wiedeń, 24 lutego. Wczoraj po po- 
łudniu odprowadzono zwłoki ś. p. Arcyksię- 
żnej Maryi Immakulaty na miejsce wiecznego 
spoczynku. W pogrzebie wzięli udział: Najj. 
Pan i Najd. Członkowie Najw. Domu Cesar- 
skiego, nuncyusz apostolski, — dalej przed- 
stawiciele mocarstw, P. Prezydent Ministrów 
hr. Thun i Prezydenci obu Izb. 

Warszawa, 24 lutego. (Dep. pryw.) 
Helena Rumowska, znana z prac powieścio- 
wych, zamieszczanych w czasopismach pol- 
skich, pod pseudonimem „Karolina“, autorka 
zbioru nowel p. t. „Na strunach serca," zmar- 
ła dnia 22 b. m. w Warszawie. Urodzona w 
r 1867, pracowała w zawodzie nauczycielskim. 
Piersiowa choroba położyła kres jej życiu. 


Wczoraj odbył się pogrzeb Faura. Po- 
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Berlin, 24 lutego. Parlament niemiecki 
przyjął wniosek, przyznający odszkodowanie 
tym, których trzymano w więzieniu śledczem, 
jakkolwiek byli niewinni. 

Podczas mowy generalnego prokuratora 
saskiego, wyjaśniającego proces, w którym so- 
cyslno-demokratycznych robotników zasądzono 
na ciężkie kary, odzywały się glosy oburzenia 
ze strony socyalno-demokratycznych posłów. 
A gdy wiceprezydent Izby wezwał ich do spo- 
koju, odpowiedzieli okrzykami: To zuchwal- 
stwo ! D 

Na to wezwał wiceprezydent powtórnie 
do zachowania spokoju tych, którzy te okrzy- 
ki wznosili, i zagroził im, iż w przeciwnym 
razie użyje ostrzejszych środków. 

Berlin, 24 lutego. Na wczorajszem na- 
bożeństwie żałobnem za Faura, odprawionem 
w kościele św. Jędrzeja, obecni byli: cesarz 
niemiecki Wilhelm, kanclerz ks. Hohenlohe, 
Buelow i wiela innych dygnitarzy i gene- 
ratów. 

Rzym, 24 lutego. Najbliższy konsystorz 
papieski odbędzie się prawdopodobnie w ma- 
jalo 
i Stockholm, 24 lutego. Królestwo 
szwedzcy udają się 1 marca zagranicę. Król 
wyjedzie następnie do Paryża, a stamtąd do 
Biarritz. 

Waszyngton, 24 lutego. Generał Otis 
donosi o energicznych usiłowaniach, jakie ro- 
biono wezoraj w celu podpalenia miasta Ma- 
nilli. Rzeczywiście też wybuchły w trzech 
dzielnicach miasta pożary, wyrządzając szkodę 
na pół miliona dolarów. Znaczną liczbę po- 
wstańców, którzy usiłowali ogień podłożyć, 
zastrzelono. Kilkunastu żołnierzy amerykań- 
skich otrzymało ciężkie rany. 


Wypadki we Francyi. 


Paryż, 24 lutego. Loubet wydał wczo- 
raj wieczorem na cześć przybyłych ma po- 
grzeb Faura nadzwyczajnych posłów, obiad 
dyplomatyczny. 

Paryż, 24 luiego. Wczoraj o godzinie 
9 wieczorem powtórzyły się demonstracye 
przed redakcyą dziennika Libre Parole. Około 
200 osób wznosiło okrzyki przeciwko Dru- 
montowi lub na cześć Loubeta. Policya przy- 
aresztowała kilka osób, poczem  przywró- 
cono na ulicach porządek. O godzinie 10 
wieczorem nastąpiła antisemicka kontrdemon- 
stracya na bulwarach. Tłum wznosił okrzyki 
PONIEC” przyczem aresztowano znowu kilka 
osób. 

Wczoraj upłynął 24 godzinny termin dany 
korespondentowi Neue Freie Presse do odja- 
zdu z Francyi. Policya przedsięwzięła natych- 
miast środki w celu aresztowania i wydalenia 
Frischauera. 

Paryż, 24 lutego. W czasie wczoraj- 
szych rozruchów na ulicy Fauburg Montmartre 
ktoś strzelił z balkonn jednego z domów, po- 
łożonych przy tejże ulicy. 

Paryż, 24 lutego. Jak dzienniki dono- 
SZĄ, Scena, z powodu której Deroulede został 
aresztowany, rozegrała się w sposób nastę- 
pujący : 

Podczas powrotu z pogrzebu Faura, De- 
roulede, na czele stu pięćdziesięciu zwolenni- 
ków zbliżył się do generała Rogeta, który ko- 
menderował wojskami, biorącemi udział w po- 
grzebie, i pochwyciwszy jego konia za nzdę 
zawołał: „Generale! nie tędy! prowadź nas 
do pałacu Klizejskiego!* Generał Roget wy- 
rwał cugle z rąk Ierouleda i poskoczywszy 
kilka kroków galopem, aby wydostać się z 
tłumu, zawolał: „Na bok! zrobić miejsce!*, 
poczem zakomendorował wojsku: „Do koszar!* 
Mimoto Deroulede zdołał się utrzymać w po- 
bliżu generala i w ten sposób zdołał dostać 
się do koszar. Tam na rozkaz generała Rogeta, 
który go wskazał jako buntownika i nama- 
wiającego do rokoszu, aresztowano Derouleda. 

Niektóre dzienniki sądzą, że Deroulede 
istotnie miał zamiar przy pomocy generała 
Rogeta wykonać zamach stanu i ogłosić się 
dyktatorem. Dzienniki nazywają ten plan jego 
szaleństwem. 

Paryż, 24 lutego. Obraz demonstracyj, 
które przybrały podczas wczorajszej nocy po- 
ważny charakter, przedstawia się, według 
ostatnich doniesień, w sposób następujący : 

Około godz. 9 wieczorem przyszło na bul- 
warach do demonstracyi antisemickich, przy- 
czem wznoszono okrzyki „Panama“! — Poli- 
cya zarządziła liczne aresztowania; do godz. 
11 liczba aresztowanych doszła do 150; 
wszystkie przeważnie przedsięwzięto za wy- 
krzyki podburzające i ataki na policyę. Kilku 
krwią zbroczonych manifestantów musiano za- 
nieść na policyę. 

O godzinie pół do 12 poczęły się bójki 
na bulwarze Poissonićre; policya rozprószyła 
manifestantów i aresztowała wiele osób. 

Z pewnego balkonu przy ulicy Faubourg 
Montmartre słyszano okrzyki przeciwko du- 
chowieństwu, które dały znowu hasło do prze- 
ciwnych demonstracyj; i tu aresztowano kilka 
osób. 

Deputowani Deroulede i Habert, którzy 
na czele grupy manifestantów wtargnęli do 
koszar, nie chcieli opuścić ich, mimo wezwa- 
nia władz wojskowych. Prezydent ministrów 


Dupuy, który wówczas znajdował się właśnie 
na obiedzie galowym u prezydeta Loubeta, 
dowiedziawszy się o tem zajściu. udał się nie- 
zwłocznie sam do prefektury polievi i rozka- 
zał prefektowi natychmiast zarządzić areszto- 
wanie obu deputowanych. 

Około 2 nad ranem przybyła grupa de- 
monstrantów, składająca się z około 200 osób, 
przed lokal redakcyi dziennika Petit Journal 
i zaczęła wybijać szyby. 

Personal redakcyjny odpowiedział na to 
strumieniami wody z ręcznych sikawek poża- 
rowych; demonstranci atakowali kamieniami. 
Wszczęła się zażarta bójka, tak, iż policya mu- 
siała użyć białej broni; kilka osób zraniono, 
wiele też aresztowano. 

Paryż, 24 lutego. Wciągu wczorajszej 
nocy aresztowała policya ogółem 180 osób: 
kilku agentów policyjnych odniosło rany. 

Agencya Ilavasa ogłasza note, w której 
donosi, iż aresztowano także wczoraj w nocy 
deputowanego Milłevoye z powodu, iż starał 
się wywołać zbiegowisko i podrażnić tłumy. 
Deputowanych Derouleda, Haberta i Mille- 
voyea aresztowała policya na wyraźny rozkaz 
prezydenta ministrów Dupuy. Następnie na 
rozkaz prefekta polieyi puszczono dep. Mille- 
voyea o L w nocy na wolność. 

Po godzinie 1 zapanował na bulwarach 
spokój. 

Paryż. 24 lutego. Petite Republique 
donosi, iż oprócz śledztwa sądowego, które 
nastąpi później, — zarządził prefekt policyi 
tymczasowe śledztwo w sprawie charakteru 
zbrodni, popełnionej przez Derouleda. 

O godz. 2 nad ranem skonfrontowano 
w prefekturze policyi deputowanych Deroule- 
da i Haberta z generałem Roget, który ze- 
znał, iż obaj deputowani usiłowali generała 
wraz z wojskiem pociągnąć do pałacu Elizej- 
skiego. 

Gaulois pisze, iż przyjaciele Derouleda 
obawiają się jego zasądzenia. Rochefort na 
wszelkie pytania odmówił odpowiedzi, twier- 
dząc, iż sprawa jest zbyt poważną. 

Montpellier, 24 lutego. Przyszło tu do 
zatargu między tutejszym biskupem a prefe- 
ktem. Powodem było zaproszenie jakie biskup 
wysłał do władz na nabożeństwo żałobne, za 
duszę Faura, a w szczególności następujące 
słowa, od których zaczynało się to zaprosze- 
nie: „Zasiągnąwszy opinii komendanta 16 kor- 
pusu armii... * Prefekt zarzucił biskupowi, że 
sieje niezgodę pomiędzy naczelnikami władz 
publicznych. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


Wiedeń, 24 lutego 1899. Giełda po- 
ranna (Vorbórse) godzina 10 min. 30. Marki 
5897, Renta majowa 101:40, Węgierska ren- 
ta koronowa 97:95, Kredyty 37025, Węg. 
kred. 400:—, Anglobank 15650, Union 325:25, 
Bankverein 280:50,  Landerbank 2-49:—, 
Staatsbany 36025, Lombardy 67:25, Elbethal 
——-, Fabryka broni 288:, Akcye tytonio- 
we 136:50, Alpiny 24450, Rima Muranyer 
327:70, Prager Eisen 1198, Losy tureckie 
68:25, Ruble (Event.) 127.37, 4-pre. galicyj- 
skie krajowe listy zastawne 97:30, 4-pre. 
galicyjska krajowa pożyczka 98—. Akcye 
gal. Banku hipotecznego —*—. 'Tendencya 
silna. 

Wiedeń, 24 lutego 1899. Zamknięcie 
giełdy (Schlusscourse) godz. 2 min. 80. Akcye 
austr. zakł. kredyt. 37025, Akcye węg. zakł. 
kredyt. 89975, Akeye Anglobanku 159—, 
Akcye Unionbanku 324—, Akcye Banku dla 
krajów koronnych 24775, Akeye Bankve- 
reinu 27925, Akcye Bodenkredit 484:—, 
Akcye galicyjskiego Banku hipot. ——, 
Akcye kolei państwowych 361'57, Akcye ko- 
lei południowej 66'25, Akcye tramwayowe 
55850, Akcye kolei Elbethal 254%—, Akcye 
kolei północnej 347, — Akcye kolei Lwow- 
sko - Czerniowieckiej 293:75, Akeye Alpine 
24225, Akcye Rima Muranyi 329:—, Akcye 
praskiego Towarzystwa żel. 1180:—, Akcye 
fabryki broni 435—, Akcye tureckie tytonio- 
we 13525, Obligacye węgierskiej indemmniza- 
cyi 96:70, Renta majowa 101:40, Austryacka 
renta koronowa 10170, Węgierska renta ko- 
ronowa 9790, 56 l. listy Towarzystwa kre- 
dytowego ziemskiego 95:90, 4 pre. listy 
Banku krajowego 98—, 4 i pół pre. listy 
Banku krajowego 100:80, 4 pre. listy Banku 
hipotecznego 96:75, 4 i pół pre. listy Banku 
hipotecznego 100*26, 5 pre. listy Banku hipo- 
tecznego 110—, 4 pre. Obligacye propinacyj- 
ne 98:25, 4 pre. galicyjska krajowa poży- 
czka 97:30, 4 pre. pożyczka miasta Lwowa 
9445, Losy tureckie 6290, Marki 58:95, 
Rubel 127:25. Lombardy —— 


Odpowiedzialny redaktor Adam Krechowiecki. 


N adesłane. 


Wszech nauk lekarskich 


Dr. Władysław Borzęcki 
ordynuje od godziny 3 — 5, ul. Gro- 
dziekich 6. I schody. 


c ed b — ; 

Ukończony prawnik 
przyjmie zaraz czynność w biurze adwokackiem, 
notaryalnem lub miejsce nauczyciela prywatnego w 


mieście lub na wsi. Zgłoszenia pod F. M. przyjmuje 
p. M Janusz, ul Szumlańskiego we Lwowie. 


PEM ao eaa a JAA 
Lekcye szermierki 
na pałasze i florety. 


Warunki bardzo przystępne. Dla PP. 
akademików i uczniów szkół Średnich 
ceny zniżone. Zbiorowe lekcye dla pań. 
Oddzielne godziny według umowy. 
Zgłoszenia codziennie od godz. 4 do 
6 popoł., ul. Zielona I. 22 parter (dom 
hr. Zaraoyskiego). 


aaa — 


Przyjechali do Lwowa 
dnia 23 lutego 1899. 


HOTELIMPERIAL 


PP. JE. J. Dunajewski z Krakowa, JE. L. Bi- 
liński z Wiednia, W. hr. Dzieduszycki z Jezupola, 
W. hr. Zamoyski z Zakopanego, K. br. Rostworowski 
z Hrehorowa, H br. Czecz de Lindenwald z Kóz, 
K. Czecz z Bierzauów, H. Dyr. Binder z Krakowa, 
W. Struszkiew,cz z Wiednia, Z. Przyłęcki z Krosna, 
B. Korystyński z Kopeczyniec, S. Skarzyński ze Stu- 
dzianki, J. Bober z Krakowa. 


HOTEL EUROPEJSKI. 


PP. St. Kaczyński z Zagórza, L. Debski z Ja- 
sła, I. Zieniewiez z Daszawy, St. Nachodskij z Mostów. 
W. Hellersperg z Wiednia. 


Wystawy i Muzea. 


Muzeum przemysłowe miejskie o- 
twarte codziennie (z wyjatkiem poniedziałzów 
od stoj 9 runo do godziny š po południn) 
w niedzielę i święta od godziny 10 rano do 
godziny 1 7 południa. — Biblioteka muzealn3 
otwaria codzienuie od godziny 11 przed do 
do godziny 8 po południu (w niedzielę i święta 
od godziny 10 do g. 1). -- Wstęp w dzie 
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Ruch pociągów kolejwyoch obowiązujący z dniem 1. maja 1898. 


(Przyjazdy i odjazdy pociągów podane są według zegara środkowo - europejskiego) 


Do Lwowa przychodzą: 


| Z Podwołoczysk, Kozowy, Grzymałowa na dworzec Podzamcze 

Z Podwołoczysk, Kozowy, Grzymałowa na dworzec główny 

Z Krakowa, (Wiednia, Berlina, Wrocławia. Warszawy), z Cha- 
bówki i Orłowa przez Tarnów, Rzeszów i Przemyśl, Sam- 
bora przez Przemyśl 


Z Iekan (Gałacu, Jass), Suczawy, Kimpolungu, Radowiee, Se- 
rethu, Berhoinethu, Nowosielicy, Husiatyna, Kałusza 

Z Zimnej wody od 8 maja do 11 września włącznie 

Z Janowa 

Z Tarnopola i Brodów na dworzec Podzameze 

Ze Sokala i Rawy ruskiej 

Z ławocznego (Pesztu), Kałusza, Chyrowa, Stryja 

Z Tarnopola i Brodów na dworzee główny 

Z Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Wieliczki i Orłowa przez 
Tarnów od */, do *5/, włącznie) z Mezć - Laborcz (Pesztu) 
Chyrowa przez Przemyśl 

Z Iekan, Suczawy 

Z Jarosławia, Lubaczowa 

Z Janowa 

Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia), Chabówki i Nowego 
Siza przez Tarnów, Rzeszów lub Przemyál 

Ze Skolego 1 Stryja (z Hrebenowa tylko od *9., do Ha wła- 
cznie) Kałusza, Chyrowa 

Z Iekan (Bukaresztu, Gałacu, Jass), Suczawy, Radowiee, Sere- 
thu, Kóroswezo, Husiatyna, Kałusza 

Z Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Grzymałowa, Husiatyna, 
Kopyczyniec, Brodów, na dworzec Podzameze 

Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Grzymałowa, Husiatyna, Ko- 
pyczyniec, Brodów na dworzec główny 

Z Podwołoczysk (Kijowa Odessy), Grzymałowa Kozowy, Brodów, 
na dworzec Podzamcze X 

Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Grzymałowa, Kozowy, Bro- 
dów na dworzec główny 

Z lekan, Suczawy, Radowiec, Berhometu, Serethu, Kozowy, 
Podwysokiego 

Ze Sokala, Bełzea i Lubaczowa 


Z Krakowa (Wiednia), Wieliezki. Orłowa, Rozwadowa, Nad- 
brzezia, Swnbora i Chyrowa przez Przemyśl 

Z Janowa od *|g do **/, wł. i od ©], do *%4, wł. codziennie 
od */ę do */ę wł. tylko w święta i niedziele 

Z Brzuchowie tylko od */, do 3%, wł. i od a do H/, wł. 

Z Brzuchowie tylko od 44, do %5/, wł. 

Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia), z Lubaczowa przez 
Jarosław. z Jasła, Krosna, Sanoka, M. Laboreza (Pesztu) 
przez Przemyśl; z Orlowa przez Tarnów od */, do p; 
z Jasła przez Rzeszów 

Z Janowa od t/y do "ja włącznie tylko w dnie powszednie 

Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia Warszawy) Wie- 
Jivzki, Lubaczowa przez Jarosław; z Jasła Rymanowa 
Krosna, Iwonicza, Mezó - Laborez (Pesztu) przez Przemyśl 

Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniee na 
dworzec Podzameze 

Z lekan (Bukaresztn Jass, Gałacu), Suczawy, Kimpolungu, Ra- 
dowiee, Czudyna, Kórosmezó, Husiatyna, Podwysokiego 
i Kozowy 

Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Mopyczyniee na 
dworzec główny 

Z Ławocznego (Pesztu), Chyrowa, Borystawia | 


Ze Skolego, Kałusza, Borysławia 


|| Pociąg f 


posp 


osob, | 


Ze Lwowa odchodzą: 


| Do Krakowa. Wiednia, Wrocławia, Berlina, Ohyrowa, Sambora, 


Mezó, - Laborez (Pesztu), Sanoka, Rymanowa, Iwonieza, 
Krosna przez Przemyśl; Jasła przez Rzeszów, Wieliezki 
Ławocznego (Munkaesa, Pesztu) Borysławia 


Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Brodów, Kozowy z dworea 
głównego 

Tekun (Gałacu, Jass, Bukaresztu), Podwysokiego, Kozow 
Kórosiuezo, Husiatyna, Radowiee, Kimpolungu, Śucz ie | 

Podwałoczysk (Kijowa, Odessy) Brodów, Kozowy z dworca 

Krakowa (W à 3 
rakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina), Lubaczow 
Jarosław, Rozwadowa. Nadbrzezia, me przez Tarnów 

Krakowa (Wiednia, Warszawy). Chyrowa, Stróża przez 
Tarnów 

Skolego, Hrebennwa od *'/, do js wł, Kałusza, Borysławia 
Chyrowa 

Janowa 

Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniee, Hnsiatyna, Kozowy 
Grzymałowa z dworca głownego - : 

Podwołoczysk, Brodów, Kopyczy niec, 
Grzymałowa z dworca Podzamcze 

Bełzca, Rawy ruskiej, Sokala i Lubaczowa 

Ilekan. Sopowa, Berhc:uethu, Radowiec, Suczawy 

Janowa od Yy do *, w? tylko w niedziele i świeta 

Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów z dworca głównego 

Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Brodów z dworca Podzam. 

Brzuchowie tylko od */5 do */, wł. w niedziele i świeta 

lekan, Podwysokiego, Kozowy, Kałusza, Husiatyna, Körös- 
inezó, Serethu (Jass, Bukaresztu) i 

Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina), Lubaczowa przez 
Jarosław, Jasła przez Rzeszów, Chabówki przez Rzeszów 
lub Tarnów 

Stryja — Skolego tylko od */; do **, wł.; do Borysławia 
Ohyrowa : 
Janowa 

Zimnej wody tylko od js do **/, wi. 

Brzuclowie tylko od */, do "ję włącznie 

Jarosjawia, Sambora przez Przemysł 


Husiatyna, Kozowy, 


Janowa od */ę do *5/, włącznie tylko w dnie powszednie 

Ickan, Radowiec, Kimpolungu, Suczawy 

Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy) Mezó. 
Laborcz (Pesztu), Orłowa przez Tarnów od *5/, do 5/, wł, 

Tarnopola z dworca głównego 

Ławocznego (Munkacsa, Pesztu), Chyrowa, Kałusza 

Sokała i Rawy ruskiej 

Tarnopola z dworca Podzamcze 

Janowa od "js do 3%, i 10a do 3% 
do *%, wł. w niedziele i świeta 

lekan (Jass, Gałacu), Husiatyna, Kałusza, Szeparowiec, 
ku Nowosielicy, Berhomethu, Seretbu, Radowiec, Suczawy 

Krakowa (Wiednia, Warszawy, Wrocławia, Berlina) Chy- 
rowa, Sambora, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza przez Prze- 
myśl. Jasła, Chabówki, Orłowa przez Rzeszów, Chabówki, 
Orłowa przez Tarnów, Rozwadowa 

Podwoloczysk, Brodów, Kopyczyniec, Husiatyna, Grzyma- 
łowa, z dworea głównego 

Podwoioczysk, Brodów, Iopyczyniec, Husiatyna, Grzyma 
łowż z dworca Podzamcze 


wł. codziennie; od '/g 


Nocne godziny od 6 wieczór do 5'59 rano objęte są tłustemi ramxami 
Biuro informacyjne e. k. kolei państwowych przy ul. Trzeciego Maja w Hotelu 


U% AGA: Czas środkowo -europejski różni się od czasu lwowskiego n 36 


: EE É a minut a mianowicie 12 godz. w czasie ėrodkowo -europejskim _ Imperial, udziela wyjaśnień w sprawach kolejowych, sprzedaje wszelkiego 

powszednie 20 ct., w niedziele wolny. 12 godz. 36 minut czasu lwowskiego. rydzaju bilety jazdy i rozkłady jazdy w formacie kieszonkowym. 
may Cennik pas = płacą żądajaj | ap płacą żądająj | -~ płacą żądają 

. `. „| Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 4 pr. 172.50 174.50] Gal. poż. kraj. zr. 1873 za 100zł6pr. —.—  —.—, Czerw. krzyża węg. tew. 5 |zł. . 11.75 12.25 

wowskiej Izby handlowej i przemysłowej) ,  , 1860 po BOOzł wa. 6 pr. 14060 14160 n » » » 1891 na oni? zo a Losy fund. aro. Rudolfa 10 zł. . . 23-— 2375 
; BY | | 0 n 60 po 100zł. 5 pr. . 158.— 159.— m m od 1593 „200kor.4pr. 97.30 98.304 Salma 40 zł. nk. . . . . . . 85.75 86.75 
"ide a 7 GREY SEAECZO "194.50 195.50] |, oblprop.zr.188%za100zł4pr. 98.25 99.45] Pożyczka m. Salzburga 20 zł. 2815 29.75 
I. Akoye za sztukę. BS 2 ot F »  1864po 50zł. . . 195— 196.— į Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 za f St. Genois 40 zł. nk. . . . . 82.50  84.— 
> "Qą Listy zast. domen. państ. po 120 MODRZEW pm. . 6 o. WOŻSAD so] Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł. . 55—  60.— 
Kol. g. Kar. Lud. R 300 zł. mk. zł. 5 pre. . 66 w w 6 152.50 153.25 poe a za 100 naa 4 2 dpm o Se m n Tryestn100złmk. 4'jspr. E —.— 
Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200 B. Dług państwa (wszystkich w Radzie pań- | Fołycz sebr. prem. za 100frank.2pr 3450 85.0; A ŚCZEPAE. m c 
E sku wa. w sreb. y gk stwa reprezentowanych krajów koronny d | Tureckie obl. prem. kol.za A p; Bo; Waldstein 20 zł. mk. . . . . . 60,—  64— 
j kied gal. po 200 zł. a. w. m RAA wolna od podatku A | G. Listy UW TE i listy dłażnej K. Akoye banków (za sztukę.) 
2 „w Rzeszowie po 200 zł. 3 Za Zí. pr. Boo o goa. JENIE 120.35 4 £ É Ą SAME E = 24 
OE A Austr, renta w wal. kor. wolna od | Anglo Austr. banku los. w 301.4'j4pr. 100.50  ——; al aae anai L20. a J = e 
tem Lipińskiego po 500 kor. wa. podatku za 200 kr. 4 pr. 101.75 101.95] Austr. zakł. kr. ziem, los. w 501. 4pr. 98.30 93.04 Zak}. kred. dla handlu i przem . 370.— 370.50 
dla handl. i przemysł C. Obligacyi kolejowe. n „ Obl. prem. zr. 1820 3 RE AGO KTORE Weg. banku kredyt. 200 zł. aw 398.50 399.59 
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Dom bankowy i kantor wymiany 
Zlecenia z prowincyi załatwiamy odwrotną 
pocztą bez doliczenia prowizyi. 


8 


BD Z MEN U M GA GU BE Z IE BOW W. 


Licytacye. 


L. cz. E. 1460/98 (3) (1293 3 —3) 

Na żądanie Berla Gellera kupca w Do- 
linie. odbędzie się dnia 9 marca 1899 o go- 
dzinie 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 10 licytacya po- 
siadłości whl. 91 ks. gr. gm. kat. Dolina 
dz. II. objętej, dłużników Semena i Anieli 
Horbowych własnej. 

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licytacyę, jest oceniona na 1029 zł. 

Najniższa cena wynosi 686 zł., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjna i odnoszące się 
do tej nieru:homości dokumenta (wyciąg ta- 
bularny, protokoły ocenienia itd.), może ka- 
żdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod- 
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy- 
mienionym w biarze Nr. 10. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te- 
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybieie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Dolina, dnia 4 lutego 1899. 


L. Prez. 2156 15 L|99 (1304 3—38) 

Podaje się do publicznej wiadomości, 
że Prezydyum e. k. wyższego sądu krajowego 
we Lwowie rozpisuje równocześnie rozprawę 
ofertową na oddanie w drodze przedsiębior- 
stwa budowy aresztów sądowych i dobudowy 
jakoteż robót adaptacyjnych w budynku są- 
dowym w Niżankowieach. 

Ogólna suma kosztorysowa wynosi okrą- 
gło 15260 zł. w. a. 

Oferty wnosić należy, do e. k. Kiero- 
wnictwa budowy gmachu sprawiedliwości 
we Lwowie przy ul. Batorego 1. 1 najdalej 
do dnia 15 marca 1899 godz. 12 w południe. 

Plany i kosztorysy zatwierdzone przez c. k. 
Ministerstwo sprawiedliwości tudzież ogól- 
ne i szczegółowe warunki budowy można 
przejrzeć w biurze podanego powyżej Kie- 
rownictwa budowy w zwykłych godzinach 
urzędowych. 

Lwów, dnia 15 lutego 1899. 


L. cz. E. 360/98 (6) ae 3—3) 

Na żądanie Franciszka i Joanny Raj- 
kowskich, odbędzie się dnia 17 marca 1899 
o godz. 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w sali rozpraw Nr. 1 w Pa- 
dziechowie licytacya połowy ciała hipote- 
cznego wykazem hip. l. 388 1/8 części ciała 
hipotecznego wykazem hip. l. 377 i 1/4 
części ciała hipotecznego wykazem hip 389 
gm. Niwice, Trochyma Mielnika własnych, 
wraz z przynależytościami składającemi się 
z domu mieszkalnego i zabudowań gospo- 
darskich. 

Części nieruchomości wystawione na 
licytacyę, są ocenione na 485 złr., przyna- 
leżności zaś 197 zł 85 ct. 

Najniższa cena wynosi 454 zł. 82 et. 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 2. 

Takie prawa, w obec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjaym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II 

Radziechów, dnia 7 stycznia 1899. 


L. ez. E. 129/98 (3) (859 2—3) 

Na Żądanie Michała Gniewka, odbę- 
dzie się dnia 24 marca 1899 o godz. 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym w 
biurze Nr. 2 w Głegowie licytacya realności 


lwh. 154 Głogów objętej, a masy spadko- 
wej Wincentego Gniewka własnej. 

Nieruchomość ta, wystawiona na licy- 
tacy, jest oceniona na 260 zł, 

Najniższa cena wynosi 173 ał. 34 ct, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie; niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr 2. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Głogów, dnia 25 stycznia 1899. 


L. cz. E. 345198 (8) (1322 2—3) 

Na żądanie Ignacego Wojciechowskie- 
go w Humniskach, odbędzie się dnia | mar- 
ca 1899 o godzinie 9 przed południem, w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. Il 
w Brzozowie licytacya połowy realności lwh. 
561 ks. gr. gm. Przysietoica objętej, dłużni- 
czki Anny Pytłak własnej. 

Połowa nieruchomości powyższej wy- 
tawionej na licytacyę, jest oceniona na 347 
zł. a. w. 

Najniższa cena wynosi 231 zł. 32 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości, dokumenta, (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.) może każdy mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 2 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te- 
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania iicytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są: 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni- 
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądo- 
wi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział :]I. 

Brzozów, dnia 31 grudnia 1898 


L. 5248/99 (1341 2—3) 
Sprostowanie 
Odnośnie do tutejszego obwieszczenia li- 
eytacyi z dnia 11 lutego 1899 L. 3828 celem 
obsadzenia składowni tytoniu w Dębicy po- 
daje się do publicznej wiadomości, że skła- 
downia ta przydzieloną jest z poborem ma- 
ryałów tytoniowych do e. k. Magazynu ty- 
toniowego w Tarnowie, a nie w Rzeszowie. 
C. k Dyrekcya okręgu skarbowego. 
Rzeszów, dnia 21 lutego 1899. 
Meidinger m. p. 


L. cz. E. 1177/98 (4) (1835 1—3) 
Na żądanie Franciszka Miszczyńskiego, 
odbędzie się dnia 23 marca 1899 o godz. 10 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 4 w Wieliczee licytacya 
realności lwh. 2 i 53 ks. gr. Rybitwy. 

Nieruchomości powyższe, wystawione 
na licytacyę, są ocenione: lwh. 2 na 475 
zł., zaś lwb. 58 na 915 zł. 

Najniższa cena wynosi realności lwh. 
2 kwotę 216 zł. 68 ct., zaś lwh. 53 kwotę 
610 zł., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj- 
dzia do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 4. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te- 
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamia- 
ne będą o dałszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział TI. 

Wieliczka, dnia 31 stycznia 1899. 


L. cz. E. 232/98 (708 1—3) 

Na Żądanie Izaka Gertnera, odbędzie 
się dnia 4 kwietnia 1899 o godzinie 11 przed 
południem, w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 1 w Zabiu licytacya 1,6 części 


realności whl. 862 ks. grunt. gminy Żabie 
objętej, z p. b. 981 z grunt. 5996/5 5997/1 
5999/1, 6001, 6002, 6008, 6004, 6005/1, 
6005/2, 6006/1, 6006/3 6012/2, 6429, 6480, 
6432, 6433, 6434, 6485, 6436, 6437, 6439, 
6440 i z pb. 1020 się składającej. 

Nieruchomości ta, wystawiona na licy- 
tacyą, jest oceniona na 737 zł. 50 ct. 

Najniższa cena wynosi jedna trzecią 
część ceny szacankowej, poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, protokoły ocenienia i t. d.) może każ- 
dy, mający chęć kupienia, przejrzeć podczas 
godzin urzędowych w sądzie niżej wymie- 
mionyra, w biurze Nr, 1. 

Takie prawa, w obec których niaiejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczouym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te- 
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
miogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary ma powyższej nieruchomości bądż 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego 1 nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibia sądu 
zamieszkałego. 

C k. 5ąd powiatowy, Oddział I. 

Żabie, dnia 13 stycznia 1899, 


L. cz. E 631/98 (4) dli) 

Na żądanie Jana Mroczka, odbędzie 
się dnia 28 marca 1899 o godzinie 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 12 w Pilznie licytacya realności 
whl. 35 ks. gr. gm. kat. Strzepociee nieo- 
bjętei masy spadkowej Marcina Bocheńskie- 
go własnej. 

Nieruchomość powyższa, wystawiona 
na licytacyę, jest oceniona na 605 zł. 

Najniższa cena wynosi 403 zł. 33 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg takn- 
larny, protokoły ocenienia i t. d.) może każ- 
dy, mający chęć kupienia, przejrzeć podczas 
godzin urzędowych w sądzie niżej wymie- 
nionym, w biurze Nr. 12. 

Takie prawa, w obeac których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy- 
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł- 
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
oraz tych którymby ta lub późniejsza uchwa- 
ła nie mogła być wcale lub na czasie dorę- 
czoną ustanawia się dr. Marcina Bujnowskie- 
go w Pilznie. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Pilzno, dnia 1 lutego 1899. 


L. cz E. 156/98 (6) (1171) 
Na żądanie pot. firmy A. Schram w 
Pradze Heinrichgasse Nr. 27, zastąpionej 
przez p. dr. Hugona Koreff w Pradze Hein- 
richgasse 27, odbędzie się dnia 24 marca 
1899 o godzinie 10 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 2 licytacya 
realności lwh 344 ks. gr. gm. Radomyśl o- 
bjętej, Dawida Amsterdama własnej, składa- 
dsjącej, się z pare. budowlanej 3041 i z 
budynku mieszkalnego na niej stojącego. 

Nieruchomość ta, wystawiona na liey- 
tacyę jest ocenioną na 2535 zł. w. a. 

Najniższa cena wynosi1292 zł. 50 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomośei dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia itd.) może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 2. 

Takie prawa, w obec których nin'ejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa 
lub ciężary na powyższej nieruchomości 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku po- 
stępowania licytacyjnego powstaną, zawiada- 


miane będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicie na ta- 
blicy sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
sądu niżej wymienionego i nie wskażą te- 
muż sądowi pełnomocnika do doręczeń, w 
siedzibie sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Radomyśl, dnia 19 stycznia 1899. 


L. cz. E. 662/88 (3) (1329) 

Na żądanie e. k. u. galic. Zakładu kre- 
dytowego włościańskiego w likwidacyi we 
Lwowie, zastąpionego przez adw. dr. Wil- 
helma Iadiera w Krakowie. odbędzie się dnia 
24 marea 1899 o godzinie 10 przed południem, 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 12 
w Pilznie lieytaeya realności wyk. hip. 1. 
216 ks. gr. gm. kat Dąbie spadzobierców śp. 
Wojciecha Swiądza własnej. 

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licytacyę jest oceniona na 550 zł. 

Najniższa cena wynosi 366 złr. a. w., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki Jicytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralmy, protokoły ocenie- 
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 12. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zło- 
sić do sądu najpoźalej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, insczej roszczenia 16- 
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie jnż istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjaego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarza::iach tego postypo- 
wania jedynie przez przybiele na tablicy są- 
dowej, jeśli mie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedz ^ie 
gądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Pilzno, dnia 31 stycznia 1899. 


L. cz. E. 1167,98 (5) (1149) 

Na żądanie Handzi, Kinach odbędzie się 
27 marca 1899 o godzinie 11 przed połu- 
daniem w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 9 licytacya realności lwh. 418 ka. 
gr. gm. kat. Dobraczyn objętej wraz z przy- 
należnościami składsjącemi się z chaty, chle- 
wa i krowy. 

Nieruchomość ta, wystawiona na licy- 
tacyę, jest oceniona na 603 zł., przynależno- 
ści zaś na 36 zł. a. w. 

Najniższa cena wynosi 625 zł. 32 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, (wyciąg ta- 
bularny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod- 
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy- 
mienionym biurze Nr. 9. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby  niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyhy być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Sokal, dnia 381 stycznia 1899. 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. cz. Cw. 845/99 (1) (1162) 

Przeciw Alterowi Pasternakowi z Sę- 
dziszowa, którego miejsce pobytu jest nie- 
znane wniesionym został do e. k. sądu obwo- 
dowego w Tarnowie przez Nuchema Lów 
pozew o 100 zł. 

Na; podstawie pozwu wydano wekslo- 
wy nakaz zapłaty kwoty 100 zł. 

Celem strzeżenia praw Altera Paster- 
naka ustanawia się p. adw. dr. Stojałowskie- 
go w Tarnowie kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Al- 
tera Pasternaka w rzeczonej sprawie na. jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są- 
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za- 
mianuje. 

C. k. Sąd: obwodowy, Oddział II. 

Tarnów, dnia 13 lutego 1899. 
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Skwara Targowiska 
Dydyński Jedlicze 
Góral Moderówka 
Porawski Targowiska 
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Zygmunt Łastowiecki L'puik 
| emaon Leonard Dabrowski Nowosielce 
BACH Karol Madeyski Łańcut 
A | Jakób Kiwała Czarna 
Henryk Sawicki Zmysłówka 
możni sk Leopold Jabłoński Leżajsk 
eżajS Jan Zawilski Leżajsk 
75 Tomasz Szpila Grodzisko 
Władysław Bzowski Pantalowice 
P K Stefan Prek n 
TZewOrs Herman Turnan Urzejowice 
76 Wojsiech Brożhar Gać 
Kazimierz Rudnicki Łukowica 
Li Adam Żuk Skarszewski Przyszowa 
imanowa Stefan Romer Jadłownik 
S Aleksander Dydyński Słupia 
Andrzej Chwalibóg Kasina 
M dol Stanisław Moraczewski Struża 
szana aoina | Jan Ohomentowski Raba Wyżna 
Jerzy Kopeczny Dobra 
Zygmunt Madeyski Nowosiółki 
Jan Zatorski Myczków 
Baligród hr. Starzeński| Bereska 
Dyonizy Michnowiez Hoczew 
Wiktor Zurowski Myczkowce 
Robert Pragłowski Paszowa 
Bolesław Zatorski Wańkowa 
Stanisław Zarewicz _ Rudenka 
Adam Żiętarski Rabe 
Lutowiska dr. Józef Zdun Procisna 
DO Karol Newelski Panszczów 
_ Ludwik Krajewski Dwernik 
Adam Ziętarski Rabe 
Marceli Nadziak Seredna 
Floryan Michalski Jałowe 
Edmund Podwin Leszezowate 


"Dawid Abrahamowic| Siemianówka 


Leopold Kiihner Ohrusno 
Franciszek Knauer Glinna 
Józet Sniadecki Borki 
Witold Traczewski Qzarnuszowice 
Kazimierz Pańkowski Dublany 
Walery Waygart Podliski 
„_Jnnior_Sehofłer R Ex 
Aleksander Strzelecki | Kukizów 
Antoni Romański Winniki 
Winniki Zygmunt Gawarcki Ę 
Paweł Krotowicz prot. | Lwów 
weteryn 
Mieczysław Artwinski Kliszów 
Mielec Feliks Kwiatkowski Lisówek 
£ Waclaw Oborski Mielec 
__ |. Ludwik Ulrych Malinie 
| Henryk hr. Breza Poza 
Maurycy Budzyński Giełda 
see Piotr Budzyński Partyń 
3 | Ks, Jakób Krogulski Zdzisrzec 
Micos SZezepański Usg 
j Stefan Nanowski £oninszki nanowskie 
Mościska Karol hr. Drohojowski | Tołkowice 
"ZER Stefan Irsay £ Lipniki 
Bolesław Gurski Dabrowa 
Sądowa Bolesław Smiałowski Stojańca 
Wisznia Kazimierz Kędzierski Sanniki 
Zdzisław Gottleb Dołhomościska 
"Józef Górkiewicz h ta 
Bolesław Targowski okarnia 
Jordanów | jzef Kaden Rabka 
dr. Jan Zdoń Rabka Wyżna 
Maksymilian Brier Maków 
Ks. Karol Harszy > 
Maków dr. Jan Sulerzycki A 
Kotik m 
Kazimierz Bzowski H 
A Stefan Konopka łogoczów 
WYW Kozik Struża 
Floryan Kleiber Rudnik 
Edmund Wittenberski Delatyn 
Kazimierz Kluczyński Kluczyn 
Delatyn Grzegorz Głuchowski Kamienna 
Jakób Kuziów 3 
Grzegorz Głuchowski Ksmienna 
Adolf Stauffer Wołosów 
Nadwórna Iwan Andryjewiez Nadwórna 
Michał Tymezak _ Kamienna 
Teodor Mochnacki Mochnaczka 
M Józef Znamirowski Krynica 
Z a Mikołaj Gromasisk : 
Jan Pirog Muszyna 
Władysław Kłobukowki Gródek 
N S; Władysław Głębocki Zbyszyce 
OWY SACZ |władysław Żuk Skarszewski| Łyczana 
Chrystyan Stuber Nowy Sącz _ 
Po ZPR Roi + 
Tomasz Olągło odegrodzie 
Stary Sącz Jan Wadowski Łącko 
Franciszek Kopsezyński | Olszana 
Jędrzej Glosser Kałuski Rokisiny 
Czarny Wojciech Kamiński Szaflary 
Dunajec Józef Wieczorek Chochołów 
Józef Pęksa Czarny Dunajec 
Stanisław Drohojowski Czorsztyn 
ECIS Leon Berski Tylmanowa 


Konstanty Dziewolski 
Wincenty Owiertniewicz 


Krościenko 


11 


a o = 
Pal a SE SE E ai 5 
Ga|ESx|S= Nazwa okręgu Imię i nazwisko Miej .] PEL] PE | 
Swila az CJEJ SĄ ga] E Sa |22| Nazwa okręgu Imie i A 
BEJZZANE sądowego oceniciela zamieszkania ELKI EESJ BEI > mię agi Miejsce 
S a Z 5 > A= = > sądowego oceniciela zamieszkania 
EL sh = 
Jan Pietraszewiez Nowy Targ 
Nowy Targ dr. Jan Zduń : Raba wyżna EB | Piotr Łastowiecki Hadle 
Aleksander Lgocki Łopuszna NS Tyezyn Kazimierz Jedrzejowiez Hyżne 
Józef Grabowski Nowy Tar 54 aa 12 7 Tomasz Szura Kielmarowa 
ET Nisko + |GE £ Jan_Spławiński Jawornik 
Nisk adysław Komorowski Bojanów Feliks Sozański H j 
K ko ke Poja 4 a Feliks Padika: Rad die 
N Wyżyk l RUE 8 lia á Ludwik Balicki Wykoty ` 
dr. Klemens_ Kostheim Zarzecze F : B a Błażów 
Ulanów Jan Bąk © Huta Dyrongowska F Feliks Passakas Brześciany 
102 Józef Hakaja Szyperki w Sambor Karol Barański Radłowice 
Dąbrowski Ułanów 55 128 Wiktor Poten Błażów 
Sokól -Pn me Lndwik Balieki Wykoty 
Peczeniżyn Jan Kleski Werbiąż Włodzimierz Truskolaski | błonna 
Rosiba Jabłonów BURON EG Adolf Pożniak Nadolan 
103 Georg Hack Rudolfsdorf 129 Władysław Wiktor Wola s am 
"Antoni apalski TTC a Kazimierz Rodkiewiez Bukowsko 
Brzostek Maciej Warzecha Jodłowa | Józef hr. Potocki Rymanów Tm. 
s 104 Andrzej Tułecki Brzostek a Rymanów Stanisław Ostaszewski Klimkówka 
z b Józef Weiss Grada 8 130 Kazimierz Jadowski Trześniów 
z Kopec Strzegocice ~ | 2n Nowakowski Besko 
Pilzno Jakób Tabor Róża Kazimierz Wiktor Zarszyn E j 
45 105 Piotr Kleszcz Wiewiórka Sanok Władysław Morawski Odrzechowa 
— 105_ Tułecki Zasów 56 at Kazimierz Jachimowski Markowce 
Feliks Sandoz —Soboniowice —| —— noname TEN 8W_Fibauser Niebieszcrany 
g Podgórze A EA [CA S UN Janicki Scianka A 
` eodor Leśnia róblowice Roman Grocholski żysk 
2 106 Witold Senica P Płaszów 132 Grzymałów Uwierzewiez dE 
= Stanisław Konopka "Mogilany = sa „| Wladysław Bieniecki Kozina 
Ż Skawina Władysław Stapa Lusina | Ś Eustaaby Zagórski Kołodziejówka 
kę im M Stanisław Podlewski Libertów | a Skałat Leopold Drozdowski Hałuszczyńce 
SEZ) |UPEESEJ CE Józef Zaremba Rzozów | A 133 Bronisław Rozwadowski Turówka 
Józef Krzysztefowicz ""Mondzelowka | —— Zawistowski Sopranówka 
8 Podhajce No CE mad | M AR n O Aki 
= oustoba o rozdowski ] 
F 108 Władysław Gołębski | Eras bleni» 57 134 Fodwoloczyska Bohitw Rozwadowski w 
> Władysław Wołodkowicz "Wiśniowczyk -== Zawistowski Sopranówka 
£ Wiśniowezyk Julian br. Błażowski Czeremchów Stefan Moysa Rudniki 
R 108 Edmund Lityński Litwinów a Śniatyn Edmund Kemar Uście 
Eog Fortunat Skarzyński Szwajków h li35 Józef Chicut Podwysoka 
Ignacy hr. Krasicki ke oea 3 |_| Eugeniusz Kreysztofowiczj_Zæucze 
Dubiecko Józef Jaruzelski Babice J Włodzimierz Zagórski | Dłurów 
mó Bolesław Jocz Krzywcza Z Zabłotów Józef Dobek Borszczów 
7 3. = Kapiszewski Reczpol | 58 136 Bohdan Zadurowicz Wołczkowce 
Ar Stanislaw Skalakı Podmojsce | |= = Aleksander Zadurowicz į __Cblebiczyn 
g Włodzimierz Younga Hruszatyca | Bolestaw Kaphński 
So EEI Alojzy Kostheim | Zabłotce | Belz Alfred Munter W aniów 
la Ek KR _Tadausz Studnieki Kormanice a 137 Inocenty Białobrzeski Głuchów 
Mikołaj Drai oi ź J Władysław Krzyżanowskij Liski 
Przemyśl Adolf Ebenberger Żurawica a Juliusz hr Tarnowski Byszów 
3 (ię Felika Drużbacti Pudikówco Sokal Wincenty Kruszewski Chorobrów 
AEN NEM = Feliks Rożen Buszkowiczki 59 138 Władysław Rojecki Liwcze 
Adam Treter IE TRUST E Bronisław Żukiewicz Rozalówka 
F Gliniany Zdzisław Youuga Lipowiec | 3 Józef Budziúski Ciężów 
Eh 113 Stanisław Burliga Gliaisny < Stanisławów Jan Burzyński Uhrynów górny 
sf August Goławski | Kurowice E isg Zygmunt Regenstreif Tyśmienica 
PE Władysław Czerkawski Meryszezów | - M me | Zdzisław Stojowski Stanisławów 
Ę Przemyślany | Bolesław Stanko | Rzędowice r Jan Janko Załukiew 
491 Zygmunt Wiśniewski Ciemirzyńce | 6 Halicz Edward Kozicki Dorohów 
| | Włodzimierz Padlewski OSAA eA | 60 Tomasz Horodyski Komarów 
Ieczysław Świątkiewicz | Potylici — |" Alfred Bajawski Międzyhorce 
Niemirów Skalak Ulieko Seredkiewiez s Karol Bielanski Turze 
5 Wiktor Jordan Dziewięcierz | | Stare miasto Marceli Rudnicki Staremiasto 
a hr. Krusenstera Niemirów | E Stanisław Agopsowics Błożew górna 
Z Zdzisław Obertyński Hujcze g Marceli Zieliński Sozań 
a Rawa ruska Kazimierz Remiszewski Siedliska Ls Książa Sułkowski Grodowice 
a Jan Sołowij Kamionka wołoska € Marceli Rudnicki Staremiasto 
è | Adolf Broeder Potok 61 Stanisław Agopsowicz Błożew górna 
Ej ANN JJ Fowl OG mA A | Stefan Sozański Laszki murowana 
Zygmunt Stasiniewicz ielona | Jan H.rasimowicz Kruszelnica 
50 Bolesław Czerwiński Dyniska | Józef Goliński Smorze 
ETSA Józef Skulimawski A | — Stefan Kurcela Kalne 
Izydor Koralewski | Wiéniów | A _ Adolf Weissbach ___ | Demnia wyżna 
a Bursztyn Aleksander Krzeczunowicz Bołszowce | z Adam Onyszkiewicz Lisiatycze 
D Michat Tustanowski Podmichałowce Julian Czajkowski Wola dołhołucka 
a i Franciszek Malinowski Bursztyn 62 Karol br. Dzieduszycki Siechów 
Š Jakób Bitmr | Sarnki górne | | — Adam Hoenig Brigidau 
a Rohatyn Mikołaj Torosiewicz Putiatyńce | Franciszek ubiel Twierdza 
1 Tomasz Ujejski Lubsza è Frysztak dr. Jan Kanty Dzianott Lubla 
—— Loszczyński Rohatyn © Ks. Wnęk n 
———|- Adam koe TIT p i Piotr Cyra Twierdza 
g Hruby Pustynia k Stanisław Dydyński _ | Strzyżów | 
> Lipa Poddęby o Strzyżów Władysław Wojnarowski ATNOWA 
R Zabierzowski Strzegocice 63 Jonasz Bettlej Baryczka 
3 Skorba = Io es -=— Szela Przedmieście czudeckie 
zef Gąsior Brzezi | Zbigniew Horodyński | Zbydmów = 
A S Ropczyce Wianiewski Oda E Maj OAA ARGE 
——— Szczepanik Sędziszów p Ks. Jan Jakiel Rozwadów 
oaet Trojan - EN 2 ga Z Nowakowski | Grębów 
eszek Zajączkowski g tanisław Bielecki Bara 
Komarno Polska a kaki kore 5 Stanisław Dolański P y 
Michał Kos Kokatno GĄ = Gustaw Gawecki Dzików 
Władysław Olszański TEMATEM EEA Ee Michsł Kaliczyński Wymysłów 
Ślenataw Żurowski Podhajczyki Kouraa Klogier —— I Nastasów 
53 Józef Angielski Rudki z Aleksander hr. Piniński | Suszezyn 
== Józef Srubiński Ostróg á Dr. Brudziński Woła mazowiecka 
—dr Stanisław Dąmbski | Rudna wielka 7 - Bogusław Cieński Łoszniów 
è Głogów Żeleński Zaczernie a Maryan Maniewski Bajkowce w 
s Franciszek Malec Wysoka [a Tarnopol Michał Garapich Cebrów 
OE Wojciech Ładoś Głogów | 65 p Ludwik Piintschert Tarnopol 
Q Aleksander Dąmbski NOŻE i Za Zygmunt Mochnacki Toustoług 
ce Rzeszów Teofil Wdówka Zgłobień ŁE ładysław Woódczyński Skrzyszów 
Antoni Smagała Trzciana e< Tarnów Józef Midowicz wiebodzin 
R Adam Tabaczyński Wróblewice 


Wojciech Wiśniewski Staromieści 
omieściea Śtanisław Straszewski Mikołajowice 
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7 Karol Berke Karwodrza | q Tadeusz Rosinkiewicz Szezyłowce 
fa Bolesław Bossowski Birtuszowa N mi n ki Tomasz Wartanowicz Dzwiniacz 
BE- Tuchów Zygmunt Zawadzki Szydłowa zg Zaleszczy Władysław Wartanowicz | Zazulińce 
152 Bolesław Niedzielski Kowslowy 2 167 Jakób Siemiginawski Rudki 
Antoni Szadbey Bohorodyczyn l ~ Niementowski Skoryki 
Antoni Abgarowicz Bratyszów Stanisław Zieliński Szelpaki 
Tłumacz Jan Jakubowicz Puźniki x E. Woźniakowski Koszlaki 
x [158 Daschot Pałahicze s [68 Stanistaw Kierski Dobromirka 
o Muurycy Doschot Bortniki B Bronisław Kopczyński Zbaraż 
S „BĘ Sigmund Regenstreif Tyśmienica R Mieczysław Konopacki Kobyla 
: Tyśmieniea | zdzisław Ładomirski Markowce Adolt Fedorowicz Qzern chowce 
E 154 Jakób Głuchowski Tłumacz 169 Kazimierz Borkowski Iwaszkowce 
Antoni Szaabey Bohorodyczyn Bronisław Ujejski Sewerynka 
Maurycy Doschot Bortniki Antoni hr. Tyszkiewicz Olesko 
Ottynia Jan Jakubowicz Tuźniki Fel ks Gniewosz Jasionów 
67 155 Zdzisław Ładomirski Markowca Ernest Pausza Rozważ 
"Franciszek Pawłowicz Pudbajszyki E Bolesław Wierzchleyski Kabarowce 
c Józef hr. Koziebrodzki Podhajczyki < Mieczysław Komarnicki Jarosławiec 
p Trembowla Mysłakowski Mogielnica 4 Jan Mosiewicz H dów 
R 156 Fr. Woinarowski Sozanówka R 171 Adam Treter Podlipce r. 
g Jan Gromnicki Laskowce Oskar Schnell Firlejowka 
8 Wincenty Snowieki Mogielnica Kazimierz Obertyński Stronibaby 
lg Budzanów Rachmiel Schntzmann Budzanów Złoczów Kazimierz Jaworski Ostrowczyk 
f A 
68 157 Ludwik Szoeda > 172 Leon Wikarski Bieniow 
Bronisiaw Osuchowski Beniów Fmil Obertyński Odnów 
Stanisław Stroiński Sianki > junior Schoffer Zaszków 
8 Borynia Bolesław Kuszniewicz Matków Kulików Ignacy Papara Stroniatyn 
Æ [158 Ks. Szezęsny Salamon Komarniki 173 Ks. Włodzimierz Brylińskij Grzęda 
z Franciszek Turowski Szandrowiec z Bronisław Lang Wieczorki 
i Franciszek Ławrowski Tarnawa niżna "m M żelki Stanisław Łączyński Batiatycze 
Turka | Iwan Pawluch (haszezów ž osty wielkie] Edmund Puchalski Da” f 
69 159 Kazimierz Granatnwski Turka © Udrycki osty wielkie 
Teodor Drapeila Rzyska > Jan Laise Zameczek 
Antori Heradni Andrychów Ż6łKi Stanisław Snieszko Lubella 
Andrychów Wilhelm Schädel i ółkiew Mieczysław Mniszek Skwarzawa nowa 
160 Józef Migdałek Wieprz 55 Jan Miller Błyszczewody 
zm Franciszek Drozdowski Zebrzydowice, Mikołaj Podlewski Uzernica 
g Rudolf Fuchs Jastrzębia A Jan Michniewicz Mikołajów 
z Kalwarya Józef Kossowski Kalwarya Mikołajów | Teodozy Polański Rudmki 
BE [el Jan Lubojewski Zakrzów Bolesław Pilz Rvzdół 
3 yp Franciszek Dziobek - Żygodowice E Edmund hr. Dzieduszycki| Izydorówka 
Karol Hosch Wadowice ` Stefan Myszkowski Jajkowce 
> Wadowice Stanisław Kunachowicz Radocza 8 Witold Czaykowski Żyrawa 
162 Tomasz Wądolny _ Wadowice = Antoni Skrzyński Żurawno 
Michał Naimski Zator N Józef Jarzymowski Tejsarów 
or Ludwik Otrząszez Graboszyce Kazimierz Winnicki Tiry 
Jerzy Gatscher Rudze Stanisław Pawlikowski ereźnica 
70 163 Artur Hornel Gierałtowica 76 Wincenty Berezowski Żydaczów 
——a D | znam wa ESY Tc" RSE A A | 1m 
Adam Fiuk Komorniki Adolf Scholz Wieprz 
a Aleksander Skrzyński Wolica M Adolf Keler Kamesznica 
E] Dobczyce Stefan Kałuski Zegartowice ilówka Wojciech Szwed Pewla 
8 [164 Kazimierz Bzowski Zarosławice Roman Foltański Żywiec 
= F Włodzimierz Sulezewski | Sledziejowice 2 Edward Drapella Sucha 
~ Zdzisław Brzeziński Łazany "m Adam Męciszewski Rychwald 
E Wieliczka Jan Bakałowicz Sułów 4 Jakób Gąsiorek Gilowice 
71 | 165 dr. Paweł Stonawski Tomaszko wice R Roman Foltański Żywiec l 
T re aryan Kępliez Myszków Alfons Klapsia | (Obszar) Sporysz 
=NZ Tłust Octaw br. Heydel „ | Capowce Żywi Maksymilian Budiner Lipowa 
EL LE Władysław Krasnopolski | Latacz MOCE Jan Studencki Żywiec 
Na jies Syklucki Koszyłowcee zi Ludwik Stanowski Łodygowice 


Lwów, dnia 26 stycznia 1899. 
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L. cz. Cb. II 7/99 1 
Przeciw Jerzemu 


Ze.k Namiestnictwa. 


którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie- | 1 grudnia 1898 odbytem uchwalono statuta 


sionym został do c. k. sądu powiatowego 
w Dubiecku przez Kółko rolnicze w Droho- 
byczce pozew o zapłacenie kwoty 98 zł. 51 
ct. w. a. 

Na podstawie pozwu wyznaczono audy- 
encyę do ustnej rozprawy na dzień 10 marca 
1899 godz. 11 rano. 

elem strzeżenia praw Jerzego Siemi- 
ginowskiego, ustanawia się pana Adama 
Broscha nauczyciela w Sliwnicy kuratorem 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na tegoż koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamisnuje 

Ò. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Dubiecko, dnia 1 lutego 1899. 


L. cz. firm. 724 (1129) 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy w Kra- 
kowie poleca wpisanie do rejestru dla firm 
pojedynczych firmy „S. Armółowiez*, którą 
używać będzie Stanisław Armółowiez, jako 
właściciel handlu masarskiego w Krakowie, 
podpisując takową „S. Armółowicz*. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy 

Oddział III. 
Kraków, d. 17 grudnia 1818. 


L. cz. firm. 175/98 (1133) 

Sanocki e. k. Sąd obwodawy jako han- 
dlowy ogłasza, że w rejestrze firm stowa- 
rzyszeń zarobkowych i gospodarczych wpisał 
firmę „Towarzystwo kredytowe i oszczędności 
w Bukowsku, stowarzyszenie zarejestrowane 
z potrójną odpowiedzialnością ograniczoną“, 
a w niemieckim języku „Credit- und Spar- 
Verein in Bukowsko registrirte Genossen- 


stowarzyszenia którego czas trwania jest nie- 
ograniczony a w którego zakres działania 
wchodzi: 1. eskontowanie weksli; 2. udzie- 
lanie pożyczek do obrotu w handlu i prze- 
myśle na raty, 3. udzielanie pożyczek za 
rękojmią na weksle, 4. rachunek bieżący, 
5. przyjmowanie depozytów i 6. przyjmo- 
wanie wkładek nə oprocentowanie i wybrano 
jako pierwszych członków zarządu Berla Korn- 
reicha właściciela dóbr w Wolicy, Chaima 
Ebrlicha właściciela realności i kupca w Ko- 
mańczy i Szymona Kubasiewieza właściciela 
realności w Bukowsku. 
Sanok, dnia 10 stycznia 1899. 


L. cz. firm. 163/98 (1132) 
C. k. Sąd obwydowy jako handlowy w 
Sanoku opłasza, że wpisał w rejestrze han- 
dłowym dla firm pojedynczych firmę „Bo- 
rueh Wasserman, dzierżawca propinacyi w 
Uluczu*. 
Sanok, dnia 10 stycznia 1899. 


L. cz. IV. 79/88 (3) (1142 1—3) 

Zawiadamia się nieznajomych z życia 
i miejsca pobytu spadkobierców Owadiego 
Altkorn a to Herscha Licht i Izraela Licht: 
synów siostry spadkodawcy Fradli Blimy 
2 im. Altkorn zam. Licht, tudzież Herscha 
Licht, Fradlę Licht, Wolfa Licht, Samuela 
Licht, dzieci Berla Licht a wreszcie Surę 
Fenig, córkę Etli Licht zam. Fenig, że z 
ustawy powołani są do spadku pu zmarłym 
w Gródku dnia 15 marca 1892 bez pozo- 
stawienia rozporządzenia ostatniej woli Owa- 
die Altkorn i wzywa się ich by najdalej do 
roku swe oświadczenie do spadku tego wnie- 


w ÓW T n 


i ustanowionym dla nich kuratorem dr. Lon- 
ginem Ozarkiewiezem przeprowadzoną będzie. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IT. 
Gródek, dnia 30 kwietnia 1898. 


L cz. Cw. 307/99 (6) (1131) 

Ignacemu Tfrkowi, dzierżawcy dóbr w 
Lackiej woli w sprawie toczącej się przed 
e. k. sądem obwodowym jako handlowym w 
Przemyslu Blimy Silbermann w Przemyślu 
przeciw [gnavemu Tfrkowi o 1000 zł. a. w. 
z pn. ma być doręczony wekslowy nakaz 
zapłaty z dnia 25 stycznia 1899 |. cz. Ow. 
307/99 11) którym to nakazem pole»ono mu 
zapłacić powódce dłużną kwotę 1000 zł. do 
dni trzech. 

Ponieważ niewiadomo, gdzie Ignacy 
Türk przebywa, ustanawia sią w calu strze- 
żenia jego praw, kuratora w osobie Pana 
dr. Glanza adw. w Przemyślu. 

Tenże kurator zastępywać będzie Igna- 
cego Turka w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w 8%- 
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za- 
mianuje. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
Oddział 1I 
Przemyśl, dnia 3 lutego 1899. 


G. ZI. Cg. 1 12/99 2 ( 270) 

Wider Dr. Miecislaus Brzeski, Advo- 
katen in Mielec, dessan Aufenthalt unbe- 
kannt ist. wurde bei dem k. k. Kreis-Ge- 
richte in Tarnów von Job. Heiliager & C. 
prot. Firma in Wien durch Dr. Adolf Rin- 
gelheim Advokaten in Tarnów , wegen 519 
fi 91 kr. eine Klage angebracht. Auf Grund 
der Klage wurde die erste Tagsatzung für 
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(1297) | schaft mit dreifacher beschrankter Hafiung“. | sli gdyż w razie przeciwnym rozprawa spad- | 15 Marz 1899 vormittags 9 Uhr bei diesem 
Siemiginowskiemu, | Na zgromadzeniu założycieli firmy tej dnia | kowa ze zgłaszającymi się spadkobiercami | Gerichte Zimmer Nr. 14 angeordnet. 


Zur Wahrung der Rechte des Herrn 
Dr. Miecislaus Brzeski wird Herr Dr. Alois 
Malawski, Advokat in Tarnów zum Curator 
bestellt. 

Dieser Curator wird den Belangten in 
dər bezeichneten Rechtssache auf dessen 
Gefahr und Kosten so lange vertreten, bis 
dieser entweder sich bei Gericht meldet, oder 
einen Bevollmächtigten nahmhaft macht. 

K. k. Kreis- Gericht Abthsilung I. 

Tarnów, am 9 Februar 1599. 


a cz. IV. 268/98 (11) (1167) 

W sprawie spadkowej po Katarzynie 
Jzyżewskiej z Dębicy e. k. sąd powiatowy 
w Dębiey ustanawia kuratorem dla spadko- 
bierczyni Anieli Lipińskiej, której miejsce 
pobytu jest niewiadomem, adw. dr. Zygmunta 
Fischlera w Dy iey. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Dębica, dnia 20 grudnia 1898. 


L. cz. VI. 488/92 41/, (1082) 

Der den Wohnorte nach unbekannte 
Jan Hrehorczuk Iwija aus Budyłów wird 
verständigt das in der Kxekutionssache der 
Bukowinaer-Boden Credit Arstalt in Czer- 
nowit gegen ibn pto 800 A. e. se. fúr ihn 
Adw Dr. Żiemba in Sniatyn zum Curator 
bestellt wurde welcher ihn bis zu seinem 
eigenen Austreten oder Namhafimachung 
eines Bewollmachiigten auf seine (iefabr 
und Kosten vertreten werde. 

K. k. Bezirksgericht Sniśtyn, 
Abth., II. dan 20 Dezember 1898. 


Licytacye. 
L. cz. E. 50/98 (36) (1349 1—38) 

Na żądanie e k. uprz. akc. galic. Ban- 
ku hipotecznego we Lwowis, odbędzie się 
dnia 28 marca 1899 o godzinie 9 przed po- 
łudniem w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 32 w Rzeszowie licytacya dóbr tabu- 
bularnych Siedliska lhw. 470 i Lubenia lwh. 
585 Feigi Bau i Tauby Kule własnych wraz 
z przynależnościami, szładającemi się z bu- 
dynków, inwentarza żywego i martwego, 
drzewostanu, wikliny chmielarni, kopalni gi- 
psu, remanentów i płodów rolniczych. 

Nieruchomości te wystawione na lieyta- 
cy, są Ocenione na 135420 zł. w. a. przy- 
należności zaś na 16.872 złr. 50 et. w. a. 

Najniższa cena wynosi 102.861 zł. 60 
ct. aw., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj- 
dzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
laruy, wyciąg katastralny. protokoły ocenie- 
niai t. d.) moż» każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 32 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyżnaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te 
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieru homościach bądź 
obecnie już istnieją. bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną. zawiadamiane bę- 
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa- 
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. sąd obwodowy, Oddział V. 

Rzeszów, dnia 27 stycznia 1599. 


1. cz. E. 1743/98 (4) (1009) 

Na żądanie cesyonaryusza Sary z Her- 
schandrów Schagriinowej p. Filipa Schwarza 
w Nowym Sączu odbędzie się dnia 5 kwie- 
tuia 1899 o godz. 10 przed południem w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. IV w 
Nowym Sączu, licytacya 9/10 części parceli 
budowlanej N. d. 243. whl. 351. ks. gruut. 
gm kat. Nowy Sącz. 

Nieruchomość ta, tj. 9,10 części parc. 
bud. Nr. 248 wystawiona na licytacyę, jest 
oceniona na czterysta pięćdziesiąt trzy zł. 60 
et. (458 zł. 60 et.). 

Najniższa cena wynosi trzysta dwa zł. 
40 ct. (302 zł. 40 ct. poniżej tej ceny sprze- 
daż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta- 
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia it. d.) może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. IV. 

Taki prawa, w obee których, niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te- 
go rodzaju eo do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej części nieruch. bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
Jieytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy- 
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł- 
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

O tabularne zanotowanie wyznaczenia 
terminu licytacyjnego na karcie ciężarów wy- 
kazu hipotecznego dla wsmiankowanej cząst- 
ki nieruchomości wzywa się c. k. sąd ob- 
wodowy w Nowym Sączu przesyłając mu wy- 
gotowanie mniejszej uchwały. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Nowy Sącz, dnia 17 stycznia 1899. 


L. cz. E. 643/98 (5) (1225 1—3) 
Na żądanie Domiceli Lipskiej odbędzie 
się dnia 29 marca 1899 o godz. 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 9 w Brodaoh licytacya rwalności 
objętej wyk. hip. I 1275 gminy Leszniów 
Ewy Sirko ur. Lipskiej wł snej. 
Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licytacyę, jest oceniona na 1118 zł. 60 et. 
Najniższa cona wynosi 721 zł. poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 
Warunki liecytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 9. 
Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te- 
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go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lubh 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Brody, dnia 30 stycznia 1399. 


L. cz. E. 628/98 (2) (1284) 

Na żądanie Nechy Sessler w Dobezy- 
cach odbędzie się dnia 27 marca 1899 o 
godzinie 9 rano w sądzie tutejszym biu- 
ro Nr. 2. licytacya realności whl. 357 w 
Dobczycach. 

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
liegtacyę, jest oceniona na 1542 złr. 

Najniższa cena wynosi 1028 zł. poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta można  przej- 
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie ni- 
żej wymienionym w biurze Nr. 2. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licyt«cyjnym, inaczej roszczenia te- 
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone, 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
-anja jedy 1e przez przybicie Ba tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomoćmika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IL. 

Dobczyze, dnia 31 grudnia 1598, 


L. cz. E. 742/98 (4) (1235) 

Na żądanie Katarzyny Jamka odbędzie 
się dnia 27 marca 1899 o godz. 11 rano w 
sądzie tutejszym, biuro Nr. 2 licytacya poło- 
wy realności lwh. 78, 838 i 88 w Stadnikach. 

Nieruchomości powyższe wystawione na 
licytacyy, 8% ocenione połowa realności lwh. 
74 na 217 zł. 41 ct., połowa realności lwh. 
88 na 93 złr. 30 et. połowa resl. lwh. 88 
na 45 zł. 98:/, et. 

Najniższa cena wynosi lwh. 73, 144 zł. 
28 ct. lwh 83 zł. 62 ct. 20, lwh. 38 zł £0 et. 
63. poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta, można 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w tut. 
sądzie, biuro Nr. 4. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te- 
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
jedynia przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy- 
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł- 
nomocnika do doręczeń w siedzibie sądu za- 
mieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Dobczyce, dnia 7 lutego 1899. 


L. cz. E. 172/98 (3) (683) 

Na żądanie Jana Soka, zastąpionego 
przez adw. dr. Fiderkiewicza odbędzie się 
dnia 80 marca 1899 o godz. 9 przed połu- 
dniem w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 2 w Pilznie licytacya 1/4 części realno- 
ści lwh. 175, 176, 177 ks, gr. gm. kat. Łę- 
ki dolne. 

Cząstki nieruchomości powyższych wy- 
stawione na licytacyę, są ocenione na ad 1) 
na 19 zł. 50 ct ad 2) na 91 zł. 50 et. ad 
3) na 404 zł. 27 et. 

Najniższa cena wynosi ad 1) 1 zł 96 
ct. ad2j Śzł. 15 ct. ad 3) 40 zł 43 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż me przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia it. d.) może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podezas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze nr. 12. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te- 
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 


ciężary na powyższych nieruchomościach bądź | L. 1222/89 


obecnie już istnieją bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstana, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy- 
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł- 
nomuenika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

Dla niewiadomych wierzycieli, tudzież 
tych którymby ta lub późniejsza uchwała nie 
mogła być na czasie doręrzoną ustanawia 
się kuratorem dr. Marcina Bujaowskiego w 
Pilznie 

C. k. Sąd powiatowy Oddział III. 

Pilzno, dnia 2% stycznia 1899. 


L. cz. E. 320/98 (4) (1339) 

Na żądanie egzekwenta Leiby E.chla 
nauczycie szkoły ludowej we Lwowie odbę- 
dzie się dnia 30 marca 1699 o godzinie 10 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 2 w Zurawoie licytacya 
posiadłości objętej wyk. hip. 410 ksiegi gr. 
um. kat. Zurawno składającej się jedynie z 
parceli budowlanej lk. 26 i domu na nej 
wystawionego. 

Nieruchomość ta wystawiona na licy- 
tacyę, jest oceniona na 432 zł. w. a. 

Najniższa cena wynosi 216 zł, w. a., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
taj nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny. protokół ocenienia i.t d.) może ka- 
żdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod- 
czas godzin urzędowych,w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 2. 

Takie prawa, w obre których niniejsza 
licytacya byłaby aiedopuszczalną, należy zgło- 
sé do sądu najpóźniej przy wyzn e.onym 
terminie licytacyjnym inaczej roszczenia te- 
go rodzaju eo do samej nieruchowości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższe) nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licyt cyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w «kręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż Są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Żurawno, dnia lulutego 189». 


„ Konkursa. 


KONKURS. 

W obrębie galicyjskiej krajowej Dy- 
rekcyi skarbu jest do obsadzenia kilka po- 
sad asystentów technicznej kontroli skar- 
howej. 

Asystenci przyjęci zostaną na razie 
prowizorycznie za kontraktem służbowym, a 
po upływie jednoroczeij a w miarę okoli- 
ezności dwuletniej zad: walniającej służby za 
kontraktem zamianowź i będą rzeczywistymi 
urzędnikami państwowymi w XI. kl. rangi 

Asystent technicznej kontroli skarbo- 
wej przyjęty prowizorycznie za kontraktem 
służbowym pobierać będzie zwyczajne pobo- 
ry urzędnika państwowego XI. klasy rangi 
(płacę i dodatek aktywalny), w razie zaś 
jeżeli przeznaczony zostanie do stałego do- 
zorowania rafineryi olejów mineralnych lub 
innego przedsiębiorstwa kontroli skarbowej 
podlegającego, pobierać będzie nadto przez 
czas użycia w tej służbie roczny ryczałt, 
który najmniej 250 zł. a najwyżej 400 zł. 
wynosić może. 

Wymogi do osiągnięcia posady asystenta 
technicznej kontroli skarbowej są : 

1. obywatelstwo austryackie, 

2. nieposzlakowany charakter, 

3. nieprzekroczony 40 rok życia, 

4. dokładna znajomość języków krajo- 
wych i języka niemieckiego, 

5. dowód ukończenia chemiczno-techni- 
cznego oddziała w jednej z austryackich 
szkół politechnicznych i złożenia pierwszego 
egzaminu państwowego co najmniej z kla- 
syfikacyą „uzdolniony“, 

6. co najmniej dwuletnie zajęcie przy 
technicznym ruchu rafineryi olejów mine- 
ralnyeh (browarów, gorzelń lub cukrowni). 

Ubiegający się o posadę wnieść mają 
podania nalr-życie udokumentowane w prze- 
ciągu rzterech tygodni do Prezydyum kra- 
jowej Dyrekcyi skarbu we Lwowie. 

Lwów, dnia 17 lutego 1899. 


L. 131 1337 2—8) 


L. 305 (1288 2—2) 
Konkurs celem obsadzenia opróżnionej 
posady dozorcy więźniów I. klasy, przy c. k. 
zakładzie kary w Wiśniczu, upływa z dniem 
15 marea 1899. 
0. k. Dyrekcya zakładu kary. 
Wiśniez, dnia 18 lutego 1899. 


(1243 3—3) 
Ogłoszenie konkursu. 

Prezydyum Magistratu król. stoł. 
m Lwowa rozpisuje konkurs na jedną 
posadę adjunkta technicznego z roczną 
płacą 1100 zł., dodatkiem na pomie- 
szkanie 800 zł. rocznie i prawem do 
dwu pięcioleci po 100 zł. rocznie; 
ewentualnie na jedną posadę asystenta 
technicznego z roczną płacą 900 zł., 
dodatkiem na pomieszkanie 240 zł. ro- 
cznie i prawem do dwu pięcioleci po 
50 zł. rocznie. 

Podania należycie ostemplowane 
z dowodami ukończonych nauk tecLni- 
cznych badź w politechnikach austry- 
acki-h, bądź w równorzędnych zakła- 
dach zagranicznych i ze świadectwami 
z dwóch egzaminów rządowych, tudzież 
Z praktyki dotychczasowej należy wnieść 
do Prezydyum Magistratu najdalej do 
4 marca b. r. 

kandydaci, którzy ukończyli wy- 
dział budownictwa lądowego, bę ią mieli 
pierwszeństwo przy nadaniu tych posad. 

Lwow, dnia 3 lutego 1399. 


r s 
Upadłości. 
L. cz. S. 6/98 49 k. k. (1239 2 -3) 
W sprawie konku sowej Wolfa Laufra 
z Sieniawy wyznaczam do lkwidacyi wie- 
rzytelnośei, po ogólnej audyeccyi likwida- 
cyjnej zgłoszonych aulyencyg na 6 marca 
899 o godz. 9 rano w sal rozpraw Nr. 2 
na którą interesowapych pod rygorem prawa 
wzywam. 
Sieniawa, 81 stycznia 1899. 
Komisarz konkursowy. 


L. cz. S. 25/98 12 VI. (1318 1—3) 

0. k. Sąd krajowy cywi!ny Oddział VI. 
w Krakowie na podstawie wniosku większości 
stawających na audyencyę w dniu 13 sty- 
cznia 1849 wierzycieli upadłości firmy Kurz- 
mann % Spiera, tudzież jej jawnych spólni- 
ków Dawida Kurzmanna i Salomona Śpiry, 
zatwierdził dr. Jakóba Aronsohna, adwokata 
krajowego w Podgórzu dotychczasowego tym- 
czasowego zarządcę tych mas, w jego urzę- 
dzie, a zarazem zamianował jego zastępcą 
Dawida Schiffa, kandydata adwokackiego w 
Podgórzu. 

Kraków, dnia 21 stycznia 1899. 


L. cz. 5. 8/98-99 (50) (1351) 

W sprawie konkursowej Jakóba Kurz- 
mana wyznaczam audyencyę na dzień 24 
lutego 1899 godzinę 11 przed południem do 
likwidowania i uporządkowania roszczeń wie- 
rzycieli masy. 

Rzeszów, 7 lutego 1899. 

C. k. Komisarz konkursowy. 


L. cz. S. 7/98-99 (41) (1350) , 

W sprawie konkursowej Jakóba Sehla- 
gera wyzuaczam audyencyę na dzień 24 lu- 
tego 1899 godzina 9 przed południem do 
likwidowania i uporządkowania roszczeń wie- 
rzycieli masy. 

Rzeszów, dnia 7 lutego 1899. 

C. k. Komisarz konkursowy. 


Kuratele. 


L. ez. IV. 16/1887-93 (7) (1274 3—3) 
Pałahna Mełnyk Iwana z Zarzecza u- 
znana została umysłowo chorą. 
Kuratorem dla niej ustanowiono Iwana 
Bilinkiewicza Nykoły z Zarzecza. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Delatyn, dnia 13 grudnia 1898. 


L. ez. A. 350,98 (8) (1240 3 —3) 
Maryanna Nowakówna, córka po Mar- 

cinie Nowaku z Rytra uznana za bezwłasno- 

wolną z przyczyny niedołęstwa umysłowego. 
Stary Sacz, dnia 6 lutego 1899. 


L. cz. L. X. 3198 (6) (1291 3—8) 
Stanisław Bularz uznany umysłowo cho- 
rym, kuratorem jest Klemens Dąbrowski. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział X. 
Kraków, dnia 3 sierpnia 1898, 


L. ez. V. 7/97 (1) (1272 3—3) 
Łuć Kupiniec z Zawadki uznany mar- 
notrawcą, kuratorem ustanowiony Iwan Ma- 
chowicz z Zawadki. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Borynia, 14 marca 1898. 


L. cz. L. 4 5/98 (1279 2-—8) 
Jan Siadek z Mszany dolnej uznany 
umysłowo chorym. 
Kuratorem ustanowiony Ludwik Siadek 
z Skołyczyna. 
Č. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Mszana dolna, dnia 10 stycznia 1899. 


L. cz. P. 3,99 (2) (1281 2—3) 
Michała Barana z Iszeczkowa uznano 
marnotrawcą. 
Kuratorem 
Tszezkowa. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Wiśniowczyk, 22 stycznia 1899. 


jego Marcin Jakóbów z 


Lez. L. 2/98 (2) (1226 2—8) 
C. k. Sąd powiatowy w Kołomyi, jako 
władza kuratelarna uchwałą z dnia 15 gru- 
dnia 1898 L. 2,1988 uznał Tomka Zmijaka z 
Kamionek wielkich za marootrawcę i usta- 
nowił dla niego Nykołę Bojczuka kuratore m. 
Kołomyja, dnia 15 grudnia 1898. 


L. cz. VIL 95/98 (1) (1328 1—3) 
Jan Zubek Tatla z Maruszymy uznany 
marnotrawnym. Kuratorem dla niego ustano- 
wiony Józef Zubek Pasierp z Maruszyny. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Nowytarg, dnia 30 lipca 1*98. 


L. cz. IV. 380/37 (1) (1355) 
Maryanna Pobiedacz z Majkowic uzna- 
na marnotrawczynią. Kuratorem jej Dr. Mi- 
chał Popiel, adwokat w Bochni. 
C k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Bochnia, dnia 30 grudnia 1898. 


Wyroki prasowe. 


L. cx. Pr. III. 5/99 (2) (1345) 

C. k. Sąd krajowy jako prasowy na 
wniosek c. k. Prokuratoryi Państwa orzekł, 
iż zamieszczone w Nr. 7. czasopisma dru- 
kowego „Naprzód“ z 16 lutego 1899 arty- 
kuły pod tytułem „Proces ks. Stojałowskiego" 
i „Kwiatek sądownictwa galicyjskiego" i u- 
stęp artykułu „Za pomordowanych“ od „Chło- 
pa* do szkodliwy* zawierają znamiona wy- 
stępków z $. 300 u. k., że się potwierdza 
konfiskatę Nr. 7 tego czasopisma i dalsze 
rozszerzanie tych artykułów zostaja wabro- 
nione a cały nakład ma być zniszczony. 

C. k. Sąd krajowy jako prasowy. 

Kraków, dnia 20 lutego 1899. 


L. ez. Pr. 9/99 (1347) 
W Imieniu Jego Cesarskiej Mośc:! 

C. k. Sąd obwodowy w Przemyślu jako 
Trybunał dla spraw prasowych orzekł na mecy 
$$. 489 i 493 p. k., że 

1. cała treść artykulu umieszczonego w 
Nr. 8 czasopisma „Głos Przemyski* z dnia 
19 lutego 1899 na pierwszej stronie p. n. 
„Ruś zamilkła* stanowi tak samo jak i 

2. cała treść umieszczonego w tym 88- 
mym numerze czasopisma „Głos Przemyski“ 
na trzeciej stronie w rubryce „Kronika“ 
artykułu zaczynającego się od słów „Preku- 
rator przemyski* a kończącego się słowami 
„jeszcze dwa tygodnie* występek z $ 300 
u. k przewidziany, zatem usprawiedliwioną 
jest konfiskata tego numeru czasopisina „Głos 
Przemyski* przez c. k. Prokuratorę państwa 
zarządzon?. 

W skutek tego wzbronionem jest dal- 
sze jego rozpowszechnianie a zabrany naklad 
ma być zniszczony. 

Dnia 21 lutego 1899. 


L. cz. Pr. 8/99 (1348) 
W Imieniu Jego Cesarskiej Mości ! 

C. k. Sąd obwodowy w Przemyślu jako 
Trybunał dla spraw pras. orzekł na mocy S$. 
459 i 498 p. k., że końcowy ustęp druko- 
wanego w Przemyślu u Leona Schwarza w 
roku 1899 a podpisanego przez komitet 8o- 
cyalno-demokratyczny plakat zaczynający się 
od słów „Towarzysze I towarzyszki“ a koń- 
czący się słowami „wkrada się do Austryi* 
stanowi zbrodnię zakłócenia spokojnoś:i pu- 
blicznej z $. 65 lit. a. u. k., zatem uspra- 
wiedliwioną jest konfiskata tego plakatu przez 
c. k. Prokuratorę państwa zarządzena. 

W skutek tego wzbronione jest dalsze 
jego rozpowszechnianie a zabrany nakład 
ma być zniszczony. 

nia 21 lutego 1899. 


BL. 36 (1121) 

Dag f. f. Lanbeg. als Prepgeriht in 
Graz hat mit bem Grfenntnifje vom 3 Februar 
1899, Pr IV 7/1, Die Weiterverbreitung Der 
in 3. 5. Lehmanns Berlage in Münden 1599 
in erfter Auflage erjdhienenen Drudjcrift: 
„Dejterredha Bujammenbruh und Wiederauf- 
bau” nah § 58c ©t ©. und $ 493 St. P. 
D. verboten. 
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Das t 1. Rreis- als Preggeridt in 
Ried hat mit bem Grfenntnijje vom 8 Februar 
1899, Pr. 3/99, bie Weiterverbreitung der Num- 
mer 4 Der Beitihrift: „Oejterreichijher Bauern 
freund, Central-Organ der Bauern anr Befpre= 
hung politijcher wirtjhaftliher und  gejdhichte 
liher Angelegenheiten” vom 4 Yebruar 1899, 
herauggegeben vom Preğverein denutfdher Bauern, 
gedrudt von Sarl Weidinger in Braunau am 
Snn, wegen deg Artifels: „Aus einem afiatifhen 
Staate” nah $ 66 St. © verboten. 


Dag l. l Qandes- alg Preggerijł in 
Klagenfurt hat mit bem Grfenntniffe vom 4 
Februar 1849, Pr. VIT 2/1, die Weiterverbrei- 
tung ber im Berlage von J F Lehmann, 
Diindjen 1899, erfdheinenden  Ffugidrift: 
„Dejterrcihs Bujammenbruh unb ABieberauf= 
bau” nah $ 58 lit a unb c St. ©. verboten. 


Was l. E Landes- als Preggeridht in 
Trieft gat mit bem Erfenntniffe vom 19 Jänner 
1899, Pr. 20, die Weiterverbreitung der Nuns 
mer 5 der Beitihrift: „Il Lavoratore di Trie- 
ste* vom 17 Jänner 1899 wegen deg Artikels : 
„Parzialita sintomatiche“ nah $$ 300 und 
302 St. ©. verboten. 


Das £ f Rreiz- als Prpgerihł tn 
Trient gat mit bem Erfenntnijje vom 21 Jänner 
1899, Pr 2/1, bie YWeiterverbreitung der Num- 
mer 18 der Żcitjdrijt: „LAlto Adiga" vom 
17—18 ünner 1:99 wegen deg  Mrtifel8: 
„Trieste nella sala maggiore“ nad $ 65 a 
St 6. verboten. 


Dag b |. Rreiz- als Preggerihł in 
Trient hat mit bem Grfenntuijje vom 21 Jaime 
ner 1899, Pr. 3/1, bie Weiterverbreitung der 
gritjchrift: „La Voce Cattolica* vom 17 Sán- 
ner 1899 wegen deg MU tifel: „La riunione 
dei deputati“ nah $ 65a St. ©. verboten 


Das t. f. Rreiĝ- al8 Prebgeriht in Lelimee 
tig Bat mit dem Er'enntnjje vom 27 Jänner 
1809, Pr, 21, die Weiterverbreitung der Num- 
mer 7 der Betjdrift: „Nordböhmijhe Boltz- 
eitung” vom 25 Jänner 1899 wegen deg Mr- 
titel3: „Aljo doh nah § 305 Et ©. ver» 
Soten. e k- 

Das f f Kreis- als Vreggeriht in 
Reichenberg hat mit Dem Grfenntnijje bom 1 
Februar 1899, Pr. 13, die Weiterwerdreltung 
der Nummer 29 der Żeitjchrijt: „Deutche 
Bolfszcitung” bom 29 Jdnner 1899 wegen deg 
Urtifelś: „Ro von Rom” nah § 302 St ©. 
verboten. 


Dag l. t Kreiz- als Prekgericht in Ol- 
můġg þat mit bem Grfenntnifje vom 4 Gee 
bruar 1899, Br 2, bie Bciterberbreitung der 
Nummer 5 der Beijdrijt: ,Nordmährijhe 
dtunbjdhau”* vom 29 Jänner i899 wegen deg 
Wrtifel$: „Röümerftadt, Auflöjung des Forts 
fchrittvereines nach $ 493 St. P. ©. verboten. 


Bí. 37 (1156) 

Das l 1. Qandeg- alg M reggeriht in 
Prag Bat mit bem Erfenntnijje vom 7 Jänner 
1839, Pr. 8, Die Weiterwerbreitung der Num- 
mer z9 der geltjchuijt: Novy Havlicek“ vom 
31 December 1598 wegen deg Artikels: „Z 
Prahy. Dne 29 prosince 1898“ nad $ 63 St. 
©. verboten 


Das f. f. Landes- al8 Preggeriht in 
Prag hat mit bem Erteuntnijje vem 16 Jün- 
ner 1899, Pr. 24, Die Weiterverbreitung der 
Rummer 38 der Deitidriit : „Vysehrud* von 
J4 SGdnner 1899 wegen deg Artifel8: „Vlaste- 
necky projev“ nah $ 68 St. ©. verboten. 


Das f f £andeż: alg Preggeriht in 
Prag gat mit bem Ertenntnijje vom 20 Jänner 
1899, Pr 35, Die Weiterverbreitung Der Ytunie 
mer 5 Der gritjdyrijt: „Samostatnost“ vom 18 
Janner 1849 wegen des Artifel3: „Zeme ko- 
runy ceske“ nah $$ 68, 491, 493 Et Œ. 
und MNrtifel V beg Gejegeg vom 17 ecember 
1862, Nr. 8 R. ©. Bi. vz 1863, verboten. 


Das t E Qandeg- alg Preggeriht in 
Prag Bat mit bem Erfenntnifje vom 70 Jänner 
1599, Pr. 29, bie Weiterverbreitung der Rum- 
mer 3 der Beitidrift: „Nove Listy“ bom 14 
Jänner 1899 wezen des Mrtifelz: „Ceske a 
krestanske firmy davaji se zastnpovati zido- 
vskymy advokaty!* nah § 302 St O ver- 
boten. 

Tag t. f. Bandes- alg Prekgeriht in 
Prag bat mit dem Ertenntntjje bom 20 Jän- 
ner 1899, Pr. 31, bie Werterverbreitung Der 
gGlugjcjrift: „Ceskoslovanske krestanske ve- 
rejnosti* nad $ 302 St. w». verboten. 


Dag f. E Qandes- al$ Preggerichł im 
Prag Bat mit bem Grfenntnijjc vom 20 Jdnner 


1899, Pr. 30/2, bie Weiterverbreitung der in 
New=yort 1898 erfdhienenen Drudjdhrift : „Me- 
zimarodni knihovna — od P. Kalina —. A- 
narchie. — Hospodarsky, socialni a mravni 
princip — cislo 124 nah $$ 305 unb 65a 
St. ©. verboten. 


Das E f Qandeg- al8 Preggeriht tn 
Prag Hat mit bem Grtenntniffe vom 23 Janner 
1899, Pr. 40, die SBelterverbreitung der Num- 
mer 7 der in Plauen i. B. in Deutjcgland ers 
ichrinenden Beitihrift: „Neue Bogtländifde Bei 
tung“ vom 10 Qäaner 1899 wegen des Arti- 
tel: „Defterreih, ein Bunbesgenojfe Dentid 
lanbg?" nah $ 493 Et. P. O verboten. 


Das l. t. Ńrei8- al8 Prekgeridht in Britę 
hat mit bem Grfenntnifje vom 17 Jänner 1899, 
Pr. 8,2, bie Weiterverbreitung der Nummer 2 
der Reitidrift: „Lounske lidove listy“ bom 14 
Winner 1899 wegen der Nrtifel: „Vzdor ve- 
skeremu napominani* wd „Kolik je druhu 
zidu“ nah $ 493 St. verboten. 


Rozmaite obwieszczenia. 
LISTA 


Adwokatów wpisanych w okręgu lwow- 
skiej Izby Adwokatów z końcem r. 1898. 


L w 6 w. 

. Ambas Maurycy 
Aschkenase Tobiasz 
Balko Władysław 
Bałaban. Wincent 
Berger Mendel 
Białogórski Jan 
Bieliński Stanisław 
Bilik M:kołaj 
Bliziński Kazimierz 
Błażejowski Bronisław 
Bodek Maksymiliam 
Borysiewicz Adam 
Brendel Aron Adolf 
Brukman Alojzy 
Buber Rafał 
Bund Salamon (senior) 
Bund Salamon (junior) 
Buresz Alfred Stefan 
Byk Emil 
Chiger Mojżesz 
Czarnik Kazimierz 
Czaykowski Robert 
Czemeryński Ignacy 
Czerny Karol 
Czeszer Józef 
Dąbrowski Paweł 
Daisenberg Władysław 
Deiehes Adolf 
Deryng Stanisław 
Diaman' Jakób 
Dobiecki Stanisław 
Dobrzański Jan 
Duięba Władysław 
Dziędzielewicz Antoni 
Dziubiński Marceli 
Fedak Stafan 
Feiles Edward 
Feiles Izydor 
Feld Izak 
Fischer Aron 
Flaeschner Szymon 
Frenkel Stefan 
Godlewski Włodzimierz 
Goldfarb Leon 
Gorecki Tadeusz 
Gorecki Władysław 
Gottlieb Henryk 
Gotilieb Józef 
Grek Michał 
Gross Oskar Henryk 
Gruder Leon 
Hahn Stanisław 
Hescheles Dawid Józef 
Holzer Wilhelm 
Horowitz Jakób 
Horowitz Marcin Samuel 
Horwath Adam 
Ilewicz Julian 
Izyczek Maciejowski Karol 

„ Jabłoński Zeferyn Mieczysław 

Jakubowski H>nryk 

Dr. Jasinicki Włodzimierz 
„ Jekeles Leon 
„ Jekeles Maurycy 

Kahane Mojżesz 

Kamieński Edmund 

Kamieński Marek Korol 

Kiernig Franciszek 

Dr. Klarfeld Henryk 

Klarfeld Leon 

Kohn Józef 
„ Kosiński Adam 

Kostrakiewicz Mikołaj 

Dr Kratter Fredyryk 
„ Kraus Alozy 

Kraus Maksymiliau 

Kronik Marek 

Krosiński Włodzimierz 

Krygowski Kazimierz 

Krzyżanowski Stanisław 

Kuczkiewicz Jan 

Kulczycki Roman Piotr 
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Dr. Kulikowski Wiktor 

„ Kwiatkowski Ferdynand 
„ Kwolewski Edward Jedrzej 
„ Lendesberger Salamon 
„ Lewicki Kostanty 

„ Lilien Edward 

„ Lilienfeld Zygmunt 

„  Lisiewicz Aleksander 
„ Lisiewicz Zygmunt 

„ Lityński Jan 

„ Loewenstein Natan 

„ Luft Dawid 

„ Łękawski Marceli 

„ dępkowski Grzegorz 

„ Łozinski August 

„ Msjewski Leonard Leszek 
„ Majewski Władysław 
„ Małachowski Godzimir 
Margasz Władysław Józef 
Maryański Aleksander 
Marynowski Zygmunt 
Max Henryk 

Menkes Adolf 

„  Michalewski Bronisław 
„ Mikuliński Karol Jan 
„  Mochnacki Włodzimierz 
„ Morgenroth Schame 

„ Nurkowski Feliks 

„ Obmiński Stanisław 

„ Olbert Karol 

„ Ostaszewski Bronisław 
„ Pająk Józef 

„ Paneth Seweryn 

„ Parnes Emil 

„ Pawęcki Leon 

„ Pazdiera Karol 

„ Ploder August 

„ Pobl Samuel 

„ Pomianowski Aleksander 
„ Raabe Józef 

„ Rares Adolf 

» Reiss Albert 

„ Reiss Jakób 

„ Rogalski Aleksander 

„ Roiński Emanuel 

„ Romanowski Erazm 

„ Rosmarin Adolf Abraham 
„ Roth Maurycy 

Schaff Szymon 

Schier Aleksander 
Schrenzel Mojżesz Abrahan 
Semilski Teobald 
Sietnicki Maryan 
Skałkowski Tadeusz 
Skowroński Zygmunt 
Sokal Klemens 

Sokal Maksymilian 
Sokal Rubin 

Sołowij Tadeusz 
Sołowij Władysław 
Srokowski Teofil 

Stand Ozyasz 
Starczewski Stanisław 
Steczkowski Jań Kanty 
Sumper Edward 
Święcicki Widold 
Szafrański Włodzimierz 
Szydłowski Henryk 
Szydłowski Tadeusz 
Szwedzieki Bazyli 
Tenner Berl Bernard 
Till Ernest 

Ungar Wiktor Henryk 
Vogel Aleksander 
Waldmann Saul 
Weinberg Salamon 
Weiss Adolf 

Weisstęin Michał 
Werfel Dawid 
Witkowski Kazimierz 
Woynsrowki Feliks Józef 
Wróblewski Józef 
Zbyszewski Stanisław 
Zion Leon 

Zion Łazarz 
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Cieszanów. 
. Nurkowski Stanisław 


Gródek. 
Dr. Ozarkiewiez Longin 


Lubaczów. 
Howorka Józef 
Dr. Szłapa Jakób 


Bawa. 
Dr. Bernfold Herman 
„ Jamiski Dyonizy 
„ Segal Abraham 


Sokal. 
Dr. Filipowski Waleryan 
„n Fraenkel Samuel 
„ Petruszewiez Eugieniusz 


„ Wejda Władysław 


Żółkiew. 
Dr. Korol Michał 
„  Maciulski Włodzimierz 


Brzeżany. 
Dr. Czajkowski Andrzej 
Pohl Juda 
Rawicz Jakób 
Schitzel Stanisław 
Schenker Mojżesz 
Schussel Adolf 


5 
4 


w z z 3 3 


Bursztyn. 


Dr. Cyga Aleksander 
„ SŃchweizer Karol 


Chodorów. 
Dr. Brill Edmund 

Podhajce. 
Dr. Lehman Albin 


Przemyślany. 


Dr. Kohl Izak Izydor 
Schenker Jakób 


Rohatyn. 


Dr. Lipiner Maurycy 
Mańkowski Wiktoryn 
Rosenthal Joachim 


Kołomyja. 


Dr. Allerhand Abraham 
Dębieki Teofil 


Dudykiewicz Włodzimierz 


„ Haczewski Stanisław 
H rdliczka Adolf 

Dr. ztules Mojżesz 

„ Jurczenko Bazyli 
Kawecki Władysław 


—.]r, Kraśnicki Tad. usz | 
Landau Henryć- Mikolaj 


Marmorosch M .urycy 
Milgrom Edward 
Ritvgstein Jakób 
Rosenheck Wilhelm 
Schuster Ezechiel 
Stauber Waleryan 
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„  Weiselberg Simche 
„ Zipser Łazarz 
Horodenka. 


Dr. Białkowski Bolesław 
„ Leiz Mayer 
„ Okumiewski Teofil 


Kossów. 


Dr. Korpiński Maryan 
Wilkowski Eunl 


Kuty. 


Dr. Friedmx»nn Juliusz 
Hauslich Baruch 

„ Kulik Damel 

„ Mach Seleg 


Peczeniżyn. 
Dr. Markiewicz Wincenty 


Śniatyn. 


Dr. Marcussohn Sam uel 
Simonowicz Paweł 
Dr. Ziemba Wiktor 


Zabłotów. 
Dr. Fichmann Artur 


Stanisławów. 


|= 
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. Bibring Leon 
Blaustein Henryk 
Blaustein Salamon 
Buczyński Meliton 
Falk Herman 
Falk Izydor 
Fischler Eliasz 
Fischler Michał 
Gelehrter Salamon 


Kwiatkowski Karol 
Liebesmann Karol 
Lorsch Edmund 
Majeranowski Jan 

Dr. Majeranowski Feliks 
Mndyczewski Jan 
Meller Aron 
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Sager Mojżesz 
Słotwiński Zdzisław 
Sokal Mojżesz 


Bnuczacz. 


Dr. Alter Leon 
„ Ausschnitt Izydor 
„ Meerengel Mendel 
n Reiss Emanuel 


Delatyn. 


Dr. Andermann Jakób 
Berlstein Izak Mayer 


Halicz. 
Dr. Ząbecki Adolf 


Kałusz. 


Dr. Kos Andrzej 
„ Stanecki Mieczysław 
„ Wiesenberg Jonasz 


„ Wittlin Baruch (senior) 


Monasterzyska. 
Dr. Chameides Leibisch 


Tlumacz. 
Dr. Orłowskli Stanisław 


Pawlikowski Kazimierz 


Trachtenberg Maksymilian 


Horodyński Włodzimierz 
Katzenellenbogen Ludwik 


Ostermann Aron Marek 


15 


Nadwórna. 


Dr. Bardach Karol 
„ Frey Dawid 


Tarnopol. 


= 
=) 


. Biuder Joachim 
Blaustein Calel 
Csillik Bronisław 
Czykaluk Stanisław 
Gliogier Stanisław 
Horowitz Jakób 
Jampoler Salamon 
Landau Michał 
Landesberg Juda Wiktor 
Langer Adolf 
Leiblioger Zygmunt 
Łuczeckowski Włodzimierz 
Mantel Jonasz 
Varnas Marek 
Piątkiewicz Roseisław 
Pohorecki Stanisław 
Rosenfeld Zygmunt 
Schmidt Reimund 
Schwarz Herman 
Sygall Eliasz Abraham 
Trzcieniecki Tadeusz 
Weihranch Leon 
Zarzycki Włodzimierz 
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Borszczów. 


Dr. Dorundiak Mikołaj 
„ Komeriner Mojżesz >” 


Czortków. 


Dr. Czaczkowski Antoni 

Grzybowski Ludwik 

Horbaczewski Antoni 
Krokowski Stan'sław 
Mosler Jzaak 


Grzymałów. 
Dr. Koffler He m:n 


Husiatyn. 
Dr. Nathansohu Henryk 


Kopyczyńce. 
Dr Branm Józ-f 


Podwołoczyska. 
Dr. Broder Józef 
Grommieki Feliks 
„ Mantel Natan; 


Skałat. 
Dr. Ehrlich Aron 


Akar rembowla, 


Dr. Blaustein Jozef 
Frisch Abraham Hirsch 
Lacek Józef 


Zaleszczyki. 


Dr. Stoklasa Emil 
„ Schoer Elezeż vel Schauer Łazarz 


Zbaraż. 


Dr. Kosser Ber Józef 
„ Stein Natan 


Złoczów. 


Dr. Alter Bernard 
„ Billet Dawid 
„ Eidelberg Sumer 
„ Heyne Ludwik 
„ Kloetzel Samuel Leib 
„ Kołaczkowski Kugieniusz 
„ Luka Anzelm 
„ Mittelmann Izaak 
Rożankowski Longin 
Dr. Wittliń Baruch (junior) 


Brody. 


Dr. Byk Jakób 
Dołzyeki Jan 
„ Gross Bernard 
«,„ Kiniower Chaim Saul 
Kretschmer Karol 
Dr. Wagner Samuel 


Busk. 
Dr. Schorr Arnold 


Kamionka strumiłowa, 
Dr. Krówczyński Maryan 


Radziechów. 
Dr. Klein Józef 


Załośce. 
Dr. Safir Józef 


Zborów. 
Dr. Nagler Maksymilian 


Z Wydziału Izby Adwokatów. 
Lwów, dnia 10 stycznia 1899. 


L. cz. C. II. 15 i 16/99 (2) (1823) 

Przeciw Konstantynie Markiewicz 1 
nielet. Maryi Markiewiez ostatnimi czasy w 
słobódce zamieszkałym, których miejsce po- 
bytu jest nieznane, wniesione zostały do c k. 
sądu powiatowe w Buczaczu przez Herscha 
Kaufera dwa pozwy o zniesienie wspólnej 


własności pr. gr. lk. 258/2, 258[3 i 480/1 


w Rzepińcach przez fizyczny podział i o | Leżajsku przez Józefa Wania z Leżajska po- 
zniesienie współwłasności ciała hip. lwh. | zew o zapłacenie kwoty 100 zł. a. w. z pn. 


118 ks. gr. gm. kat. Rzepińce przez pu- 
bliczną sprzedaż. 

Na podstawie tych pozwów wyznaczono 
audyencyę do ustnej rozprawy na dzień 24 
marca 1899 o godz. 9 rano. 

Celem strzeżenia praw kurandów usta- 
nawia się; pana dr. Emanuela Reissa adw. 
w Buczaczu kuratorem 

Tenże kurator zastępywać będzie pozwa- 
nych w rzeczonej sprawie na ich koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki Konstantyna Mar- 
kiewicz imieniem własnem i nieletniej wtór 
pozwanej w sądzie się nie zgłosi lub pełno- 
mocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Buczacz, dnia 17 lutego 1599. 


L. cz. C. II. 14/99 (1) (1331) 

Przeciw Janowi Tyleowi, w ostatnich 
czasach zamieszkałemu w Wylowie, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym 
został do e. k. sądu powiatowego w Rado- 
myślu przez Walentego i Maryansę z Ku- 
dłów Lonczaków pozew o zniesienie współ- 
własności realności lwh. 49 ks. gr. gm. kat. 
Wylów objętej. 

Na podstawie pozwu wyznaczono w tut. 
c. k. sądzie powiatowym audyencyę na dzień 
23 ma 899 oygodz. 9 przed południem. 

Velem surzćaenia pav Jage Tylca u- 


stanawia się Pana Władysława Krasickiego | 


notaryusza w Radomyślu kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebrzpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lnb pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

R:don yśl, dnia 24 stycznia 1899 


L. cz. © ML 20/99) (1320 

Przeciw M chałowi Janowi. Józ-fowi i 
Piotrowi Gaid m oraz spól. ktorych miejsce 
pobytu jest meznane, wniesienviu zestat do 
c. k. sądu powiatowego w T-raowie prze? 
Antoniego Ga dę z Bobrownik małych po- 
zew o 150 zt. 

N: p'dstawie pozwu wiznsczono ustną 
rozprawę na dzień 28 marca 1899 o godzi- 
nie 915 rano 

C lem strzeżenia praw Michała, Jana. 
Józefa i Pivtra Gajdów, ustanawia się pana 
dr. Alojzego Malawskiego w Tarnowie ku- 
ratorem. : 

T-nże kurator zastępywać będzie Mi- 
chała, Jana, Józefa i Piotra Gajów w rze- 
czonej sprawie na ich koszt i niebezpierzen- 
stwo, dopóki oni w sądzie się nie zgłoszą 
lub pełnomocnika nie zamianują. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Tarnów, dnia 6 lutego 1829, 
L. 74054 (1363) 
OGŁOSZENIE. 

W myśl ust. z 11 kwietnia 1893 
Nr. 21 D. u. i r. kr, Wydział krajo- 
wy uchwałą z dnia 31 stycznia 1898 
postanowił uwolnić fabrykę krochmalu 
i syropu kartoflanego w Nosowie, bẹ- 
dącą własnością jawnej spółki handlo- 
wej pod zarejestrowaną firmą: „Fabryka 
krochmalu i syropu kartofianego Dr. 
Walewski i Spółka we Lwowie“ od 
wszelkich dodatków do podatków z wy- 
jątkiem państwowych na czas od 1go 
października 1898 do dnia 30 wrze- 
śnia 1908 r. 

Lwów, dnia 15 lutego 1899. 

St Badeni, 

Marszałek krajowy. 
Wereszczyński, 
ezłonek Wydziału krajowego. 


L. cz. III. 112/94 1/II (1377) 

Przeciw Antoniemu Małkowiczowi któ- 
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesio- 
nym został do c. k. sądu powiatowego w 


Doniesienia 


AUFGEBOT. 


Na podstawie pozwu tego de praes 11 
stycznia 1899 wyznaczoną została rozprawa 
na dzień 4 marca 1899 o godz. 8 rano. 

Celem strzeżenia praw Antoniego Mał- 
kowicza, ustanawia się pana Bazylego Haj- 
duka w Siedlance kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie An- 
toniego Małkiewicza w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
sam w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika 
nie zamianuje. 

(. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Leżajsk, dnia 21 stycznia 1899. 

L. 385 E (1843 2—3) 
OBWIESZCZENIE. 

Podaje się do publicznej wiado- 
mości, że w myśl $. 30 ustawy o Rə- 
prezentacyi powiatowej rachunki z przy- 
chodów i wydatków za r. 189%, tudzież 
ułożony preliminarz budżetu powiato- 
wego na rok 1599, będą wyłożone 
w biurze Wydziału powiatowego do 
przejrzenia przez opodatkowany 'h od 
dnia 24 lutego do dnia 9 marca 1899 
roku włącznie. 

Z Wydziału Rady powiatowe 

Przemyśl, 20 lutego 1899 r. 

A. Sapieha. 


i. cz, O. III. 22/99 (1) (1327 3—3) 

Przeciw Maryannie z Otalęgów Zieliń- 
skiej, której miejsee pobytu jest nieznane, 
wniesionym został do c. k. sądu powiatowe- 
go w Mieleu przez Wojciecha i Maryannę 
Schwakoufów pozew o własność pgr 699/3 
i 705/2 wydzielenie z cisła bip. l. 733 ks. 
gr. gm. Mielec objętego, utworzenia nowego 
tizła hip. i zaintahulowanie powodów z prośbą 
o hipetrczną adnotacye. 

Na podstawia pozwu wyznaczonym 20- 
stał termin na dzień 27 lutego 1898 godz. 
9 rano do tut. sądu biuro Nr. 5. 

Celem strzeżema praw Marysnny z 
Otalęgów Zielinskiej ustanawia się pana adw. 
dr. Henryka Brandta w Mielcu ze substy- 
tutem adw. dr. Nowaczyńskim kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Ma- 
rrannę z Otalęgów Zielińską w rzeczonej 
sprawia ma jej koszt i niebezpieczeństwo, do- 
póki ona w sadzie się nie zgłosi lub peł- 
»mocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, oddział III. 7 


Mielec, dnia 23 stycznia 1899. 


L. cz. ©. 22/99 1 (1277 8—3) 
Przeciw Janowi Bulakowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym 
został do c. k. sądu powiatowego w Kro- 
ścienku przez Annę Swierczakową pozew o 
zapłacenie kwoty 70 zł. w a. z pn. 

Na podstawie pozwu wyznaczono audy- 
encyę na dzień 1 marca 1899 godz. 8!/, rano 
sala Nr. 1. 

Celem strzeżenia praw Jana Bulaka, 
ustanawia się pana Miśka Bulaka w Jawor- 
kach kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zw*Rego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 


Krościenko, dnia 10 lutego 1899. 


L. ez. firm. 1007/98 (1159) 
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
w Przemyślu ogłasza, iż 28 grudnia 1898, 
wykreśloną została z rejestru dla firm po- 
jedynczych firma handlowa „Salamon Rich- 
ter dla handlu towarów korzennych, bła- 
watnych i żelaznych w Wielkich Oczach*. 


Przemyśl, 11 lutego 1899, 


prywatne. 


Es wird zur allgemeinen Kenntnis gebracht, dass : 

l. Der Handlungsgehdlfe Juda Pistol. wonhaft zu Lemberg in Galizien, 
Sohn des Tapeziers und Decorateurs Rathmiel Pistol, verstorben zu Lemberg 
und dessen Ehefrau Feire Nosche geborenen Orech, wonhaft zu Lamberg, 

2. und die Franziska Neamark, ohne Beruf, wonhaft zu Berlin, Tochter 
des Kaufmanncs Abraham Neumark und dessen Ehefrau Minna geborenen Cohn, 
beide verstorben zu Strasburg in Westpreussen, die Ehe, mit einander einge- 


hen wollen. 


Die Bekanntmachung des Aufgebots hat in den @emeinden Berlin und 


Lemberg in Galizien zu geschehen. 


Berlin, am 21 Februar 1899. 
Kónigliches Standesamt Nr. 9. A. Krausnick Strasse 20. 


Der Standesbeamte, Michaelis, 
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eo i najlepszem źródłem zakupu wszelkiego rodzaju papierów 
a 
| 


Wspierajcie przemysł krajowy WE 


: m E a “A 8 A 
Ządajcie wszędzie tutek Niemojowskiego 
odznaczonech dwoma medalami zasługi 


"SF" Należy strzedz się przed naśladownietwem. 


m -= - nk m e m O NZ 


przyborów Szkolnych i kancelaryjnych, oraz towarów 
] z wchndzących w zakres paiehia, jest sklep 732 
S. W. Niemajowskiego. Lwów, plae Maryacki 8, 


Szczegółowa cenniki rozsyła się franko. 


"zzo: 


Do „Gazety Lwowskiej“ 
OGŁOSZENIA 


przyjmuje wyłąeznie ` 
Ajencya dzienników i ogloszeń 
Pasaż Hausmana 9, 
gdzie można nadawać także inseraty do 
wszystkich miejscowych, za:niejscowych i za- 
granicznych dzienników. 
po cenach najprzystępniejszych. 


NE" "| 
Orobne ogioSszenia 
od wyrazu petitem 1/, centa, tłustym 
petitom dwa centy. 
PA e E E EN KI E 
© k. Sąd w Ulanowie przyjmie rutynowa- 
© nego dyetarynsza od 1 marca 1899 za wyna- 


Zgłoszenia ze świade- 
1383 


grodzeniem 80 ct. dziennie. 
ctwami do 28 lutego 1899. 


Dom z ogrodem 
` 3000 sążni wynoszącym (w śródmieściu 
niemal) bardzo korzystnie do sprzedania. 
Bliższa wiadomość w kancelarył adwo- 
katów Lisiewiczów, Lwów. ul Wałowa | 
1 23 (Bernardyńska 3). 169 


ŻE OAÓ WENA 
Dywany perskie i portyery 
prawdziwe (starożytne) sprzedaje, kupuje i wy- 

pożysza, jakoteż przyjmuje dc przechowania | 


Skład dywanow „AIJ LOUVRE“ 
Lwów, ul. Sykstuska l. 6. 
Ulgi w spłatach wedle umowy. 


Na żądania wysyłamy nasze bogato ilustrowane į | 
cenniki darmo i opłatnie 835 | 


Na sprzedaż majątek ziemski 
826 morgów roli, 139 morgów łąk, 138 m»r- 
gów ogrodów, 1148 morgów lasów przeważ- 
nie dębowych, w wieku od 50—80 lat, 21 
morgów zarybionych stawów, budynki oce- 
nione na 80.000 zł., młyn wodny o 2 kamie- 
niack, tartak o jednej pile, siła wodna. Biż- 
szych wyjaśnień udzieia kancelarye aw. dr. 
Włodzimierza Krosińskiego we Lwow e 


wykluczone. 219 | 


PWr 


Także i na raty bez podwyższenia 
cen dywany, portyery, chodniki, kołdry 
watowane, kapy na stoły i łóżka, koce, 
dery na konie, jakoteż wszelkie artykuły 
potrzebne do urządzenia domowego 
w składzie dywanów 835 
„TEPPICHHAUS AU LOUVRE” 
Lwów, ul. Sykstnska 6(Passż Hausmana) | 


Na prowincyę wysyła się cenniki gratis i frauko, 


Drzewka owocowe | ZRSR 


Jabłonie, gruszki, śliwki, czereśnie, 
wiśnie, brzoskwinie, morele, agrest, 
porzeczki, maliny itp. Drzewka i krzewy 
ozdobna itp. Gennik na żądanie wysy- 
łam opłatnie KE. Uklański, zarząd 
ogrodów (Olsza dwór, pocztą EA 5 


Prakseda z Sozańskich Stengel 


Rynek 5, I. piętro 
Jak w latach poprzednich, tak i obe- 
enie udziela lekcyi wszystkich tańców 
w salonie swyra dla kółek oddzielnych, 
w zakładach naukowych męzkich i żeń- 
skich, oraz w domach prywatnych. 


Do P, T. Właścicieli koni. 85 
xą Jeżeli Wielmożny Pan 
> zamierza dobre i tanie 
| dery na konis 
kupić, zechee Wielma 
| ¿ny Pan udać się do 
3 składu dywasów 
AU LOUVRE 
Lwów, Syksiuska 6. 
Tamże znaidzie Wielm. 
Pan ogremvy wybór 
der po zdumiewająco 
niskich cenach. 
Na prowincyg wysy- 
kai e łamy na żądanie nasze 
begate ilustrowane cenniki gratis i franko. 


KXXX] KXXX] 


; 


nl. Kraszewskiego l. 1, parter, codzień mię Wy 
dzy = a 6 godziną z południa. Pośrednietv: c 


Advocat und kónigl. ungarischer 
Gerichts-Dolmetsch, 
Budapest, Alte Postgasse 2, 
übernimmt ungarische Urtheile u. Be- 
scheide zur Uebersetzung per Stück 50 
kr, andere ungarische Akten per Bo- 
gen £ fl. 50 kr., sowie Vertretungen 

in Rechtssachen. 164 


ZARAARNALBAA 
Nowości w futrzanych towarach, 
kspeluszach, bluzach, rękawiczkach, 
welonach, koronkach i wstążkach 

po zadziwiająco niskich cenach. 
> „Maison de Nonureautes* Madame 
Berta Fiedler, 8 
Lyów, plae Kapitulny 1. 3. 


ZARA NNANANAA 


ga 404 


l w 


Tiichtige Agenten 
zum Verkanfe von in ganz Oesterreich ge- 
setzlich erlaubten und staatlich garantirten 
Loosen Überall gesucht. — Hióchste Pro- 
visioun. — Gefallige Antrageu sub J. G. 7 


an Rudolf Mosse, Wien. 203 


RZRKKKREREURKEW 


Resztki chodników i wysortowane 
dywany, portyery, firanki, kapy,ś$ 
koce, dery na konie, gobeliny ! różne; 

gprzedinioty Gekorzcyjne po cenach beje- 

pes cznie tanich poleca "s 

8 Skład dywanów „AU LOUVRE" 
Lwów, ul. Sykstuska 6 (Pasaż H»usmane ) 


% Także i na raty bez podwyższenia cen. 
Dia prowineyi cenniki gratis i franko. 
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Masa woskowa 


do zapuszczania podłóg 
z fabryki 
Fryderyka Schubutha 


uznana została jako najlepsza. 
Główny skład 


Lwów, Rynek 45. 


«wam 
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Wystawa ogólna 835 

— KOJE wsohodnioh I Innych 
= obcych i krajowych 
dywanów, portyar, 
firanek I chodników, 
otwarta przez wały 
dzień, w novy zaś 
przy  elektrycznem 
oświetleniu. Wstęp 
wolny. Zdumiewzją- 
w tanie ceny są na 
dazystkieh towarach 
nokładnie uwidocz- 
SA niona. Ulgi w spia- 
dtaobh wedle umowy. 
P Uprasza się każdego 
kto coś zakupić pra- 
gnie, by wprzód obejrzał tę wystawę. Na prowinaye 
cenniki darmo i opłatnie. Listy adresswać należy. 


Skład dywanów „AU LOUVRE“, Lwów, 
nl. Sykstnska (Pasaż Hsusmana). * 
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MAŚĆ naskórna MOULIN 


fo W PARYŻU. 

R ZAL Maść ta leczy wrzodzianki, pry- 
A MSZA szcze, czerwoność, krosty węgry, 
wysypkę. liszaje, hemeroidy. awe- 
dzenie chroniczne, łapież i wy- 
rzuty na częściach ciała porosłych 

włosami i wszelkie słabości naskór- 

i +. ne; wstrzymuje uatychmiast wypa- 

SAAYTZ Z danie włosów na brwiach i giowie 

RESES ; skutecznie działa na porust włokó w 

EE AZONEE Słork 21/, fraukow we Wrancyi w 

Paryżu w aptece” p. MOULIN 30, rue Louis de Grand. 

We Lwowie w aptekaah pp. Mikolascha, We- 

wiórskiego, Ruckera, Ehrbara. — W Krakowie w 

aptekach pp. Trauezyńskiego, Redyka i Wiszniew- 

skiego 52 


Dr.Koloman Huszar || 


35 $ 
I Filia i biu 


Louis Jager w Kóln-Ehrenfeld, 


Fabryka maszyn do cegielń, 
ro techniczne: Praga, Kgl. Weinberge, Żiżkastr 10 n. 


buduje od r. 1502 jako specyalność wszystkie maszyny dla cegielń w najsilsiajszegr rodzaju budowy 
mianowiej$ prasy czglelniane doświadczonej kons'rukeyi m ” , 
dzien'%e, wałoe łamane dla uskośnyca I kamienistych miateryałów, walaa da wyłączania większych 
twardych kamieni, misterne działa walcowe, kołowroty, krejacze gliny, zamleszańce prasy dodat- 
kowe do ruchu ręcznego I parowego, falcowe prasy cegielniane, prasy rurowe, debywania łańcu- 
chów i lin drueianych, eiewatory i maszyny do wyciągania ate. i przyjinuja pod gwarancyą zupełne 
urządzenia cegiclń parowych każdej wielkosci, także do najtrudniejszych do przerabiania gatunków 
ziemi — Dostarcza również rysunk' dla pieców ezgielnianych doświadczonej konstrukcyj z miej- 
scami do suszenia i bez takowych nad piecem, części żelaznych obręczy do pieców ate. 
Katalogi ! świadectwa o wykonanych robotach bezpłatnie. pm 218 


DT 


Nakładem c. k. Namiestnictwa 
wydany 


SARMATYZM 


Król. Galicyi i Ledomeryi 


wraz 


z W. Ks. Krakowskiem 
na rok 


ISo 


można nabyć w Ekspedycyi „Gazety 
Lwowskiej*, Lwów, ul. Czarnieckiego 
l. 1%, po cenie 2 zł. 50 et., ua pro- 
wineyę z przesyłką pacztow 


KE 14 +> 2) 


| 


1 


de wykonywania od 5 do 45 tysięcy sztuk 


Tanie i dobre 
nasze konserwy z jarzyn w pu- 
szkach blaszanych, hermetycznie zam- 
kniętych (groszek cukrowy, fasolka 
szparagi, pomidory, pieczarki, soki, 
kompoty, marmolady itp.), które przez 
trzyletnie istnienie fabryki na krajowych 
1 zagranicznych wystawach zyskały 
2 złote 1 8 srebrne medale, sa do 
nabycia we Lwowie, w Krakowie i na 
orowincyi we wszystkich lepszych han- 

dlach artykułów spożywczych. 


Fabryka konserwów 
i ogród handlowy 


> zą a zed: 5U 

2 zł. 45 et. (dla e.k.urzędu.. s. 4.0U). i W Lubyczy królewskiej 
m a inc | (poczta, telegraf i stacya kolei Lwów-Bełzec). 
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a NA JODZIE ZELAZA NIEZMIENNYJ Oq 
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KEBS-TORZ 


PARIS 


> 
cialny francuzki, sank- 
cionowane przez radę 
Medyczną w Petersburgu. 


e 
© 
3 
e Posiadające równocześnie własności Jodu d 


RY 
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(38: żelaza, pigułki te skutkują wyłącznie, we 
© wszystkich rodzajach chorób, które wywo- 
fa uje zarodek skrofuliczny 'puchliny, zatka- 
cą nie kanułów, humory, etc.) słabości, prze- 
# ciw którym, zwykłe żelazo jest zupełnie 
iP bezskutecznem; w Ghłorozie (bladaczce), 
& w Leucorrh60 (viatych upławach), w Ame- 
norrhóe 'zatrzymanie zupełne lub częścia- 
6 we regidarnonci, w Suchotach, w Syflis e 
organicznej etve. Ostatecznie podają one 
G7 lekarzom środek terapeutyczny, nadzwy- @ 
(ate czej silny, do podżywiania organizmu i do 
wzmacniania konsiytucyi limfatycznych, «m 
G siubych lub osłabionych. w 
M N.b. — Jod nieczystego lub zepsutego © 
Q żelaza, jest lekarstwem niepcwneni, roz- (Q 
6 Trzaźniającem, Jako dowód czystości i Sg 
autentyczności prawdziwych  Pigu!ek m 
* Blaucarda, żądać należy, naszą pieczęć na 
© srebrze i podpis nasz ni- 7 / a 
niniejszy położony u spo- J LZ areas 
gu zielonej etykiety. wr P>, | 


Cz} Aptekarz w Paryłu, RUB BONAPARTE, 40 
WYSTRZEGAĆ SIĘ PAŁSZERSTW, 


We Lwowie: w Apes p. Mikolsscha, 
Wewiórskiego i Ehrbara. 


ely i Landau, Aug. Schellenberg i Syn, Sokal i Lilien. 
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i mom = EF PEETRZE""" NNP WOZZDEC JEZDNA 
(iągnienie nieodwolalnie 


18 marca 1899. 


mammo 


Las wiedeńskie po S0 cl 


W celu wybudowania publicznego 
dojazdu kolejowego od stacyi Kulików- 
Mierzwica do miasteczka Kulików na 
linii kolei Lwów-Bełzec (Tomaszów) w 
długości 2 kilometry 900 m. na pod- 
stawie planów i kosztorysów, przez W. 
Wydział krajowy reskryptem z dnia 15 
czerwca 1898 1. 34778 zatwierdzonych, 
rozpisuje się niniejszem publiczną licy- 
tacyę, która się odbędzie dnia 20 marca 
1899 o godzinie 12 w południe w lo- 
kalu Rady powiatowej w Żółkwi. 

Warunki licytacyjne, plany, koszto- 
rysy, przejrzeć można w kancelaryi 
Rady powiatowej w Żółkwi w godzi- 
nach urzędowych. 

Oferty należycie ostemplowane i 
zaopatrzone w wadyum 10 pre. ceny 
fiskalnej, należy wnosić do Wydziału 
Rady pow. w Zółkwi najdalej do dnia 
20 marca b.r. godziny 12 w południe. 

Z Wydziału Rady powiatowej. 

Żółkiew. dnia 15 lutego 1899. 


1. glówna wygrana 100.000 koron 
2. GIÓWNA Wygrana 29.000 koron 
3. iowa wygrana 10.000 koron 


gotówką 20 pre. mniej. 

polecają: Kitz i Stoff, M. Jo- 
nasz, M. Klarfeld, Gustaw Max, 
Kormann i Feigenmann, Samu- 
142 


EPO LCST 


Najznakomitsze wyroby warszawskiej fabryki Fryderyka Pulsa, ma- 
jącej wyrobioną Światową sławę w dziale perfumeryi I mydeł toaletowych, 
reprezentuje wyłącznie na Galicyę i Wschód 


Z drukarni Wł. Łozińskiego ul. Czarnieckiego 1. 12 dom Schellenbergowej Telefon Nr. 569, 


A 


S. W. Niemojowski 


Główna sprzedaż w handlu S. W. Niemojowskiego, Lwów, plac Maryacki l. 8, 
oraz w pierwszorzędnych handlach lwowskich, krakowskich i prowincyonalnych. 


Zlecenia zamiejscowe odwrotnie. 66 
(Zarządca Wł. J. Weber). Papier fabryki papieru J. Fiałkowskich. 


